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Zadecydowano, iż według ■wi­
docznych na zdjęciu projekt
tów powstanie w Poznaniu
pomnik „Jedność” upamięt­
niający wydarzenia czerwca

1956 roku. Pomnik będzie miii
21 m wysokości a jego odsło­
nięcie przewiduje się na ezer-

wiec br. Na zdjęciu: dwa mo­
dele projektu pomnika „Jed­
ność”: pierwszy w skali .'1:3.0,
drugi w skali 1:10.

5V SOFII zakończyło
wczoraj posiedzenie
Wojskowej
Sił Zbrojnych
Stron Układu
go, na którym
bieżąca działalność Zjedno­
czonych Sił Zbrojnych.

IV WASZYNGTONIE trwa­
ją przygotowania do podróży
sekretarza stanu A. Haiga
do Chin.

NA LONDYŃSKIEJ gieł­
dzie złoto osiągnęło przed­
wczoraj cene 591.5 doi. za

uncję (zwyżka <i 16 doi.);
spadły także notowania do­
lara..

rKEZYDENT Keagan
zaakceptował decyzję w

sprawie częściowego zniesie­
nia embarga na eksport zbóż
i produktów rolnych z USA
do ZSRR.

I BANDYTÓW dokonało
w banku w Tucson rabunku
największej sumy pieniędzy
w historii USA 3,3 min dola­
rów w gotówce.

OBRADUJE III ZJAZD ZSMP

W konstruowaniu programu wyjścia
z obecnej sytuacji nie może zabraknąć

aktywnego udziału młodzieży

ICena1zł

ech

Miejsce transakcji czy lafcik na niepewny rynek...
tema—~ inwiniiw i i ——w—

Jakie M w tvm raka
targi w Poznaniu ?
60lattemu—w1921roku•

— rozpoczęły swoją działal­
ność MIĘDZYŃARODO W E
TARGI POZNAŃSKIE. Tego­
roczne 53 MTP zaplanowane
od 14 do 23 czerwca odbędą
się w odmiennej niż w po­
przednich latach sytuacji. Po

pierwsze — jako, kupcy mie­
libyśmy, znaczną ochotę na za­
kup wielu dóbr, zwłaszcza
konsumpcyjnych —. ale brak
nam. pieniędzy. Zaś., jako
sprzedawcy , staliśmy . się w

ciągu zaledwie kilku miesięcy I
kontrahentem ■ niepewnym, i

który jeśli dotrzyma terminu
te nie dotrzyma jakości fub
odwrotnie. Jednym słowem
partnerem, na którego nie ma

co póważrtie liczyć. Jakie więc
będą tegoroczne targi? — ta­
kie pytanie ciśnie się na usta.

f'zy ta jedna z najstarszych
imprez handlowych w. Euro­
pie obroni '

się jako, miejsce
spotkań i transakcji handlo­
wców z całej Europy, czy zo­
stanie może lufcikiem ńa co­
raz mniej atrakcyjny polski
rynek? Czy w . Poznaniu doj­
dzie do podpisania kontrak­
tów reeksportowych na za­
mówione w latach siedemdzie­
siątych, a dostarczane właśnie
z zagranicy dobra inwestycyjr
ne, które wcale nie pomnożą
nam dochodu narodowego?
Na razie są.to pytania bez od­
powiedzi.

Do tej pory udział w 53
Międzynarodowych

'

Targach
Poznańskich zgłosiło. 40
państw, wśród których np.
Stany Zjednoczone, Wielka
Brytania i Węgry wystawiać
będą swoje towary już po raz

45. Po raz trzeci przyznany
zostanie Złoty Medal Między­
narodowych Targów 'Poznań­
skich. A ekspozycja zgodnie z

przyjętymi założeniami ma

obejmować: kompletne obie­
kty przemysłowe, wyroby
przemysłu metalurgicznego,
maszynowego, elektrotechni­
cznego i elektronicznego, che­
micznego. środki transportu,
surowce mineralne, szkło i ce­
ramikę, aparaturę badawczą,
płody rolne i artykuły spoży­
wcze, artykuły konsumpcyjne
trwałego użytku oraz usługi
związane z międzynarodowym
obrotem towarowym.' 'Zapo­
wiedziana jest też' wys.tawa
obrazująca sześćdziesięcioletni
dorobek poznańskiej instytucji
targowej. (jb)

Jak już informowaliśmy w

Sali Kongresowej PKiN w

Warszawie rozpoczęły się 23
bm. obrady III Nadzwyczaj­
nego Zjazdu Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej.

Delegaci powitali przyby­
łych na Zjazd członków naj­
wyższych władz partyjnych i
państwowych, członków Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu
KC PZPR z I sekretarzem KC
Stanisławem Kanią, człon­
ków Rady
wpdniczącym
kiem
rządu z prezesem Rady Mini­
strów — gen. armii Wojcie­
chem
kierownictwa CK SD z prze­
wodniczącym — Edwardem
Kowalczykiem.

Referat'
przemyślenia,
wyrosłe w

dyskusji przedstawił w- swym
wystąpieniu ■ przewodniczący
ZG ZSMP. — Andrzej Kołtek.
Nie ma-wątpliwości co do te­
go —■powiedział — że silą
napędową polskiego Sierpnia
było zdecydowanie i determi­
nacja ludzi młodych. Dlatego
też --■ dodał — mamy.' pełne
prawo do rozliczenia prze­
szłości. Mieliśmy dość ciągłe-
gó karmienia nas nadziejami,
za którymi nawet, nie stała
chęć wprowadzenia ich w ży­
cie.

.' Nasze aspiracje , kształtowa­
no, na wyrost.. Nasz Związek
uznawano za atrakcyjną o-

prawę. oficjalnego życia poli­
tycznego, za bezwolnego ucze­
stnika gigantycznych obrzę­
dów.'

Referat, końlczy .się stwier­
dzeniami: Jesteśmy za'socjali­
stycznym charakterem odno­
wy w naszym, kraju. Jesteś-

rńy . za fiieodwracalnośtią te­
go procesu. Tócżyć będziemy'
walkę ze -wszystkimi, którzy
godzą w socjalistyczną Pol­
skę, nasze interesy narodowe
i -państwowe, w nasze ideowe
racje i sojusze • międzynarodo­
we.

(Dokończenie na str. 2)
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Intencje dobre, ale..

„Mając na uwadze dobro

kraju, podniesienie kultury o-

sobistej i inorąlnej obywateli
oraz likwidację szkód, jakie
szerzy w narodzie alkohol, do­
magamy się wprowadzenia. w

województwie miejskim kra­
kowskim. (a nawet w całej
Polsce.) kdrtek na alkohol na

wzór .wprowadzonych obecnie
na Opolszczyżnie.

Polegałoby to na. ■wprowa­
dzeniu kartek uprawniających
do zakupy. 1 litra wódki lub pót
litra spirytusu miesięcznie'; z

możliwością zamiany na kawę
i. słodycze. Prawo do otrzyma­
nia kartki miałyby- wyłącznie
■osoby, które ukończyły 21 lat,
pracują, względnie są na ren-

cie,lub-emeryturze. ..

-

Poza ■kartkami nie ■ma

ni* OźWierna
tiar .........

Kolejne wyprawy poza miasto
w ramach akcji „Echa” i PTTK

pn. NIE SIEDŹ W DOMU, II>Z
NA WYCIECZKĘ odbędą się w

sobotę i w niedzielę. Mimo, iż
ostatnio wiatr coś lodem dmu­
cha, przypuszczamy, że nie za­
braknie chętnych do spacerów
w myśl hasła: najlepszy wypo­
czynek podczas wypraw krajo­
znawczo-turystycznych na świe­
żym powietrzu. Zapraszamy!

A
rez:

pn.

oto program naszych imp-

SOBOTA, 25 BM.

wycieczka piesza®
____

„SKRAJEM PUSZCZY NIEPO-
ŁOMICKIEJ” — przejazd pocią­
giem do Staniątek —

' Kozie
Górki — Niepołomice. — Pąster-
nik — powrót pociągiem lub
autobusem MPK — 9 km space-
ru -|-5 punktów za zwiedzanie,
razem 14 punktów Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 3.2# na Dworcu Głow-

pn.

nym JPKF w Krakowie (odjazd
pociągu .• godz.. 9.5#), bilety do
Staniątek, .cena .8 zł:,

NIEDZIELA, 28 BM.

0) wycieczka. piesza
„PRZEŁOM RUDAWY” — prze­
jazd autobusem MPK do Bielan
— Fort Skała — Olszanica —

Mydlniki — Szczyglice' —■Skała

Kmi.'y — leśniczówka Grzybów
— Zabierzów — powrót kolają
— 14 km wędrówki czyli 14

punktów do Odznaki Turystyki'
Pieszej PTTK. . Zbiórka między
godziną 1.0# a 8.3# przy ul. Se­
natorskiej koło przystanku au­
tobusów nr 209, 229, 239, 249 i
259, cena biletów: normalne 1,5
zł, ulgowe 0,5 zł. -■•

Jeszcze raz wszystkich serde­
cznie zapraszamy do udziału w

spacerach, które urządzamy w

ramach akcji NIE SIEDŹ W
DOMU, IDZ NA WrCTECBKĘ.

Kanią,
Państwa z prze-

— Henry-
Jabłońskim, członków

Jaruzelskim, członków

przedstawiający
opinie i uwagi
przedzjazdowej

sprzedaży'alkoholu (nawet w

Pewexi'e)”.
O opublikowanie tego apelu

— „celem utworzenia frontu
ludzi dobrej .woli, którzy pra­
gną 'stawić opór stale zwię­
kszającemu się spożyciu 'al­
koholu w Polsce’1 '— prosi re­
dakcję Komisją Zakładowa
NSZZ „Solidarność” Przedsię­
biorstwa Sprzętowó-Trańspor-
tow.ego Budownictwa Kolejo­
wego, Oddział Eksploatacji
Maszyn Budowlanych w Kra­
kowie.

Autorzy apelu powołują się
na - wyniki' sondażu, w któ­
rym 96,3 proc, ankietowanych
pracowników opowiedziało się
za dystrybucją alkoholu syste­
mem kartkowym.

•Oczywiście, rą.zi nas pijań­
stwo, przeraża alkoholizm. Po­
dzielamy troskę o podniesienie
kultury osobistej i moralnej
obywateli. Tylko: czy tędy
droga? Przez przydzielenie li­
tra wódki miesięcznie na gło­
wę? Przeczytawszy apel w

pierwszym odruchu pomyśla­
łam: słusznie, dobry pomysł.
Nie będzie tych (obłędnych ko­
lejek; Kompromitujących. Ale
po chwili policzyłam: to zna­
czy,.że mojej rodzinie przysłu­
guje 5 litrów wódki miesię­
cznie! Nigdy tyle nie kupowa­
liśmy., Moja błyskawiczna an­
kieta wykazała, . że nikt . ze

znajomych — a nie obracam
.się wśród abstynentów — nie

kupuje takiej ilości wódki. A
gdy będzie „przysługiwać” to
szkoda nie wykupić... Tak było
z cukrem. Ludzie mało słodzą­
cy uzbierali zapasy cukru,
żeby nie marnować bonów.
Wćzóraj obserwowałam kolej­
kę po alkohol. Każdy kunował
3 butelki. Tyle ile sprzedawa­
no. Każdy, a przecież w 'nor­
malnej sytuacji bez ograni­
czeń ogromna większość ku­
powałaby po jednej butelce.
Więc mam wątpliwości — czy
na ■pewno byłby to trzeźwy
„front”? Czy byłoby to „sta­
wianie oporu zwiększającemu
się spożyciu” czy ułatwieni*

(Dekeńeserwe «« sir, ,?)

Gdańska narada KKP „Solidarności0

Jutro rozpocznie się
seria rozmów z rządem
® Sporne sprawy trzeba uzgednić...

28 bm. w Gdańsku obradó-
waiś z udziałem Lecha Wałę­
sy Krajowa Komisja' Porozu­
miewawcza NSZZ „SołidaT-
rió.śÓ"'.''

Jako pierwszy punkt, po­
rządku obrad rozpatrzono pro­
blem wolnych sobót w gór­
nictwie. KKP podjęła uchwa­
łę, w której zdecydowanie po­
biera / stanowisko przyjęte
przez załogi górnicze 64 ko­
palń zrzeszone w NSZZ „So­
lidarność” na spotkaniu w ko­
palni „Jastrzębie” w dniu 22
bm., zgodnie, z., którą przyjmu­
je się, że wszystkie soboty i
niedziele są w górnictwie
wolne od pracy,, tak jak pre­
cyzuje to Porozumienie Ja­
strzębskie, obowiązujące od 1
stycznia br. na -terenie całego
kraju. KKP stwierdza, że
śródki mobilizacyjne stosowa­
ne w górnictwie w. postaci
specjalnych, funduszów pie­
niężnych oraz przydziałów de-

. ticytowych, reglamenlowa-
'nyćh i atrakcyjnych towarów
stosuje się w celu wymusze­
nia pracy w ■wolne soboty.
Działania te zmierzają zda-
ńiMn związku do wprowadze­
nia podziału między, załógajmi
górniczymi a pozostałymi gru-
babii zawodowymi.

Ustosunkowując się do o-

nublikoyyanegi w prasie do­
kumentu „Stanowisko rządo­
we do rozmów, z »SoIidarnoś-
cią«!’. KKP oświadczyła, że u-

waża za celowe w toku obec­
nych rozmów podjęcie prob­
lemów gospodarczych wymie­
nionych
mericie.
rówaną
mów w

'■owego
jest właściwą płaszczyzną roz-

mów. Zdaniem KKP program
ten nie podejmuje zasadni­
czych kwestii warunkujących
wyprowadzenie kraju z kry­
zysu gospodarczego. Nie zo­
stał też dotychczas przedsta­
wiony. ani raport o stanie go­
spodarki, ani plan jej stabili­
zacji. Ostatnie kilka miesięcy
nie zostały spożytkowane dla
opracowania konkretnego pro­
gramu wyprowadzenia kraju z

kryzysu, natomiast podjęto
szereg niefortunnych — : zda­
niem KKP — decyzji, które

(Dokończenie na str. 2)

Kardynał F. Macharski

odwiedził UJ

w cytowanym d-oku-
KKP sądzi, że suge-
podstawa tych róz-
postaci tzwj 10-punk-

programu rządu nie

Wczorąj w Uniwersytecie
Jagiellońskim złożył wizytę
metropolita krakowski kardy­
nał Franciszek Macharski. W
trakcie spotkania z władzami
uczelni i przedstawicielami
.organizacji społecznych UJ o-

maWiano planowaną na 11
maja wizytę delegacji UJ w

W Stykanie. Delegacja repre­
zentująca całą uniwersytecką
społeczność wręczyć mą Jano­
wi Pawłowi II uchwalony
przez Senat dokument, w któ­
rym zaakcentowano zasługi
Papieża — wychowanka kra­
kowskiej Akademii, w dzieło
pokoju, w starania o utrwale­
nie ładu społecznego w Pol­
sce i wświecie.

Omówione zostały też zało­
żenia programowe i organiza­
cyjne zaplanowanej przez UJ
na 1982 r. międzynarodowej
sesji poświęconej twórczości
naukowej i artystycznej Ka­
rola'Wojtyły.

zaproszenie Komitetu
•''antralnego polskiej Zjedno­
czonej Partu Robotniczej do
u arsząwy przybyła 23 Om. z

przyjacielską wizytą delegacja
koriiunistycżnej Partii Związ­
ku Radzieckiego w składzie:
członek Biura Politycznego
KC KPZR, sekretarz KC
KPZR Michaił Susłow (prze­
wodniczący delegacji), sekre­
tarz KC KPZR Konstantin
Rusaków, członek KC KPZR,
ambasador ZSRR w PRL Bo­
rys Aristow

Na .lotnisku. warszawskim
delegację KPZR powitali:
I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania oraz Kazimierz
Bartkowski. Tadeusz Grab­
ski, Stefan Olszowski i Emil

Wojtaszek.
•W godzinach popołudnio­

wych delegacja Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego z członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC
KPZR Michaiłem Susłowern
przybyła do siedziby Komite­
tu Centralnego PZPR.

Tematem rozmów były za­
gadnienia odnoszące się do
aktualnych problemów życia
obu partii.

PZPR, i KPZR występują
przeciwko wszelkim formom
ingerencji. w wewnętrzne
sprawy Polski ze strony kół
imperialistycznych, które po­
przez dywer; jne kampanie
propagandowe podsycają na­
pięcia i wzniecają konflikty,
udzielają poparcia wewnętrz­
nym przeciwnikom socjalizmu.

(PAP).

p
ugoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się
będzie jutro na skraju
niżu. 5V ciągu dnia nie­
wielkie opady deszczu i
deszczu ze śniegiem.
Wiatr z kierunków
zmiennych z przewagą

płd-zaęh. prędkość 3—6 m/
sek. Temp. maks, dniem plus
3—6, min. nocą plis3do0
st. ( . W niedziele bez więk­
szych zmian. (w)

Woźne posiedzenie Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej

Ten parlamentarny organ
winien odgrywać rolę amortyzatora
wszelkich potenc|alnych

Wczoraj zebrała się w sie­
dzibie Sejmu PRL' pod prze­
wodnictwem pos, Jana Szcze­
pańskiego Komisja Nadzwy­
czajna do Kontroli Realizacji
Porozumień z Gdańska, Szcze­
cina i Jastrzębia. Komisja roz­
patrzyła i zaakceptowała dzia­
łania podejmowane przez -jej
zespoły w ciągu dwóch tygod­
ni, jakie upłynęły od poprzed­
niego posiedzenia.

Sprawą najważniejszą w o-

statnim okresie było, rzecz ja­
sna, osiągnięcie porozumienia
z rolnikami w Bydgoszczy. W

myśl Porozumienia Warszaw­
skiego z 30 mdrca. komisji
przypadło tu zadanie podsta­
wowe — znalezienia formuły
prawnej rozwiązującej kon­
flikt wokół organizacji i reje­
stracji związku zawodowego
rolników indywidualnych.

"Członkowie komisji, . apro­
bując w pełni osiągnięte poro­
zumienie, zgłosili równocze­
śnie zastrzeżenia wobec nie­
których sformułowań Porozu­
mienia Bydgoskiego. Chodzi
mianowicie o stwierdzenie:
„Rząd, zwróci się do Sejmu

■PRL o stworzenie podstaw
prawnych, dla zarejestrowania

JJSZŻ R1 „Solidarność” .tak,
aby związek byt zarejestrowa­
ny do 10 maja 1981 r.”.

Z dyskusji nad tym proble­
mem wynika, że powinien być
dotrzymany termin. 10 maja,
jeśli chodzi-o stworzenie pod­
staw prawnych rejestracji
NSZZ RI „Solidarność". Jak
poinformował pos. Sylwester
Zawadzki rozważana jest mo­
żliwość skierowania do Sejmu
projektu krótkiej ustawy do­
tyczącej wyłącznie tej sprawy.
Trzeba się jednak liczyć z

ewentualnością niewielkiego
przesunięcia terminu
rejestracji Związku,
z przyczyn czysto
nych.

Z pracą Komisji
cz.ajnej społeczeństwo wiąże
niemałe nadzieje. Spokój ,->o-
łeczny — przypomniał pos.
Ryszard Reiff — zależy w

sposób oczywisty od realizacji
porozumień społecznych. Albo
Sejm przejmie tu funkcję na­
cisku albo będzie ją wykony­
wała „Solidarność” — w spo­
sób żywiołowy, burzący spokój
społeczny.

Komisja powinna zatem od­
grywać rolę mediatora, amor*

konfliktów
tyzatóra potencjalnych kon­
fliktów'. Nie może jednak na

tym poprzestawać. Powinna
również pełnić' funkcję egze-
kuktora w przypadkach ewi­
dentnego niewykonywania po­
rozumień. <PAP)

samej
w Sądzie,
technicz-

Nadzwy-

Klipsy-kwiatki,Klipsy-kwiatki, które nosi
widoczna na zdjęciu modelka

wykonane są z satyny i mogą
chyba służyć nie tylko jako
ozdoba, leez również jako o-

chrona przed hałasem
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II Zjazd ZSMP

kontynuuje obrady
$ W KLUBIE „PRZYJAŹNI”

fdbyło się wczoraj spotkanie
tzłonkó.w Klubu -Eksporterów
So ZSRR z grupą, przedstawi-:
ńeli . handlowęów radzieckich z

Warszawy oraz przedstawiciela-,
tiii Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego. Klub Eksporterów
powstał trzy.' lata temu jako je­
den z. pierwszych w Polsce

_

i
skupia dziś 37 zakładów i spół­
dzielni. .....

Dyskutowano o konieczności
tintenśyfikowania eksportu do
ŹBRR, "

zaktywizowania bezpo­
średnich kontaktów między pro­
ducentem a odbiorcą radzieckim
i o głębszym rozpoznaniu rynku
naszego sąsiada. A. Kołtunów z

przedstawicielstwa handlowego
ZSRR w Warszawie podkreślił,
iż jakość wyrobów eksporto­
wych wzrasta, szczególnie w

dziedzinie przemysłu lekkiego.
Dowodem na to były Dyplomy
Honorowe, • które za dobre wy­
niki dostaw eksportowych wrę­
czył- przedstawicielom ,,Vistuli' .

„Tęczy” i Spółdzielni im. J-
Dąbrowskiego. (aS)

@ WCZORAJ ROZPOCZĄŁ
SIĘ.- w -Krakowie I Krajowy
Zjazd Niezależnego Samorządne­
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Tytonio­
wego „TYTONIARZ”. Do Kra­
kowa,’ który, obrany został za

siedzibę władz centralnych
związku przyjechało 55 delega­
tów ze wszystkich zakładów
przemysłu tytoniowego w Pol­
sce. Zjazd- wybierze władze
związku, przyjmie program
działania. Przewidziana .jest
również ocena stopnia realiza­
cji postulatów zgłoszonych po
Sierpniu oraz dyskusja- nad pro­
jektem reformy

’

przemysłu ty­
toniowego.

Do udziału, w pracach Zjazdu
zaprószeni zostali również przed­
stawiciele „Solidarności”, dzia­
łającej w zakładach przemysłu
tytoniowego. (jb)

0 DELEGACI Z 28 KÓŁ w

trzech województwach, obrado­
wali wczoraj w Krakowie na

sprawozdawczo-wyborczym zjeź­
dzić Krakowskiego Oddziału

Stowarzyszenia Inżynierów i
Tećlftiików Leśnictwa i Drzew­
nictwa. -

j UdZestniey zjazdu wskazywali
na potrzebę stałego podnoszenia
efektywności gospodarowania,
wprowadzania nowych technolo­
gii, znaczenia rozwoju racjonali­
zacji i wynalazczości, lepszego
wykorzystania maszyn,- oszczęd­
ności surowców, materiałów i
energii, polepszenia warunków
pracy itp.

Na uwagę zasługu-je podjęcie
opracowania dwóch problemów
dotyczących naszego regionu —

stan gospodarki leśnej i drzew­

Łiberalną
francuska ordy­

nacja wyborcza praktycz­
nie, daje szansę każdemu

obywatelowi ubiegania się o

fotel prezydencki. Za to fran­
cuski wyborca, na ogół dobrze

politycznie wyrobiony, na

pewno nie przepuści do tego
wysokiego urzędu kandydata
nijakiego. Najchętniej widział­
by na tym stanowisku swoje­
go znajomego, osobę, do któ-

.. rej ma. zaufanie, która nie za­
wiedzie, której się wierzy, któ­
ra potrafi być konsekwentna
w działaniu. Aliści ostatnio
uczeni dowodzą, że i sposób
glosowania w coraz większym
stopniu zależy od posiadanej
własności. Doświadczenia lat

ubiegłych wykazują, że rosną­
cą liczba pracowników najem­
nych przenosi swoje głosy na

kandydatów prawicowych z

chwilą nabycia na własność
mieszkania lub otrzymania aka­
cji swojego przedsiębiorstwa.
Byłoby to zresztą zgodne ze

starym powiedzeniem, że

„Francja ma serce po lewej
stronie, ale portfel po pra­
wej”.

Na aktualnej liście oficjal­
nych kandydatów/ w wyborach
prezydenckich we Francji fi­
guruje aż 10 nazwisk, w tym
7 mężczyzn i 3 kobiety. Pierw­
sza runda tych wyborów od­
będzie -się w’ najbliższą nie­
dzielę, natomiast w dwa ty­
godnie później, a więc 10 ma­
ja, dwaj kandydaci, którzy u-

zys.kali największą ilość gło­
sów, staną do ostatecznego po­
jedynku.

Kto wygra, kto ma najwięk­
sze szanse? Nie ma mądrych.
Francuskie wybory tó praw­
dziwa wielka gra polityczna,

nej na terenie południowej Pol­
ski i roli lasów w zmodyfikowa­
nym programie Wisła. (TG)

KOLEJARZE Węzła PKP
w Suchej Beskidzkiej otrzymają
jutro sztandar związkowy dla
Komisji Zakładowej NSZZ ..So­
lidarność”. Ufundowany on zo­
stał przez kolektywy pracowni­
cze jednostek służboWy.ch oraz

przez rodziny. Uroczystość po­
przedzi przemarsz kolejarzy od
dworca kolejowego przez miasto
do kościoła parafialnego, gdzie
w czasie mszy św. nastąpi po­
święcenie sztandaru. W części
artystycznej wystąpią krakow­
scy artyści z Piwnicy pod Ba­
ranami.

Nadmienić należy, że będzie
to pierwszy sztandar NSZZ „So­
lidarność” Kolejarzy w Krakow­
skim Okręgu PKP. (TG)

Wyrzekniesz się wódki
- dostaniesz cukierka

(Dokończenie ze str. 1)
zakupu tym, którzy nie zro­
biliby tego wysiłku bez kar­
tek? Zastanawiam się. czy nie
podsunęłoby to nowego źródła
spekulacji? Niejeden miałby
do odstąpienia sporo alkoholu
miesięcznie.’

Ze „z możliwością zamiany
na kawę i słodycze”? Nie za­
chwyca mnie wariant, że mam

kupować kawę czy słodycze w

zamian za wódkę. Dlaczego
nie odwrotnie? Dlaczego nie
wprost racjońować kawę i sło­
dycze? Czytam w tym naiwne
skłanianie do wyboru: wyrze­
kniesz się wódki — dosta­
niesz cukierka. Słowem, kartki
na wódkę uważam osobiście
za okazję, która czyni klien­
ta, kupującego alkohol. Ze
wszystkiego, co się wokół
dzieje, osobiście . najmniej
mnie trapi sprawiedliwy po­
dział alkoholu i ułatwienia w

jego zakupie — pracującym,
emerytom i rencistom.

i.-Nawęt wódka na, kartki!”
— taka była . powszechna re­
akcja na. wiadomość o rącjo-
nowaniu alkoholu w Głucho­
łazach. Pisaliśmy o tym w

środowym „Echu”. Ten tekst
rozminął się z apelem. Doce­
niając dobre intencje jego au­
torów nie możemy się po­
wstrzymać przed zastrzeże­
niami, które same się narzu­
cają. Ą swoją drogą, ciekawe:
jak sprawdzi się kartkowy sy­
stem reglamentacji alkoholu
w Głuchołazach?

HELENA NOSKOWICZ

do której kandydaci przygoto­
wują się od prawie dwóch lat.

Oczywiście, ci z czołówki. O-
becnie jest ich czterech. Oni

stanowią „wielką czwórkę” i

jednocześnie wielką niewiado­
mą. Wszyscy czterej dobrze
znani są Francuzom, ale pre­
zydentem może zostać tylko
jeden. Będzie nim Valery
Giscard d’Estaing, czy jego so­
cjalistyczny rywal —. Francois
Mitterrand? Gaulliśta

Jacąues Chirac, czy komunista
— Georges Marchais? Pozosta­
ła szóstka praktycznie nie ma

żadnych szans na uzyskanie
sukcesu wyborczego. Wybory

tli ’

ifa

będą jednak dla nich swego

rodzaju testem popularności, a

może i generalną próbą przed
następnymi wyborami.

Kim są kandydaci ubiegają­
cy się o urząd prezydenta
Francji? Polski wyborca nie

przyzwyczajony jest do takiej
prezentacji kandydatów, a

więc przyglądnijmy się im bli­
żej:

VALERT GISCARD DES-
T.AING — prezydent od 1974
roku. Ma 55 lat, Plasuje się na

prawo od centrum. Były mi­
nister finansów. Żonaty, ma

dwóch synów i dwie córki.

FRANCOIS MITTERRAND
— 64-letni przywódca Partii

Socjalistycznej. Jest to jego
trzecia próba w wyborach
prezydenckich. Dotąd zawsze

był drugi. Przedstawiciel

(Dokończenie ze str. 1)
Następnie przemówienie

wygłosił I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania, który ser­
decznie pozdrowił młodzież w

imieniu PZPR, ZSL, SD, na­
czelnych władz Rzeczypospo­
litej, w imieniu wszystkich
sił skupionych w FJN.

St. Kania powiedział m. in.:
„Jesteście reprezentantami
młodego pokolenia Polski Lu­
dowej. Uczestnicząc w obra­
dach Zjazdu niesiecie wielką
odpowiedzialność za wypraco­
wanie trafnego programu w

swej dalszej pracy, za two­
rzenie właściwego klimatu,
jego realizacji.

St. Kania wyraził następnie
głęboką wiarę, iż w konstruo­
waniu programu wyjścia ź o-

becnej sytuacji nie zabraknie
aktywnego udziału młodzieży,
w tym członków ZSMP.

Dużą część swojego wystą­
pienia. I sekretarz KC PZPR

poświęcił scharakteryzowaniu
najbardziej palących potrzeb
i problemów młodego pokole­
nia. Są wśród nich m. in.
trudności mieszkaniowe oraz

poprawa sytuacji materiał ej
młodych małżeństw i rodzin.

Następnie rozpoczęła się
dyskusja plenarna. Już pierw­
sze głosy nadały jej charak­
ter bezkompromisowy, ostry,
a niekiedy kontrowersyjny.

W kilku wystąpieniach wy­
czuć można było nastrój go­
ryczy i rozterki wynikającej
z przeciwstawienia do nie­
dawna popularnego hasła, iż
młodzież jest pokoleniem
wielkiej szansy — obecnej
trudnej rzeczywistości nasu­
wającej skojarzenia o „poko­
leniu straconych nadziei”.
Spotkało się to z ripostą w

wielu następnych głosach,
kiedy to stwierdzano, iż trze-

Życzenia od St. Kani

dla J. Cyrankiewicza
23 bni. 70 rocznicę urodzin

obchodził przewodniczący
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju — Józef Cyrankiewicz,
wybitny działacz polskiego ru­
chu robotniczego, działacz
społeczny i państwowy, były
wieloletni premier, a także
przewodniczący Rady Państwa.

Z okazji jubileuszu, list z

serdecznymi gratulacjami i
życzeniami przesłał J. CY­
RANKIEWICZOWI I sekretarz
KC PZPR STANISŁAW KA­
NIA. (PAP)

bardziej
politycz-

wego skrzydła, skłaniający
się ku pozycjom marksistow­
skim. w tym roku stonował
niektóre ze Swych
radykalnych zasad

nych. Żonaty, ma dwóch sy­
nów.

JAC0UES CHIRAC — przy­
wódca gaullistowski i mer Pa­
ryża. Liczy 48 lat. W 1974 roku

popierał Giscarda i był jego
premierem przez dwa lata. Je­
go roszczenia do spuścizny po­
litycznej po de Gaulle’u kwe­
stionują dwaj inni gaulliści,
również kandydujący w tych
wyborach. Żonaty, ma dwie
córki.

GEORGES MARCHAIS — 60-
letni przywódca partii komu­
nistycznej. Rzecznik linii pro­
radzieckiej, ale wołałby raczej
widzieć Giscarda zwycięzcą w

wyborach niż swego rywala
Mitterranda. Żonaty, ma syna.

7

Pozostali — to Michel De­
bre, premier w okresie rzą­
dów dę Gaulle’a. Żarliwy pa­
triota, postanowił wystawić
swą kandydaturę mimo o-

skarżeń o to, że rozbija gauł-
listowskie głosy; Marie Fran­
ce Garaud — 47-letnia gaullis-
tka, była doradcą politycznym
prezydenta Pompidou, kryty­
cznie nastawiona wobec poli­
tyki zagranicznej Giscarda;
Brice Lalonde — 35-letni przy­
wódca ruchu ekologicznego.
Prawdopodobnie zajmie , naj­
lepszą pozycję pośród kandy-

ba uczynić wszystko, aby
nadzieje jakie młodzież wiąże
z socjalistyczną odnową nie
pozostały marzeniami.

Wiele uwagi poświęca się
w dyskusji konsekwencjom
wynikającym z wielości i
rozmaitości środowisk zrze­
szonych w ZSMP. Związek
zobowiązany jest — akcento­
wano — do równego trakto­
wania problemów młodych
robotników, rolników, ucz­
niów i żołnierzy.

. Po południu różne wątki w

dyskusji, zasygnalizowane na

sesji parlamentarnej, podjęte
zostały przez delegatów, któ­
rzy spotkali się w 15 zespo­
łach problemowych. Dyskusja
tu — zgodnie z harmonogra­
mem — zakończyła się w pó­
źnych godzinach nocnych.

Gdańska narada
KKP „Solidarności"

(Dokończenie ze str. 1)
nie zostały skonsultowane z

„Solidarnością”. Jak np.: de­
cyzje o podwyżce cen na al­
kohol, o trybie sprzedaży sa­
mochodów itp.

Nie są również realizowa­
ne—wgKKP—- niektóre
punkty programu rządowego.
W szczególności KKP wyraża
zaniepokojenie sytuacją w bu­
downictwie mieszkaniowym i
projektami dalszego jego o-

graniczenia. Niepokoi również
KKP brak poprawy w służbie
zdrowia, bardzo zła sytuacja
w zaopatrzeniu rolnictwa w

środki produkcji czy części
zamienne. Nie podjęto także
realnych działań zmierzają­
cych do zwiększenia sprawie­
dliwości społecznej.

„Solidarność” nie organizu­
je presji na wzrost płac. Co
więcej późną jesienią ub. ro­
ku przyjęła stanowisko o za­
mrożeniu. po zakończeniu re­
gulacji zgodnie z pkt. 8 Poro­
zumienia Gdańskiego dalszych
żądań płacowych i podejmo­
wania negocjacji nowych u-

kładów zbiorowych. Stanowis­
ko to „Solidarność” nadal
podtrzymuje.

Związek może podjąć roz­
mowy z rządem nad sprecy­
zowaniem terminów, i okreś­
leniem konkretnego zakresu
uzgodnionych w porozumie­
niach strajkowych postulatów
płacowo-bytowych, pod wa­
runkiem przedstawienia przez

datów „pomniejszych”; Michel

Crepeau
wiec o

Huguette
wicująca
Laguiller
ka. Była
śród kandydatów w wyborach
w 1974 roku. Dąży do zlikwi­
dowania sił policyjnych i

„walki o zyski”.

Gdyby wierzyć prognozom —

we Francji już od lat powin­
na rządzić lewica,
stwo francuskie

„mędrca szkiełkiem
w zdecydowanej
jest lewicowe. Czynnikiem,
który przechyla szalę na ko­
rzyść lewicy jest francuska

młodzież, W obecnych wybo­
rach 8,5 miliona osób będzie
po raz pierwszy oddawać gło­
sy na prezydenta. Stało się to

za przyczyną Giscarda, który
jeszcze w 1974 roku, a więc
zaraz po uzyskaniu prezyden­
tury obniżył wiek wyborczy z

21 na 18 lat.

— radykalny lewico-

dużych wpływach;
Bouchardeau — le-

feministka; Arlette
— 41-letnia trockist-

jedyną kobietą po-

Społeczeń-
oglądane

i okiem”

większości

Papierowe rozważania napie
się jednak nie przydają. Przy­
najmniej w przypadku Fran­
cji. Lewicujący Francuz czę­
sto głosuje na prawicowego
kandydata., I odwrotnie. Poję­
cie lewicy i prawicy — wyna­
lazku rewolucji francuskiej,
dziś już nie odpowiada ścisłe­
mu podziałowi klasowemu. I

dlatego niedzielne wybory
prezydenckie we Francji to

wielka zagadka, której nie po­
trafiły dotąd rozszyfrować naj­
tęższe głowy z instytutów ba­
dania opinii społecznej.

Rozwiązanie przyniesie
piero 10 maja. (m-tz)

Z KRAJU
WCZORAJ w Ministers­

twie Rolnictwa odbyło się
spotkanie przedstawicieli re­
sortu z komisją NSZZRI

„Solidarność” do spraw rea­
lizacji porozumienia rze­
szo wsko-ustrzyckiego.

W DOMU Literatury w

Warszawie odbył się wczoraj
wieczór literacki poświęcony
pamięci Pawła Jasienicy.

W ŁODZI zarejestrowane
zostało Ogólnopolskie Stowa­
rzyszenie Adwokatów i A-

plikantów Adwokatów.
PREZES Rady Ministrów’

przyjął rezygnację Macieja
Szadkowskiego z funkcji wo­
jewody jeleniogórskiego.

W WARSZAWIE na cmen­
tarzu Powązkowskim odbył
sie pogrzeb Ludwika Sem­
polińskiego.

WCZORAJ rozpoczęły się
w Warszawie dwudniowe

obrady XXXII Krajowego
Zjazdu Delegatów Związku
Nauczycielstwa Polskiego.

W MINISTERSTWIE
Spraw Zagranicznych podpi-

rząd raportu i planu stabiliza­
cji oraz programu reform.

W chwili obecnej związek
jest gotów dyskutować kon­
kretnie i szczegółowo .kwestie,
których rozwiązanie jest pil­
ne, a zarazem nie riarusza po­
rozumień postrajkowych.

Ze swej strony „Solidar­
ność” zamierza szerzej podjąć
oroblematykę gospodarcza.
Sformułuje również w naj­
bliższym okresie globalne sta­
nowisko w sprawie dróg wyjś­
cia z kryzysu gospodarczego..

Związek
'

wyraża . ponadto
zaniepokojenie sygnalizowany­
mi z zakładów pracy zamiara­
mi znacznej redukcji zatrud­
nienia. Związek rozumie obec­
ną svtuacj“ gosnodarczą kraju
i gotowy jest dyskutować ten
Drobiem, ale wyłącznie w ra­
mach społecznej debaty nad
Dianem stabilizacji' i pod wa­
runkiem przyjęcia zasady, . że

sytuacja materialna żadnego
pracownika pozostającego cza­
sowo bez Dracv nie może ulec
pogorszeniu. Związek jest jed­
nak skłonny negocjować kon-
kre+n<» nroDOzvcie zawarte'w
projekcie uchwały Rady Mini­
strów i w Drojekcfe zarządze­
nia ministra nłacy i sdfsw

socjalnych „O funduszu akty­
wizacji zawodowej”. „Solidar­
ność” domaga się od rządu za­
trzymania do czasu wynego­
cjowania Dorozumienia, ja­
kichkolwiek działań, które
umożliwiłyby zakładom zwal­
nianie Dracowników.

Na zakończenie obrad usta­
lono, że dla usprawnienia wy­
borów w „Solidarności”. do
składu Kraiowej Komisji Wy­
borczej wejdą członkowie re­
gionalnych komisji wybor­
czych. Zobowiązano sekreta­
riat KKP do ustalenia wzoru

legitymacji związkowych.
W najbliższą sobotę ror.no-

c.zna się rozmowy z przedsta­
wicielami rządu. Ich tematem

będą probl°mv praworządnoś­
ci 1 polityki z.aeranicznei
związku, a w poniedziałek 27
bm. dyskutowana będzie spra­
wa dostępu do śr<'-”rA’” maso­
wego przekazu. (PAP).

Nowe decyzje
Senatu AM
Z udziałem prezydium Ko­

misji Uczelnianej NSZZ „Soli­
darność”-AM i PSK, prezy-
d’ m Branżowych Związków
Zawodowych oraz egzekuty­
wy Komitetu - Uczelnianego
PZPR obradowało 23 bm. nad­
zwyczajne posiedzenie Senatu
w krakowskiej Akademii .Me­
dycznej. Podjęto następującą
uchwałę:

1. Uchyla się uchwałę Sena­
tu z dnia 15 kwietnia br. w

zakresie terminu wyborów i
przekazuje połączonym radom
wydziałowym do dyskusji tryb
i termin wyborów. Decyzja
rad wydziałowych będzie wią-
żąca dla Senatu uczelni.

2. Komisja powołana przez
Senat dokona pełnej, szero­
kiej konsultacji sposobu i ter­
minu wyborów władz uczelni
ze wszystkimi grupami zawo­
dowymi pracowników AM
.nie mających przedstawiciel­
stwa w radach wydziałowych,
w formie i sposobie dowolnie
uznanym przez komisję.

san© wczoraj 3-letnią umowę
kulturalną między rządami
PRL i Królestwa Maroka.

W LUBELSKIM Uniwer­
sytecie Marii Curie-Skło-
dowskiej odbyła się sesja
studenckich kół naukowych
historyków- poświęcona gene­
rałowi Władysławowi Sikor­
skiemu.

W ZAKOPANEM rozpo-
. ezęła się 3-dniowa konferen­

cja Polskiego Towarzystwa
Historycznego na temat nau­
czania historii w szkołach

podstawowych i średnich.
TERMIN rozprawy sado­

wej członków kierownictwa

Konfederacji Polski Niepod­
ległej z przyczyn proceso­
wych został przesunięty na

termin późniejszy.

W sprawie powrotu
E. Bałuki

Jak’ już informowaliśmy —

21 bm. powrócił do kraju Ed­
mund Bałuka — były prze­
wodniczący Komitetu Strajko­
wego w Stoczni Szczecińskiej
im. Adolfa Warskiego na prze­
łomie lat 1970/71. W wiado­
mości tej, opartej na informa­
cjach MKR NSZZ „Solidar­
ność” w Szczecinie, stwierdzo­
no m. in„ że od kilku miesię­
cy E. Bałuka czynił starania o

zezwolenie na powrót do kra­
ju, zwracając się w tej spra­
wie do Rady Państwa PRL.

W związku z tymi informa­
cjami dziennikarz PAP popro­
sił o wyjaśnienie dyrektora
Biura Prezydialnego Kancela­
rii Rady Państwa — Jerzego
Breitkopfa. Jak stwierdził on,
E. Bałuka nie zwracał się —

do Rady Państwa, która nie
jest właściwą instancją dla
rozpatrzenia sprawy powrotu
obywatela, który nie został
pozbawiony obywatelstwa pol­
skiego. Rada Państwa byłaby
wówczas właściwym organem,
gdyby o powrót do kraju sta­
rała się osoba pozbawiona
polskiego obywatelstwa. Chcąc
wrócić do Polski E. Bałuka
mógł zwrócić się do placówek
dyplomatycznych i konsular­
nych, w których to gestii znaj­
dują się te sprawy-

*

Jak informuje rzecznik pra­
sowy Prokuratury Generalnej
PRL — w. pr.p.kurątur.zę „}Vo-
jeA/ódzkiej ■.w / Snzeart'®
otwarte jest postępowanie w

sprawie nielegalnego przekro­
czenia. granicy przez Edmun­
da Balukę. Zarazem prowa­
dzone jest postępowanie karna
przeciwko E. Bałuce, związane
z wyjaśnieniem jego działal­
ności za granicą, zawierającej
znamiona szkodliwości dla in­
teresów PRL.

B. przewodniczący Komitetu
Strajkowego Stoczni Szczeciń­
skiej im. Adolfa Warskiego na

Drzełomie lat 1970/71, E. Ba­
łuka, który w 1973 r. zatrud­
niony został na statku Pol­
skiej Żeglugi Morskiej, pozo­
stawał za granicą nielegalnie.
Informując dziennikarza PAP
w tej kwestii w MKR NSZZ
„Solidarność” w Szczecinie( |
nie podano, w jaki sposób
obecnie przekroczył granicę
państwa polskiego. (PAP)

Tematyka polska
nadal na łamach

prasy CSRS
Prasa czechosłowacka za­

mieszcza ostatnio wiele arty­
kułów, poruszających proble­
matykę ruchu związkowego w

Polsce. M. in. dziennik „Lido-
va Demokracie” opublikował
opracowanie własne pt. „Do­
radcy „Solidarności”, w któ­
rym stawia zarzut, iż działal­
ność tej organizacji jest „ins­
pirowana przez kola imperia­
listyczne, którym chodzi o

rozkład socjalizmu w Polsce”
„Rude Pravo” zamieściło

doniesienia agencji CTK o

stanowisku „Solidarności” ze

Szczecina w sprawie powrotu
do Polski Edmunda Bałuki.
Dziennik krytycznie ocenia
postać Bałuki, jako „jednego
z kontrrewolucjonistów, któ­
rzy organizowali strajki w

Polsce już w 1970 r.”.
Dziennik „Nova Svoboda”

ukazujący się w Ostrawie 0"
publikował artykuł, krytyku­
jący stanowisko „Solidarności”
w kwestii obchodów Święta 1

Maja. „Nova Svoboda” wska­
zuje w tym kontekście
apel Biura Politycznego KC
PZPR w sprawie manifestacji
majowych i pasze, że „ta część
ludu polskiego, która nie uleg"
ła demagogii i naciskowi'
chee tó wyrazić manifestacji!
l-majową.
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w za-

oficjalnym myśleniu na temat młodego
pokolenia na pozór niewiele się zmieni­
ło w porównaniu z początkiem lat 70.
Tak samo jak wtedy dla młodych Po­
laków widziano historyczną szansę, po­

dobnie jak wtedy mówiło się o nich w samych
superlatywach. Opinia na temat ich niedojrzało­
ści i konsumpcyjnym nastawieniu przyszła dopie­
ro później, gdy w realizacji nakreślonych wizji
zaczęło to i owo szwankować.

Dzisiaj wiemy, że hasła
kierowane ongiś do młode­
go pokolenia okazały się ta­
nimi sloganami propagando­
wymi. Chyba najbardziej
perfidnym z nich (niestety,
nadal pobrzmiewa w wielu

wystąpieniach, ostatnio np.
w przemowie jednego z wi­
cepremierów) był tsn, który
olbrzymi program inwesty­
cyjny minionej dekady u-

sprawiedliwiał troską o nie­
dopuszczenie do bezrobocia
wśród pokolenia wyżu

■mograficznego.
myślący człowiek mógł
zapytać: Czy ówczesne wła­
dze miały jakąkolwiek i mrą

alternatywę, czy na począ­
tku lat 70. brano poważnie
pod uwagę wariant bezrobo­
cia w naszym kraju? Oczy­
wiście nie, bo taką alterna­
tywę rozstrzygnięto o wiele

Wcześniej, u zarania naszego
ludowego państwa, decydu­
jąc się na realizację; takich

nie innych pryncypiów u-

strojowych. 25 lat później
wobec napierających roczni­
ków wyżu demograficznego
zasadne było natomiast roz­
patrywanie nieco innego
problemu: w jaki sposób
najlepiej zaspokoić ambicje
paru milionów młodych lu­
dzi czekających na pracę,

przy pomocy jakiego progra­
mu inwestycyjnego to uczy­
nić? Niestety, nad tym się
poprzednie władze długo
nie zastanawiały i wybrały
rozwiązanie najfatalniejsze z-

możliwych. Z jednej strony
przyjęto program nie ftbcią-

. żający zanadto szarych ko­
mórek (np. inwestowanie w

de-

Logicznie
się

ni znaleźli' się znowu na u-

stach wszystkich, są przed­
miotem ogólnego podziwu.
Obawiam się jednak, że w

tej- powodzi pochwał i

chwytów kształtuje się zbyt
jednostronny,' a przez to nie­
prawdziwy obraz młodego
pokolenia, który oby nie stał

się po raz drugi
rozczarowania.

powodem

bezkrytycz-
jego wyśo-

Czy można np.
nie przesądzać o

kim poziomie wykształcenia,
skoro doskonale wiemy, jak
dalece obniżył się w minio­
nych latach poziom naszego
szkolnictwa? Tymczasem ów

wysoki poziom wykształce­
nia przyjmowany jest a

priori jako jedna z najlep­
szych gwarancji powodzenia

zontach humanistycznych.
Nie kształci się ich dobrze
ani na humanistów, ani też

na specjalistów.

Sierpniowy wstrząs obu­
dził w młodym pokoleniu
głębokie motywacje,
działania i poświęcenia,
przecież nie mógł nagle
ciągu paru miesięcy zlikwi­
dować narosłych od lat błę­
dów edukacyjnych, a zwła­
szcza w zakresie kształce­
nia tak dzisiaj niezbędnych
cech jak przedsiębiorczość,
zaradność itp. Trzeba więc
już dziś zdawać sobie spra­
wę z tego, że zderzenie owe­
go jednostronnego typu wy­
kształcenia z radykalną re­
formą gospodarczą będzie
dość bolesne i co więcej, bar-

I»or«»«S®«asilsa tfosnodkircze

Cudu
fabryczne mury, kupno go­
towych licencji), a po dru­
gie budowie tych kosztow­
nych i z pozoru tylko no­
woczesnych miejsc pracy nie

towarzyszyła równoległa
zmiana przestarzałego stylu
kierowania gospodarką. Ha­
mowało to jakąkolwiek sa­
modzielność na dole, a więc
tam, gdzie swoje zawodowe

kariery rozpoczynali mło­
dzi.

Wybuch, Sierpnia — to był
właśnie

protest
przeciw
ambicji.

przede;
'

wszystkim
młodego pokolenia
niespełnieniu jego
Młodzi wykształce-

nie będzie
przygotowywanej reformy
gospodarczej. Pomyślne
przeprowadzenie tak głębo-.
kiej reformy gospodarki wy­
maga dość specyficznego ze­
społu cech ’ i umiejętności.
Tymczasem dotąd nasze szko­
ły wypuszczały dziesiątki ty­
sięcy absolwentów kształco­
nych jednostronnie, naszpi­
kowanych teorią i nie posia­
dających umiejętności stoso­
wania nabytej wiedzy w

praktyce. Mitem jest pogląd
jakoby młodych Polaków
kształci się u nas tylko na

wąskich specjalistów, a nie

na ludzi o szerokich hory-

dzo kosztowne. Bo przecież
tych wszystkich nowych u-

miejętności będziemy się u-

czyć metodą prób i błędów.
Niektórym marzy się w

Polsce powtórzenie japoń­
skiego cudu gospodarczego.
Czyżby nie wiedzieli, że w

Japonii poprzedzony był on

wieloletnim rozwojem oświa­
ty na poziomie, o jakim nam

się dopiero marzy. W gospo-.
darce niektórych progów nie
da się przeskoczyć nawet mi­
mo najlepszych chęci, O pol­
skim cudzie nie mamy na

razie co marzyć.
JANUSZ ZARĘBA

i
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Co i tymi
W tym roku znów zabraknie

dla owiec podhalańskich
pastwisk. Jak wiadomo w

1960 r. z hal tatrzańskich owce

poszły w Bieszczady. Kiedy o-

czyszczono połoniny, trawy wy­
starczyło dla 30 tys. owiec. Nie­
stety, nie wykorzystano okazji,
by te puste tereny, chociaż

częściowo, zasiedlić Po pewnym
czasie najpierw wojewoda rze­
szowski, a potem krośnieński

(reorganizacja administracji) za­
częli wypasy ograniczać. • Wresz-

Ułatwienie dla bociana?

CAF — DBA

Głos współautora projektu

Trybunał w obronie

Konstytucji
(Rozmowa z dr. PIOTREM WINCZORKSEM, adiunktem Instytutu Państwa i Prawa Uniwersytetu Warszawskiego)

cie nowy wojewoda w Krośnie

powiedział:
— Albo ja będę miał w bilan­

sie województwa z tych owiec

wełnę i mleko, albo niech się
wynoszą.

Nie pomogło powoływanie si.ę
na decyzję Rady Ministrów, wo­
jewoda powiedział: Nie! Zrobił

się alarm i wtedy Ministerstwo

Rolnictwa wspólnie z Minister­
stwem Leśnictwa odkryły wolne

tereny - wypasowe w Sudetach;
Tatrzańskie owce pojechały na

zachód. Pasły się tam spokojnie
przez parę lat z rzędu na tere­
nach należących do PGR-ów i

SKR-ów. Ale oto w ubiegłym
roku zaczęto znów ograniczać
tereny wypasowe. Podobno pań­
stwowi gospodarze w Sudetach

powiększają własne stada owiec.

Dlatego w tym roku jedzie w

Sudety tylko 15 tys.' owiec z

Podhala; Wprawdzie wojewódż>
two krośnieńskie pod naciskiem ;

władz centralnych znalazło jed­
nak miejsce dla,.10 tys. owiec,
ile równocześnie hodowcom
■‘odebrano w. Jaworkach 80 hą"
■ziemi (zabrakło miejsca dla ty-L
siąca owiec). Odpadły tereny
wypasowe w rejonie Myślenie,
w woj. bielskim i w samym Za­
kopanem. Łącznie, brak na. razie

miejsca dla 10 tys. owiec.
Na Podhalu rolnicy hodują w

tej chwili około 70 tys. ow.ee. .

Jest to prawie szczyt możliwości

tego regionu. W skali państwo­
wej to niby ułamek, ale owca

podhalańska daje mleko, weiuę,
skóry i mięso. Dlatego trzeba

zapewnić stale tereny wypasów
letnich dla tych owiec.

Jest jeszcze sporo miejsca,
które stwarza takie możliwości

w województwie ncwcśądec-
kim. Są. polany pasterskie - w

Gorlicach (poza terenem l-nrku

Narodowego), jest miejsce w

Beskidzie Sądeckim i w Beski-

dzie Niskim. Wszędzie tam za­
niedbane polany i zapomniane
pastwiska, czekają. Można ja
wszystkie urządzić. Tyiko wre­
szcie KTOŚ musi się tym zająć.

Urząd Wojewódzki i inne in­
stancje związane z tą sprawą w

Nowosądeckiem od lat udają, że

coś robią dla hodowli owiec.
Tak naprawdę jednak, nic się v?

tej sprawie nie dzieje, nie zro­
biono przyzwoitej analizy moż­
liwości hodowlanych Nowosądec­
kiego. A przecież gdyby Żwiąz-
kowi HodoWców Owiec zapew­
nić na 10 lat stałe miejsce, Wy­
pasów letnich, sami -.tiódówcy
wykonaliby szereg prac przygo­
towawczych.

Smutne to, ale rolniczo-jyc«3r-
sowę województwo nowosądec­
kie jakoś mniej interesuję się
hodowlą, niż kiedyś Kraków,
który przecież w tamtych latach
miał znacznie więcej, i to po­
ważniejszych, problemów.

Jest Pan współautorem i ję ową „antyklonstytucyjność”,
aby oddzielić czyny szkodliwe
politycznie od pospolitego zło­
dziejstwa. W takich wypad­
kach ani tytuł, ani stanowi­
sko nie wykluczają odpowie­
dzialności ■w myśl przepisów
kodeksu karnego.

— Dajmy zatem spokój
kryminalnym „wyczynom”
niektórych byłych prominen­
tów. Jak rozumiem Trybunał
Stanu byłby instytucją pra­
wa, która jakby „przywoły­
wała do porządku” osoby,
którym szkodzi nadmiar wła-

rzy.
— Tak... Odpowiedzialność

przed Trybunałem wynikała­
by zatem za działania i za­
niechania, wynikłe z winy u-

myślnej bądź nieumyślnej,
którymi dana osciba w. zakre­
sie swego urzędowania naru­
szyła Konstytucję PRL lub
inną ustawę, względnie nara­
ziła państwo na niebezpie­
czeństwo lub interesom pań­
stwa wyrządziła oczywistą i
znaczną szkodę.

— Czy chodziłoby jedynie o

działania indywidualne? My­
ślę w tym przypadku o, po­
wiedzmy, „fanaberiach” pre­
miera poza normalną pracą
Rady Ministrów; tak, jak to
— niestety — miało miejsce
w przeszłości...

—■Nie tylko. Taka
odpowiadałaby i
czyny w zakresie
nia podległych jej
Przy tego rodzaju
odpowiedzialności,
ponosiłby odpowiedzialność
za niewłaściwą pracę rządu,
czyli w rezultacie — za nie­
cimicję-1nośe wykonywania
spoczywających na nim obo­
wiązków.

— Kto miałby być zagrożo­
ny odpowiedzialnością przed
Trybunałem Stanu?

— To jest właśnie temat do
ogólnonarodowej dyskusji. W
orojekcie ustawy o Trybuna­
le Stanu, przygotowanym
przez prawników UW.
mowa ó prezesie Rady
strów, wicepremierach,'
strach, kierownikach

inicjatywy ustawodawczej
Stronnictwa Demokratyczne­
go powołania instytucji Try­
bunału Stanu. Czy Trybunał
ma być gwarancją spodziewa­
nych przemian w demokraty­
zacji życia publicznego?

— Oczywiście! Istnieje ca­
ły szereg sytuacji (jak mo­
gliśmy się przekonać — wca­
le nie tylko teoretycznych)
kiedy działania osób sprawu­
jących władzę w , państwie
mają charakter czynów nie­
zgodnych z przepisami Kon­
stytucji. Specjalnie akcentu-

Radio w głowie
Przy absolutnej ciszy pewien

28-lstni Amerykanin słyszy zu­
pełnie wyraźnie w swej głowie...
program radiowy najbliższej
stacji! Podczas podróży zmienia­
ły mu się w głowie programy.
Ponieważ równocześnie odczu­
wał on bóle* głowy, skierowano

go na obserwację do kliniki w

Miami na Florydzie. Początkowo
opowieści pacjenta o posiadaniu
,.w głowie radioodbiornika”

uważano, za kłamstwo albo his­
terię.

Szczegółowe badania potwier­

dziły jednak, że mówił prawdę
Gdy ulokowano go w całkowi­
cie izolowanym pokoju, potrafił
dokładnie wymienić co nadawa­
ła stacja Miami!

Jedynym wytłumaczeniem
przedziwnego zjawiska było dla

lekarzy to, że mężczyzna wal­
czył w -Wietnamie, był ranny i

w kręgach szyjnych miał jesz­
cze 10 malutkich odłamków po­
cisków z granatnika. Być może

one działały jak radioodbior­
nik...

Znów geniusz
Dwulćtnia Gea RassoJt z mia-

s* '.i Uhgnipion w anierykańskiin
stanic Ohio umie czytać i roz­
mawia płynnie w dwóch .ięzy-
kcth —. angielskim oraz serbsko-
chorwackim. Tego ostatniego
nauczyła się od swojej’ babci.

Mała uchodzi za geniusza. Jej
matka Denis Basseit — repor­
terka prowincjonalnej gazety c»-

powiadała. że Gea zaszokowała

ja zaraz po urodzeniu, jeszcze w

S7-pitalu. Gdy zwróciła się ona

raz do pielęgniarki i wymówiła

imię Gca, maleństwo odwróciło
do niej główkę, jakby wszystko
rozumiało!

W trzecim miesiącu. życia Gca

wymawiała pierwsze słowa, gdy
miała- 6 . miesięcy znała imiona

wszystkich lalek i wymawiała
również nazwy zwierząt zaba­
wek. W 11 miesiącu życia potra­
fiła już z liter ułożyć swoje imię
i nazwisko. Fachowcy stwierdzi­
li, żę istotnie Gca jest genialnie
uzdoljnona jeśli chodzi o naukę
języków,

osoba
również. za

urżędowa-
organów.

ustawieniu
premier

icst
Mini-
mini-
bąiź

przewodniczących komisji, ko- j
mitetów i urzędów sprawu­
jących funkcje naczelnych
lub centralnych organów ad­
ministracji państwowej, a ta­
kże osób, które w związku z

funkcjami pełnionymi w cen­
tralnych, wybieralnych orga­
nach oi ganizacji politycznych
wywierają poważny wpływ
na decyzje państwowe. Cho­
dzi więc w tym wypadku o

pracowników centralnego a-

paratu partii i stronnictw po­
litycznych. Sprawa jest dys­
kusyjna, gdyż organizacje po­
lityczne działają w oparciu o

własne statuty, a np. w Kon­
stytucji jest mowa o kierow­
niczej roli PZPR. Więc przy­
jęcie ustawy o Trybunale
Stanu przez Sejm wymagało­
by uporządkowania innych
aktów normatywnych.

— Czy powołanie Trybu­
nału Stanu jest społeczną ko­
niecznością?

— Nie przesadzajmy; przez
trzydzieści sześć lat nie było
Trybunału Stanu i państwo,
lepiej lub gorzej, jakoś sobie
radziło. Powołanie Trybunału
jest niewątpliwie przydatne,
gdyż stałby się on jednym z

elementów umacniania pra­
worządności. SD 7. takim pro­
jektem występowało już po
przełomie 1956 r., tyle tylko,
że na nawoływaniach się wów­
czas skończyło. Teraz jest
realna szansa realizacji tego
pomysłu.

Kto

sę-
Sta-

— Ostatnie pytanie,
byłby członkiem składu

dziowskiego Trybunału
nu?

— Jest kilka koncepcji,
wymagających dyskusji. Albo
powinni to być wybitni praw­
nicy ż niezbywalnym tytu­
łem sędziego Trybunału Sta­
nu, albo posłowie — gdyby
przyjąć, iż Trybunał jest or­
ganem sądowym Izby; posło­
wie •— prawnicy oczywiście.
Jest wreszcie propozycja trze­
cia — skład „mieszany”: wy­
bitni prawnicy plus posłowie-
prawnicy.

Procedura byłaby następu­
jąca: wniosek o postawienie
w stan oskarżenia kierowało­
by do Sejmu grono posłów
(np. klub poselski), NIK, Ra­
da Państwa, Prezydium Rzą­
du. Natomiast samo oskarże­
nie byłoby dziełem Sejmu.
Jeszcze jeden problem do roz­
strzygnięcia, to zasada dwu­
instancyjności organów wy­
miaru sprawiedliwości w Pol­
sce. Ale można ustalić, iż w

pierwszej instancji orzekał­
by skład trzyosobowy, a ,w
drugiej, powiedzmy, siedmio­
osobowy z wyłączeniem
przedniego składu.

— Projekt wymaga
wszechstronnej dyskusji.

— Mamy nadzieję, że roz-

pocznie się ona już wkrótce.

Rozmawiał:

.JANUSZ ATLAS

po-

Więc

ADAM LIBERAK ■
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Kraków — zawsze wdzięczny temat dla malarza.
Fot. W. WÓJCZYK
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Miejsce spoczynku WYBITNYCH

Niewiele jest w świecie
_ _
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taltich Kkrwtii jak wawelska!
KOBY królewskie na

Wawelu były zawsze

i są nieustannie miej­
scem otoczonym przez
Polaków specjalnymi

uczuciami i czcią. W ostat­
nich miesiącach dwie sprawy
czynią z nich obiekt szczegól­
nego zainteresowania. Jedna,
nie budzącą żadnych wątpli­
wości i druga będąca przed­
miotem ożywionej dyskusji.
Chodzi o pochowanie w kryp­
tach katedralnych prochów
gen. Władysława Sikorskiego
i ostatniego' króla Polski Sta­
nisława Augusta Poniatow­
skiego.

Wydąje się więc, że
ment jest odpowiedni, aby
przypomnieć, czym są groby
królewskie na Wawelu w ich
najprostszym faktograficznym
wymiarze. Czynię to dlatego,
że najciekawsza i najbardziej
rzeczowa w tej materii książ­
ka „Groby królewskie w Kra­
kowie” Michała Rożka jest
już dziś bibliofilskim raryta­
sem. Ona też jest głównym

a czarnej liście tych,
którzy doprowadzili
do

spolitą
krytyk
miejsce
Zadecydowały ę tym szcze­
gólnie dotkliwe bo ducho­

tę we i intelektualne " mal-c
wersacje, jakich -Bereza
dopuszczał się w ciągu mi­
nionej dekady i, co spe-

■ cjalnie pożałowania godne,
dopuszcza się nadal. Cza­
sy powszechnej degenera­
cji i upadku były dla tego
krytyka czasami obfitości'
i wzlotów. W połowie lat.
siedemdziesiątych, kiedy
to stan ilościowy r jako­
ściowy literatury polskiej
osiągnął dziejowe dno,
czujniki krytyczne Berezy
zarejestrowały coś wręcz
przeciwnego, zarejestro­
wały mianowicie rewolu­
cje artystyczną dokonującą
się w prozie. Istotnie licz­
bą pisarzy wielkich i wy­
bitnych, których w ostat­
nich. latach dostrzegł lub
raczej stworzył Bereza,
jest zgoła przeraźliwa.

Główne forum, na któ­
rym liczebnie przeważają­
cy nad resztą, artystycz­
ni rewolucjoniści bywają
prezentowani, stanowią ła­
my miesięcznika „Twór­
czość’". Dobra opinia jaką
cieszyło się to pismo miała

upadku
Henryk .

literacki,
bardzo

Rzeczpo-
Bereza,

zajmuje
wysokie.

mądrej
Tam

fragmenty
przeważnie

książkami
pojawiali

Powstanie galeria
yiastimila
Hofmana
Jeleniogórskie Towarzystwo

Społeczno - Kulturalne postano­
wiło przystąpić do gromadzenia
i udokumentowania dorobku pla­
stycznego znanego artysty ma­
larza Vlastimila Hofmana.

Myślą przewodnią przedsię­
wzięcia jest zorganizowanie ga­
lerii dzieł artysty, wykonanie
palnej ewidencji jego prac roz­
proszonych po całej Europie o-

raz zebranie pamiątek i publi­
kacji związanych z V. Hofma­
nem, którego 100 rocznica uro­
dzin przypada w tym roku. Do­
tychczas Towarzystwo zakupiło
9 obrazów. Obecnie Muzeum O-

kręgowe w Jeleniej Górze, w

którego rnurach 'mieścić się bę­
dzie galerią, posiada 21 obrazów

■olejnych i 34 rysunki malarza.

m. in. źródła w

„gospodarce prozą”,
publikowano
książek, które
okazywały się
ważnymi, tam

się debiutanci, którzy prze­
ważnie okazywali się tpl-
śarzami 'wiarygodnymi, j O- .

becnie wiarygodność, ta ‘zor
stała zakwestionowana sa­
mą choćby masowością no­
wych dziel i nazwisk. Na­
wet z punktu widzenia ra­
chunku prawdopodobień­
stwa jest rzeczą niemożli­
wą, aby wszystko to były
teksty dobre czy nawet do­
stateczna. Inna sprawa; że
w czasie rewolucji rachu­
nek prawdopodobieństwa
się nic liczy.

Taktyka Henryka Bere­
zy została, rzecz jasna, na­
tychmiast
potępiona,
czambuł
podstawowym i

punktem
wszelkich, nawet nie zwią­
zanych z przedmiotem tek­
stów krytycznych. (Felie­
ton niniejszy takim potę­
pieniem nie jest — owszem
— jest natomiast przypom­
nieniem faktów podstawo-

, lóych. i powszechnie zna­
nych). Zdarzały się także
kierowane pod adresem
Berezy pochwały; chwalono
go mianowicie za wytrwa­
łość, za cierpliwość, za to

że w ogóle czyni to, czego
nikt czynić nie chce: czyta
młodą literaturę i towa­
rzyszy jej pisząc, przesad­
ne wprawdzie i niestosow­
ne ale jednak, komentarze.
- Młodych pisarzy, któ­
rych Henryk B. uważa za
rewełatorów w polszczyżnie,
podzielić można z grubsza
ną trzy kategorie Katego­
ria pierwsza to ci, których
teksty są niezrozumiale już
na poziomie zdania. Kate­
goria drygą to ci, których
teksty składają się ze zdań
zrozumiałych choć niezro­
zumiałe są tych zdań ukła­
dy. Kategoria trzecia to

ci, którzy ze zdań zrozu­
miałych i zrozumiałych
zdań tych sekwencji two­
rzą bełkot zupełny.

Marek Słyk
wieści pt. „W
przygód” należy
właśnie trzeciej kategorii.
Na tle prac rówieśniczych
powieść wyróżnia się języ­
kową sprawnością, żywo­
ścią wyobraźni i trójwy­
miarową fizycznością., W
‘porównaniu z przeważnie

dostrzeżona i
Potępianie w

stało się nawet

stałym
repertuarowym

autor po-
barszezu

do tej

W

dwuwymiarowymi książ­
kami debiutantów utwór

Słyka, liczący prawie czte­
rysta stron sprawia solid­
ne wrażenie. Na tym jednak
wyczerpują się
menty, które
brzmieć muszą ... niepoważ­
nie w odniesieniu do dzie­
ła nazwanego odzie indziej,
arcydziełem. Ale na tym
właśnie polega zabójcza
działalność Berezy, który
wynosząc lansowane przez
siebie książki , na zawrotne
wysokości uniemożliwia
im, normalne bytowanie,
Udaremnia stosowanie ra*~
cjorwlnych. kategorii,
swoim nie kontrolowanym
zachwytem zasiania ich
rzeczywistą wartość.

Rzecz jest tym niebez­
pieczniejsza, iż dotyczy pi­
sarzy debiutujących, któ­
rzy miast hartować się w

samodzielności skazani, zo-

staja na wiekuistą wege­
tacje w cieniu swego —

niech mu Bóg wybaczy —

odkrywcy. Krytyka miast
kontrolować i . karcić mło­
dą prozę sarną w sobie,
skazana zostaje na nieuni-
kh.ic>ne analizowanie jej
dwuznacznych stosunków
z Henrykiem Bereząl Cze­
go skromnym dowodem
jest także powyższa recen­
zja.

kornple-
zresztą

JERZY PILCH

Marek Słyk. W barszczu
przygód. Warszawa 1980.

źródłem informacji, które

przekazuję.
Wiele jest w świecie miejsc

kultu historycznego zjyiąza-
nego z pochówkami władców.
Niewiele nekropolii takich
jak wawelska, gdzie nie tyl­
ko. sarkofagi są świadectwem
ich pochówku, ale gdzie po­
chowani są oni rzeczywiście, a

ich prochy bez większych
wstrząsów i niepokojów spo­
czywają do dziś. Takim jed­
nym z niewielu w Europie
miejsc jest właśnie Wawel.

Wiadomo, że miejsce spo­
czynku znaleźli na Wawelu
władcy z dynastii Piastów
już w początkach naszego
tysiąclecia. Pochowano w Ka­
tedrze Wawelskiej
brogniewę, żonę
Odnowiciela oraz

Kędzierzawego,
Sprawiedliwego. Ich groby zni­
szczyła bezpowrotnie przebu­
dowa katedry w I połowie
wieku XIV. Pierwszym po­
chowanym w gotyckiej ka­
tedrze królem był Władysław
Łokietek w roku 1333. Od te­
go momentu wszyscy niemal
z bardzo nielicznymi wyjąt­
kami władcy polscy, znaleźli
w niej miejsce ostatniego spo­
czynku.

ZDOBNE sarkofagi kró­
lewskie okalające na­
wę .główną katedry nie

są miejscem złożenia pro­
chów (poza grobem Kazimie­
rza Wielkiego) władców. Te
umieszczano zazwyczaj w

najbliższej okolicy głównego
ołtarza. Tak pogrzebano m.

in. Łokietka, .Jagiełłę, Jadwi­
gę. Pierwszym odejściem od
tej reguły było pochowanie
królowej Zofii w kaplicy św.
Trójcy. Następne pochówki
Kazimierza Jagiellończyka i
królowej Elżbiety, jakkolwiek
jeszcze w samej katedrze, u-

mieszczono już poza nawą
kościoła, w kaplicy Święto­
krzyskiej.

Sposób grzebania zmarłych
królów i ich rodzin zmienił
się od momentu wybudowa­
nia kaplicy Zygmuntowskiej.
Wtedy to powstała pierwsza
krypta wawelska umieszczo­
na pod kaplicą. W niej spo­
częli;

'

Zygmunt I Stary, Bar­
bara Zapolya i jej córka An­
na, Zygmunt August, Anną
Jagiellonka, później Zygmunt
III, Konstancja Austriaczka,
królewicze Jan Albert i Ą-
leksąnder Karol. Król Stefan
Batory pogrzebany został wo­
lą Anny Jagiellonki w nie­
wielkiej krypcie pod kaplicą
Mariacka..

W XVII wieku krypty ka­
tedralne powiększono o kryp­
tę pod kaplicą Prąndocińską
przenosząc doń m. in. trumnę
Zygmunta III.

Odnowienie najbardziej chy­
ba znanej z wawelskich krypt
— św. Leonarda zawdzięcza­
my królowi Stanisławowi Au­
gustowi, który polecił jej wy­
remontowanie w związku

'

z
100. rocznicą odsieczy wie­
deńskiej dla pomieszczenia tu

prochów Jana Sobieskiego. W
krypcie tej znalazły również

m. in. Do-
Kazimierza

Bolesława
Kazimierza

0

miejsce groby: Kościuszki,
księcia Józefa Poniatowskie­
go, królowej Marysieńki, Mi­
chała
kiego.

W

nym
wienie grobów królewskich,
dołączono dwie krypty. W
roku 1935 rozpoczęto drugi

■etap prac, w wyniku których
powstała krypta pod wieżą
Srebrnych Dzwonów, gdzie u-

mieszczono trumnę Józefa
Piłsudskiego.

Jest ponadto w katedrze
niewielka krypta zawierająca
dwa tylko sarkofagi. W roku
1890 spoczęły tu prochy Ada­
ma Mickiewicza, w roku 1927
prochy Juliusza Słowackiego
i- niewielka urna z ziemią z

grobu matki poety.

KATEDRA
Wawelska obok

prochów królów, bohate­
rów, wieszczów przyjęła

do siebie doczesne szczątki
wielu wybitnych ludzi, moż-
nowładców, polityków, ducho­
wnych. Każdy jej kąt niemal
jest pamiątką po ludziach, któ­
rzy współtworzyli historię
naszego narodu i te najchlub-
niejsze jej karty i te, które
przyniosły gorycz.

„Nic tak mocno nie wiąże
przeszłości z teraźniejszością
jak mogiły zmarłych” — pi-
sze w pierwszym zdaniu swej
książki Michał'Rożek. Nekro­
polia wawelska 1 otaczające
ją dziś spotęgowane zaintere­
sowanie są potwierdzeniem
tej prawdy. (elg)

Korybuta Wiśniówiec-

okresie międzywojen-
przeprowadzono oano-

woj. nowosądeckim, pod 1
ochroną konserwator­
ską znajduje' się ok.

1.200 zabytków architektury,
w tym 25 całych zespołów

osiedlowych ^-jestr obiek­
tów ruchomych i nierucho­
mych. podlegających konser­
watorskiej ochronie nie jest
pełny. Jego uzupełnieniem
zajmuje się powołane ż po­
czątkiem br Biuro Badań i

Dokumentacji Zabytków. W

ścisłej współpracy z Woje­
wódzkim Konserwatorem Za­
bytków, a także z terenowy­
mi służbami budowlanymi,
pracownicy sądeckiego Biu­
ra Zabytków przystąpili do

penetracji terenu. przepro­
wadzają inwentaryzację fo­

tograficzną i rysunkową o-

w

Zabytki
Nowosądeckim

»

biektów zabytkowych, pro­
wadzą wywiady terenowe

itp. Ostatnio Biuro przepro­
wadziło szczegółową pene­
trację gminy Nowy Targ.

W br. na terenie woj. no-

wosąd e c k i ego kontynuowane
będą remonty konserwator­
skie najcenniejszych obiek­
tów zabytkowych. I tak np,
warszawska spółdzielnia
„Plastyka” zakończy konser­
wację ikonostanu cerkwi w

Kopicy Górnej, a krakowska

spółdzielnia „Art" wykona
kolejne' prace konserwator­
skie w kościele Klarysek w

Starym Sączu. Wojewódzki
Konserwator Zabytków bę­
dzie nadzorował w br. reali­
zację prac w 40 obiektach

Zabytkowych. Szczególnie
ważną sprawą jest utrzyma­
nie' zabytkowej architektury
drewnianej. Piękna, drew­
niana wieś góralska Chocho­
łów. np. otrzyma fundusze na

pokrycie wytypowanych cha­
łup gontami.

W pracowni
■■ as i

Pracować ponad BO.lat W

swym ukochanym zawodzie
i być ciągle przydatnym to

brzmi niemal nieprawdopodob­
nie. Tajemnica tego zjawiska
rozwiewa 'się jednak gdy odwie­
dzamy' najstarszą z. istniejących
w Krakowie firm introligator­
skich, znaną ongiś w całej Euro­
pie- pod nazwą „Żąkł:idu galante-
ryjuo-introlisatorskiejo Roberta

Jahody” przy ul. Gołębiej 4.

Stoją tam jeszcze stare, wiedeń­
skie maszyny, prasy, narzędzia,
ą; stare, żelazne
się' ria ten sam

laty!
Czasy dawnej

kładu minęły bezpowrotnie, ale

ślady po niej zostały w zbio­
rach bibliotek. muzeach czy
prywatnych archiwach Krako­
wa. O tamtych czasach wspomi­
na dziś najstarszy krakowski in­
troligator Marceli Siemiński. O

jego żywotności i niezwykłej
sprawności rąk przekonujemy
się, gdy oglądamy wykonane
przez niego prawdziwe cuda in­
troligatorskiej roboty: skórzane

drzwi zamvkaja
klucz co przed

świetności za-

— skóra wiśniowa, kozłowa — złocenia ręczne godła Ewagelistów I herby-sztance —

projekt H. Kinastowski. Wykonano około 1935 r.

III

oprawy, wytłaczane złotem i

srebrem, kasety wysadzane ka­
mieniami, skrytki, czy' passe-
partout.

Gdy mistrz Marceli po raz

pierwszy zjawił się w pracow­
ni Jahody miał lat 16... Dz:ś ma

76! Z dawnych jego współpra­
cowników nikt już nie żyje. A ■
byli to — jak mówi pan Marce­
li — „mistrzowie nad mistrza­
mi”: projektanci niepowtarzal­
nych wzorów, specjaliści od
oprawy mszałów, kancjonałów,
starych ksiąg i obrazów. Wyko­
nywali zamówienia dla polity­
ków, pisarzy, malarzy dla woj­
ska, władz kościelnych. Stałymi
klientami pracowni byli m. n.:

Malczewski, Axentowicz, Wy­
czółkowski, Kossakowie — ba.'

sam Wyspiański!
Ną starych fotografiach z

prywatnego archiwum uwido z-»

niono arcydzieła sztuki introli­
gatorskiej dedykowane marszał­
kowi Piłsudskiemu, prezyden­
tom Rzeczypospolitej, pamiątko­
we księgi wydarzeń historycz­
nych. miast polskich a nawet
zamówienia dla prezydenta USA
— Roosevelta. dla papieży... Jest
też zdjęcie tajemniczej poduszki-
skarbca wykonanej na zlecenie
szefa Generalnej Guberni II

Franka, której współwyznaw­
cą i jedynym świadkiem tam­
tych wydarzeń był pan Marcel’..

Mistrz Marceli niezbyt chętnie
wraca do tamtych czasów, z

pewnym rozgoryczeniem mówi o

dniu dzisiejszym; o sobie: „Sił
mi jeszcze starcza, ale smutne

jest to że następców w mym
zawodzie jakoś nie - widać. Nie
garną się młodzi,... boją się tej
pracy, bo ciężka i wymagająca
cierpliwości...” Cóż dodać do tej .

wypowiedzi? Chyba to jeszcze,
że jego tak długa i prawdziwie
mistrzowska ’

praca jak dotych­
czas niezmiernie rzadko spoty­
kała się z podziękowaniem i

wyróżnieniem ze strony insty­
tucji i władz miasta...

Z okazji w ostatnich dniach

obchodzonego prywatnego ju­
bileuszu — 50-lecia pożycia
małżeńskiego — życzymy Panu
Marcelemu i jego Małżonce

przysłowiowych stu lat!

ZBIGNIEW KWAŚNIAK
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W Krakowie

na hitlerowców
20 kwietnia

nie 9 rar.o

por. Edwarda

dowódca
Gu-

w

peł-
Po

SS-

1943 tuż po godzi-
dowodzoriy przez

Madeja „Felka”
zespół oddziału dyspozycyjnego
Kedywu KG AK „Kosa” doko­
nał w Krakowie brawurowego
zamachu na Krugera. Dygnitarz

■jechał samochodem z Wawelu
do siedziby „rządu GG” mie­
szczącej się w gmachu Akade­
mii Górniczej. Zaatakowany
bombami odniósł ciężkie rany.

SS-obergruppenfuhrer i gene­
rał policji Friedrich Kruger w

'czasie od 4 XI 1939 do 18 XI
1943 był najwyższym
SS i policji w Generalnej
berni, sekretarzem stanu

„rządzie” Hansa . Franka i
nomocnikiem Himmlera,
nim stanowiska te objął
obergruppenfiihrer i generał
policji Wilhelm Koppe, sprawu­
jąc je do końca niemieckiej o-

kupacji.
11 lipca 1944 — również krót­

ka po godzinie 9 rano — u wy-
l«fcu ulicy Powiśle na plac
Kossaka dowodzony przez Sta­
nisława Leopolda „Rafała” ze-

Zabawa w ciuciubabkę, czyli...

zezwolenia na jego
Wystąpił wprawdzie
Miasta i Gminy w

o wydanie takiego
a’le go nie otrzymał.

ILKA kilometrów za

Dobczycami w miejsco­
wości Kędzierzynka, od

późnej jesieni ub. roku
pracuje mały tartak go­

spodarczy. Okoliczni mieszkańcy
przyjęli jego uruchomienie z

dużą radością, W gospodarstwie
zawsze potrzebne są deski; każ­
dy ma trochę własnego lasd,
drzewo więc można było prze­
trzeć na miejscu ; Co prawda
okolicy są dwa innę tartaki, ale
jest do nich daleko, 12 i 15 km.

Wydawać . by się mogło, że

'wszystko' jest w porządku. Nie­
stety, tak nie jest. Właściciel
tartaku Stanisław Bogacz nie ma

bowiem
działalność.
do Urzędu
Dobczycach
zezwolenia,
Urząd opierając się na negatyw­
nej opinii Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Drzewne­
go nje zezwolił na pracę tarta­
ku. Podstawowym argumentem
był fakt, że S. Bogacz nie ma

odpowiednich uprawnień. Za­
częły krążyć pisma, Przyszła
druga decyzja KPPD, w której
czytamy: „Zamierzona przez S.

Bogacza działalność gospodarcza
w zakresie tartacznictwa pozo-
staje w sprzeczności z interesem

społecznym. Jakkolwiek na tere­
nie miasta i gminy Dobczyce
brak jest rzemieślniczego zakła­
du tej branży, niemniej jednak
brak jest uzasadnionej potrzeby
jego uruchomienia. W okolicy
tej nie ma dostatecznej bazy
surowcowej z lasów indywidual­
nej własności a ponadto na

tym terenie znajdują się już
dwa czynne tartaki usługowe w

Dąbiu i Podolanach, które nie

są w pełni wykorzystane z po­
wodu braku drewna na przetar­
cie".

O wszystkim tym dowiedzia­
łem się z opowiadania i doku­
mentów, jakie pokazał mi S. Bo-

g.acz.w redakcji.- Postanowiłem

W cieniu ojca

szczęśliwe,
czuły się nie­

wielkim

Miliony ludzi na całym świę­
cie przyprawiał o śmiech, ale
nie swoje dzieci — powiedziała
36-letnia córka zmarłego przed
trzema laty legendarnego Char-
li.e Chaplina — Geraldine. W do­
mu Chaplina było 9 dzieci, ale

nigdy nie były one

bowiem zawsze

ważne przy swoim

ojcu.
Syn Chaplina —

stwierdził, że życie z

takie jakby, się żyło
kiem — trzeba -było Wokół nie­
go tańczyć i zawsze pozostawać
w cieniu.'

Michael
nim było
z potnni-
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górujące
skutków

Związku
i PRL'
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spół dyspozycyjnego oddziału
Kedywu KG AK „Parasol” za­
atakował Koppego, który —

podobnie jak przed rokiem

Kruger — jechał z Wawelu do
siedziby „rządu”. Niestety Kop-
pe. uszedł cało.

Brawurowe zamachy nie

prowadziły co prawda do
smiercenia hitlerowskich zbrod­
niarzy, lecz fakt atakowania

wysokich okupacyjnych dygni­
tarzy w biały dzień na terenie
silnie • strzeżonej „niemieckiej”
dzielnicy ,,stolicy GG”
znaczenie .moralne,
znacznie nad brakiem
fizycznych.

Zarząd Dzielnicowy
Inwalidów Wojennych
Kraków-Sródmieście,
postulaty środowiska

tanckiego, wystąpił do Krakow­
skiego Obywatelskiego Kdmitc-
tu Rady Ochrony Pomników
Walki i Męczeństwa o godne u-

pamiętnienie bohaterskich akcji
żołnierzy Polski Walczącej.

ST. DĄBROWA-KOSTKA’

•j I
na miejscu zorientować się w

sytuacji. W Dobczycach nie za­
stałem naczelnika, jest sekretarz
UMiG Jan Węgrzyn. — Sprawę
znam dobrze — mówi J. Wę­
grzyn. — Ciągnie się już dosyć
długo. Niestety, wszystkie de­
cyzje w tej sprawie zależą od
KPPD. My jak najbardziej
jesteśmy za uruchomieniem tar­
taku. Ostat^o na sesji Rady Na­
rodowej jeden z radnych zgłosił

j interpelację w .sprawie tego za­
kładu. W związku z tym jeszcze
raz przesłaliśmy dokumenty do
Krakowa, Myślę, że tym razem

odpowiedź będzie pozytywna.

JADĘ
do Kędzierzyńki. Z

dala od zabudowań miesz­
kalnych, tuż przy .drodze

nad rzeczką znajduje się mały
tartak. Wre praca, przy maszy­
nach uwija się paru ludzi. Sta­
nisław Bogacz jeszcze raz'opo­
wiada o tartaku. W 1973 r. Wy­
dział Rolnictwa i Leśnictwa <ał
mu zezwolenie na prowadzenie
tartaku. Od tego czasu groma­
dził potrzebny sprzęt. Kiedy
wszystko już było gotowe, oka­
zało się, że gdzieś zapodziało się
to zezwolenie. Zwrócił się do
UMiG o jego odnowienie. Oka­
zało się to niemożliwe, powie­
dziano, że nigdy takiego zezwo­
lenia nie posiadał, bo gmina nie
miała nigdy prawa go wydawać.
Na nic zdały się wyjaśnienia,
świadectwo osób, które to za­
świadczenie widziały. Nikt mu

nie wierzył.
— Ostatnio sypią się same nie­

szczęścia na mnie — mówi S.

Bogacz. — Zostałem ukarany
przez Kolegium za prowadzenie
tartaku bez zezwolenia. Odwo­
łałem się. Nie chcą odnowić mi

zaginionego zezwolenia. Mówią,
że nie mają żadnych kopii. Moja
żona parę lat temu wraz z 5 ko­
leżankami kończyła kurs przy­
sposobienia rolniczego III stop­
nia. Nie wzięła od. razu świa­
dectwa. Kiedy ostatnio ojciec
przechodząc na rentę chciał, jej
zapisać ziemię, zażądali świa­
dectwa. Poszliśmy, do gminy.
Papiery zaginęły. Zona musiała
po raz drugi chodzić na kurs.
UMiG ostatnio nałożył, na mnie
też podatek' w wysokości 12 tys.
zł rocznie (za działalność tarta­
ku). Odwołałem się, Wydział Fi-

nasowy UM Krakowa ustalił, że

dochody moje nie 'przekroczyły
rocznie 25 tys. żł, w związku. z

tym zwolnione są od. podatku.
Wracam do Dobczyc. Jest, na­

czelnik Piotr Zarycki. On tsż

■jest za .tym, aby tartak praco­
wał, Potrzebny jest bowiem w

tym terenie Mówi o dokumen­
tach wysłapyeh do Krakowa.
W KRAKOWIE rozmawiam

z inż. Janem Dzikowskim
z KPPD. Podtrzymuje on

stanowisko swojego Przedsię­
biorstwa. On też nie widzi po-

Jeden ze szkiców-propozycji pomnika ku czci uczestników akcji
przeciw hitlerowskim dygnitarzom okupacyjnym wykonany w

czynie społecznym przez art, malarza Wiktora Pawłowskiego.

trzeby prący tego tartaku. W
okolicy są dwa inne zakłady,
tam mogą gospodarze jeździć
albo sprzedawać drzewo pań­
stwu. Po co więc kolejny tartak.
Przecież Bogacz ma 12 ha ziemi,
niech Się zajrnie jej uprawą, bę­
dzie z tego większy pożytek. Na
dobrą sprawę przecież tego za­
kładu tam nikt nie- chce, nawet
władze gminy. Mówię p. Dzi­
kowskiemu o wniosku podpisa­
nym przez sołtysów 5 okolicz­
nych wiosek, w którym
dzają potrzebę istnienia
zakładu. Nie trafia, to

przekonania. Na koniec
dza. że opinia
Przedsiębiorstwa
Drzewnego nie jest obowiązują­
ca. 2e Urząd Miasta i Gminy
nawet w przypadku negatywnej
opinii może zezwolić na pracę
tartaku na swoim terenie. A tak
w ogóle to przecież S. Bogacz
nie posiadał naszego zezwolenia
na budowę tartaku, nie zaopi­
niowaliśmy lokalizacji, nie za­
twierdziliśmy planu — mówi J.
Dzikowski.

Pewnym argumentem niby to

jest. Samowolnie inwestycji nie

powinno się podejmować. Jed­

stwięr-
ta kiego

do jego
stwier-

Krakowskiego
Przemysłu

1300. rocznica państwa bułgarskiego

Szlakiem czterech stolic
W

dziejach państwa
bułgarskiego
znaleźć wiele
gii z historią
du polskiego.

można
analo-
naro-

Są to

długie okresy niewoli i walk
wyzwoleńczych z obcą prze­
mocą, a także rola rodzimej
kultury, dzięki której kraj
pozbawiony państwowości po­
trafił przez wieki zachować
swoją świadomość i tożsamość.
I nawet zbieżna jest na prze­
strzeni tych . dziejów liczba
kolejnych stolic: u nas Gnie­
zno, Kraków, Lublin, Warsza­
wa, w Bułgarii — Pliska, Pre-
sław, Tyrnowo i Sofia.

Podczas licznych wędrówek,
przez Bułgarię miałem okazję
poznać te historyczne miasta
pełne zabytków i pomników
kultury , które w 1300 roczni-
ęę powstania' państwa bułgar­
skiego godzi, się przybliżyć
polskiemu Czytelnikowi. Ale
skoro już mowa o tych trzy­
nastu Wiekach historii bułgar­
skiego ludu, wypada zacząć od
największego odkrycia arche­
ologicznego na tej ziemi (sta­
nowiącego tąkże -światową
sensację) • które miało miejsce
niedawno,, bo ■w 1972 r. pod
Warną. Tutaj wydobyto z ora­
nego traktorem połą 2 tys. zło-

nak mam wątpliwości, czy
gdyby Stanisław Bogacz załat­
wiał sprawę tartaku zgodnie' z

wszystkimi wymogami, to wy­
budowałby go tak niewielkimi
nakładami finansowymi (nie
wziął ani grosza pożyczki od
państwa). Jak długo trwałaby
budowa? Czy w końcu na bu­
dowę niewielkiego tartaku go­
spodarczego musi zgadzać się
KPPD? Przecież niedługo doj­
dzie do tego, że gospodyni w

domu chcąc ugotować pierogi
będzie musiała uzyskać akcep­
tację Koła Gospodyń Wiejskich.
A swoją drogą dziwi mnie fakt,
że w rozmowie z dziennikarzem
władze miasta i gminy opowie­
działy się zdecydowanie za uru­
chomieniem tartaku, natomiast
w kontaktach z KPPD były
przeciwne.

I jeszcze jedno. Jeżeli opinia
KPPD nie jest obowiązująca, to

pocojąw
wprowadzać zamęt w sprawę.
Bo teraz

Przedsiębiorstwa, a te z kolei do

gminy. Jak długo jeszcze będzie
trwała zabawa w ciuciubabkę?

wydawać iogóle

odsyła dogmina

MARIAN SATAŁA

tych i miedzianych przedmio­
tów gospodarczych sprzed ok.
6 tys. lat stanowiących świa­
dectwo najstarszej kultury
materialnej i dowód znajomo­
ści obróbki metali przez pier­
wotnych mieszkańców tej
krainy. Te umiejętności prze­
jęli po nich Trakowie. Można
przypuszczać, że takich skar­
bów kryje jeszcze wiele buł­
garska ziemia.
Fg aństwo słowiańsko-buł-
S* garskie stanowiące trwa­

ły związek Protobułgarów
i Słowian południowych pow­
stało w 681 r. w delcie Duna­
ju, a na jego czele stanął chan
Asparuch. Pierwszą stolicą te­
go państwa była Pliska. Dla
naszych turystów, odwiedzają­
cych najczęściej rejon wybrze­
ża, nazwa ta kojarzy się ra­
czej z wysokogatunkowym ko­
niakiem. Gdy pogoda nie do-
pisze na warneńskiej plaży mo­
żna jednak zawrzeć znajo­
mość z inną Pliska. Wystarczy
wsiąść do pociągu odchodzą­
cego w kierunku Szumen i
wysiąść na stacji Kaspiczana.
skąd tylko parę kilometrów do
pierwszej stolicy Bułgarii.
Jest to niewielkie dziś miaste­
czko-muzeum, gdzie wszystko
tchnie zamierzchłą przeszłoś-

Czy zwrócili Państwo
uwagę, że nigdy, w

żadnym oficjalnym
życiorysie czy notce bio­
graficznej' działacza wyso­
kiego szczebla nie pojawi­
ła się niewinna informa­
cja, iż ma on żonę oraz

tyle a tyle dzieci? Zawsze
tylko urodził się w rodzi­
nie, jako nieletni podjął,
następnie rozpoczął, w

trakcie ukończył i od lat
piastuje. Aha, jeszcze od­
znaczony został. 1 nic wię­
cej. Ani poglądów, ani

gdzie mieszka i co lubi.
Jawność życia politycz­

nego, a więc i otwartość
ludzi pracujących w poli­
tyce rodzi się jak po gru­
dzie. Panujące obyczaje sq
bardzo silne. Powoli, po­
woli zaczynamy poznawać
kto jest kto i co sobą re­
prezentuje. A przecież nie
ma innej drogi. Dosyć ano­
nimowych zbiorowości. Do­
syć udawania . jednomyśl­
ności
dów
gdzie

kierownictw, zarzą-
czy komitetów tam

jej nie ma. Dosyć
monolitycznej hierarchii
różnych szczebli, skrywa­

jącej jednostkowe poglądy
i racje.

Czas przeżywany obec­
nie w Polsce jest także
czasem tęsknot do liderów.
Liderów ruchu, liderów
opinii, liderów intelektual­
nych i politycznych. W
Sierpniu wyszliśmy z mro­
ku przywództwa spiżowe­
go, w istocie wytwarzane­
go przez, propagandę. Au­
tentyzm człowieka, swobo­
da bycia na użytek, pu­
bliczny nie były wartością
pożądaną. Najlepiej mieli
się ci, schowani za mar­
twym językiem dokumen­
tów, uchwał i zbiorowo pi­
sanych referatów.

Po ośmiu miesiącach pu­
ściły ■pierwsze lody. Wszys­
cy wiedzą ćo mówi Wałę­
sa, jaką ma taktykę, jakie
cele i jakie wartości. Ten
37-letni elektromonter tak
szybko rośnie w działalno­
ści politycznej' nie tylko
dlatego, że. ma po prostu
wielki talent. Także dzięki
temu, iż nie boi się pu­
blicznych ekspozycji swojej ■
osoby, przyjmuje to za na­
turalną część działalności.
Jesieńią widziałem Wałęsę
w sytuacji jakby prywat­
nej. To był ten sam Wałę­
sącow
Ministrów,
sobą. Obcy
dworskiego

Wałęsa to może nie jest
najszczęśliwszy przykład.

Urzędzie Rady
On jest zawsze

jest mu gorset
ceremoniału.

cią. Niezapomniane wrażenie
sprawia (jak słynne rzymskie
Forum Romanum) kształt sta­
rego miasta zarysowany fun­
damentami kamiennych budo­
wli i okazałych pałaców. Za­
bytki te pochodzą z .VII wie­
ku, a więc z samego początku
bułgarskiej, państwowości.

Do drugiej stolicy, Preslawia,
droga od Pilski także niedale­
ka: z Szumen tylko z jedną
przesiadką w Car Krum. Tu
również zachowało się .wiele
pamiątek' kultury materialnej
powstałej już w

to po spaleniu
Bizantyńczyków
stołeczny gród :

rangę okazałego

893 r., kiedy
Plis-ki przez
przeniesiono
nadano mu

centrum han­
dlowego, Wrażenie
piękne widoki
wzgórz otaczających

Trzecia stolica:
Tyrnowo, to duże,
miasto częściej odwiedzane już
przez turystów. W XII wieku
stanowiło ono.twierdzę dwóch
bułgarskich bojarów/ Asena i
Petyra (Piotra), którzy podjęli
walkę z Bizancjum i w 1135
r, odnieśli wielkie zwycięstwo
ustanawiając tutaj nową sto­
licę wyzwolonej Bułgarii.. Wó­
wczas obejmowała ona tylko
północną część krajd. Miasto

potęgują
zielonych
miasto.

Wielkie
okręgowe

i

Wyłoniony został przez ruch
spontaniczny i trudno oce­
niać go według kryteriów,
które odrzucił a co naj­
mniej których nie przyjął.
Spójrzmy więc na trwałe
struktury życia politycz­
nego. Tam też powoli ru­
sza. Jeszcze np. 3—4 posie­
dzenia Sejmu i juz z grtib*
sza będziemy witti~icll jak
rozkłada się yeogrćria po­
selskiej aktywności. Kogo
i za co należy uznawać, z
kim się ■zgadzać a z kim
nie. Podobnie z rządem.
Zostawmy na boku Ra­
kowskiego, gdyż on zawsze

■podchodził do polityki pro­
fesjonalnie. Poza tym. jako
dziennikarz był zawsze po­
stacią znaną. Weżrny np.
ministra. Obodowskiego.
Nie wszystkim się on, po­
doba, ale wiadomo, że
człowiek ma swoje zdanie
i poglądy, aby ich bronić.
W każdym razie Wałęsie
bardzo dobrze się z nim
negocjowało.

“Z**

Newralgicznym miej­
scem dla przetattnania sko­
stniałych schematów życia
publicznego jest.- forum
partii. Tu trzeba zrobić
najwięcej, tak jak w partii
uczyniono najwięcej, aby
ową jawność pokryć lakie­
rem swoistej liturgii. W
partii trwa demokratycz­
na kampania wyborcza i
to jest najlepsza okazja do
weryfikacji zdolności przy­
wództwa politycznego nie­
jednego działacza. Posługi­
wanie się sloganem już
nie pomaga, także licznymi
sloganami odnowy. Najlep­
szy dowód — rozwój wy­
darzeń przed i po IX Ple­
num Komitetu Centralne­
go. Dlaczego tak wiele za­
mieszania narobił, list Ste­
fana Bratkowskiego? Dla­
tego właśnie, ze przekro­
czył fałszywie zaczarowa­
ne bariery jawności życia
■politycznego. Te bariery,
które nie pozwalały ną po­
lemiki argumentów, na

rzeczywistą działalność
polityczną, którą jest prze­
cież nic innego jak realiza­
cja. dążeń i celów z ludźmi.,
do których ma się zaufa­
nie oparte o fakty a nie
puste

Kto
pytań
dnia,
naszych stosunków

. łeęzno-polityczńych z

deklaracje.
jest kto — jedno z

bieżącego
'

polskiego
Dalsze uzdrawianie

spo-
pew-

nością sprowadzi to podej­
rzane dziś pytanie do ba­
nału codzienności.

KRZYSZTOF W. KASPRZYK

położone na zboczach rozcię­
tych głębokim parowem rzeki
Jąntry przypomina swym wy­
glądem olbrzymi amfiteatr.
Podobnie jak poprzednie sto­
lice — Tyrnowo było kilka­
krotnie niszczone, tym razem

przez tureckich najeźdźców.
Po pięciu wiekach niewóli
znów wróciło do dawnej świe­
tności i rangi stolicy,
dopiero w 1878 r.

lata po Powstaniu
wym przeniesiona
Sofii, współczesnej
Samo miasto liczy
ok. 5 tys. lat i mimo nowocze­
snego charakteru posiada wie­
le cennych zabytków history­
cznych.

Poznanie czterech stolic, to
klucz do historii Bułgarii,
kolebki Słowiańszczyzny

na Półwyspie Bałkańskim i
wa/to, mimo innych uroków
tego kraju, wybrać się . kiedyś
tym trzynastowiecznym szla­
kiem, który zaczyna się na

północy, a kończy na południu
u stóp góry Witosza w cen­
trum milionowej dzisiaj aglo­
meracji, gdzie koncentruje się
również jedna czwarta pro­
dukcji przemysłowej całej
Bułearii.

która
tj. w dwa
Kwietnió-

została do
metropolii,

natomiast

ADAM ŻARNÓW iśrsfcj
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— Co Pan radzi turystom
zabrać tego lata pod namiot?
Co będziemy .jeść, my — tzw.

indywidualni turyści, miłośni­
cy wędrówek z plecakiem i

CO BĘDĄ JEŚĆ TURYŚCI?

Pod namiot
Numizmatycy zapraszają

Filatelisty przy ul. Floriań­
skiej 11 w każdy wtorek, od

godz. 16—19. Na miejscu pro­
wadzone są' dla wszystkich
zainteresowanych eksperty­
zy, a sporą popularnością
cieszą się również aukcje
monet, w czasie których mo­
żna powiększyć swój zbiór.

Na spotkaniach u krakow­
skich numizmatyków zawsze

jest' gwarno, a każdy miło­
śnik monet może w bezpo­
średniej rozmowie z tak wy­
trawnymi zbieraczami jak
np. I-Ienryk Woźniak. Stani­
sław Dawidowicz. Andrzej
Banach czy Kornel Filipo­
wicz wiele się nauczyć.
Warto na'koniec dodać, iż

Sekcja Numizmatyka przy
Kole nr 1 PZF wydaj e infor­
macyjny biuletyn pt. „Nu­
mizmatyk Krakowski”, któ­
ry jest najstarszym tego ty­
pu biuletynem w kraju, a

’

przynosi bezcenne , wprost
informacje dla

'

„Numizmatyk
w części chociaż

suje chroniczny
tury fachowej tego typu ko-

lekcjonerstwa. -

od niedawna

Jerzy Sowiń-

już kiedyś
w naszym

zrzesza ok.

mogą zbierać
lokalu Domu

Dziś kilka słów o krakow­
skich numizmatykach, któ­
rzy zrzeszeni są w istnieją­
cej od z górą 20 lat Sekcji
Numizmatyka Koła nr1

Polskiego Związku Filateli­
stów. Sekcję współtworzył i

do 1977 roku był jej preze­
sem, słynny numizmatyk —

Tadeusz Kałkowski, dziś już
niestety nieżyjący. Potem

prezesem był Kazimierz Do-

boszewski, zaś

sekcją kieruje
iki, : którego
przedstawiałem
kąciku. Sekcja
230 osób, które

się w pięknym

MÓJ
\ NAJCENNIEJSZY

OKAZ

Andrz\pj Znamirowski, za­
wodowo specjalista ds. kup
turalno-oBwiatowych Dyrek­
cji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych kolekcjonuje mo­
nety, wiclokówki i pocztów­
ki, a także pamiątki i wy­
dawnictwa związane r.e

Świętami „Gazety Krakow­
skiej” i Dniami Krakowa.

■Społecznie pełni A. Znami-
rowski funkcję wiceprze­
wodniczącego Krakowskiego
Klubu Kollekcjonerów. W

posiadanych zbiorach zwraca

uwagę okaziały zbiór monet

polskich od 1918 roku, a tak­
że monet rosyjskich, nie­
mieckich i radzieckich.

Równie silnjym nurtem co

numizmatyka jest w zainte­
resowaniach A. Znamirow-

skiego'1 kolekcjonowanie wi­
dokówek i pocztówek o te­
matyce marynistycznej (stat­
ki, okrąty, plaże, miasta

nadmorskie). Osobny temat

zbieractwa widokówek sta­
nowią: „Zakopane”, „Tatry”
oraz „Zy®R”. Kiedy jednak
zapytałem pana Andrzeja o

najcenniejszy okaz odparł,.iż
w jego kolekcji do najcen­
niejszych, bo związanych z

osobistymi wspomnieniami,
zbiór

„Gazety
i Dni

pamiątek
Krakow-

Krakowa,

należy
Świąt
skiej”
podczas których sześciokrotę
nie był kierownikiem pro­
dukcji widowisk plenero­
wych pod Wawelem, a od
1978 roku tworzył scenariu­
sze i współrealizował wysta­
wy kolekcjonerskie. Także i
w tym roku zbiór tych pa­
miątek powiększy- się znacz­
nie, jako że Krakowski Klub

Kolekcjonerów i A. Znami-
rówski czynnie yrłączają się
do organizacji Dni Krako­
wa. Zorganizowane zostaną
m. in. w dniach 18—21 czerw­
ca III Ogólnopolskie Targi
Staroci oraz I Ogólnopolski
Kongres Środowisk Kolek-

cjonerskichj na który zjadą
przedstawiciele blisko 30

klubów kolekcjonerów z ca­
łego kraju.

FILIPINY. Takie gumowe „sandałki” chronią kopyta bawołu

na twardej nawierzchni drogi, po której musi ciągnąć wóz swe­
go pana. CAF—ĄP

zbieraczy.
Krakowski”

rekompen-
brak litera-

mie-
Domu

przy
staro-

KOLEKCJONERSKIE
GIEŁDY

Jak wiadomo Krakowski
Klub Kolekcjonerów w każ­
dą pierwszą niedzielę
siąca organizuje w

Kultury .„Kolejarz”
ul. św. Filipa 6 giełdy
ci. Ostatnio Krakowski Klub

Kolekcjonerów podjął, jak­
że słuszną, decyzję, iż’w ra­
mach giełd zabroniona jest
sprzedaż książek oraz przed­
miotów wyprodukowanych
współcześnie. Zwłaszcza w

stosunku do książek decyzja
ta jest potrzebna, gdyż moc­
no denerwujące było i nie­
przyzwoite wręcz windowa­
nie cen nowych książek, któ­
rych darmo byłoby' szukać w

księgarniach, a które — ko­
rzystając z koniunktury- —

wystawiają na sprzedaż han-,
dlarze. To pociągnięcie z

pewnością przyczyni się do

większej czystości określenia
— giełda staroci. Przy
okazji warto kilka słów po­
święcić „giełdom”, które od­
bywają się w niedziele poi
Halą Targową na straga­
nach Krakowskiej Spółdziel­
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej.
Nie są one kontrolowane

przez ■Krakowski Klub Ko­
lekcjonerów, stąd też obok
stoisk kolekcjonerów królu­
je także tandeta. Placowe

ściągane jest co drugi ty­
dzień, gdyż w założeniach w-

takim przedziale miały się
te giełdy odbywać. Samo­
rzutnie rozwinęły się .jednak
co tydzień. Byłoby dobrze

gdyby giełdy te przeszły pod
kontrolę Krakowskiego Klu­
bu Kolekcjonerów.

WITOLD GRZYBOWSKI

gesteśmy świadkami,
S bywa także że i przed-

miotami, wielkiej akcji
obrachunkowej. Nadużycia,

fałszerstwa, różne — mówiąc
delikatnie — wymuszenia,
naciągania, niedokładności, na

stanowiskach roysokich, po­
ważnych, odpowiedzialnych.
Przykro o tym mówić, słu­
chać i czytać. Ogół aż trzęsie
się od pasji i nigdy w świę­
cie nie zgodzi się na taką in­
terpretację faktów, jak np.

próba tłumaczenia przez dzie­
więtnastu dyrektorów podle­
głych placówek terenowych
Tadeusza .Mackiewicza, byłe­
go dyrektora naczelnego
Zjednoczenia „Połam”, a za­
razem. b . podsekretarza stańu
iv Urzędzie Gospodarki Ma­
teriałowej, usuniętego z par­
tii przez Warszawską Komi­
sję Kontroli Partyjnej za wy­
korzystywanie stanowiska

dla osiągnięcia osobistych ko­
rzyści.

Jak już pisałam, decyzja
usunięcia Tadeusza M. z par­
tii spotkała, się z protestem
owych 19 dyrektorów żnkla-
dów „Połam”. Podpisali oni

petycję do Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej oraz do

Podziwiajmy, ale... z daleka

z własnymi
kartkami

(Rozmowa ze Zbigniewem Mikołajczykiem, dyrekto­
rem Departamentu Ruchu Turystycznego w Głów­

nym Komitecie Turystyki)

gotowania obiadów „pod
chmurką”?

— Uzgodniliśmy z MHWiU,
i. to już jest pewne, że tury­
ści spędzający urlopy w kon­
kretnej miejscowości będą

mogli kartkę na mięso i wę­
dliny zarejestrować na miej­
scu.

— Z tego, co Pan mówi

wynika, że regiony turystycz­
ne będą
przydziały

_

Tak
MHWiU.
być istotne różnice regional­
ne w zaopatrzeniu w żyw­
ność. wynikające z zaradno­
ści władz wojewódzkich i go­
spodarzy regionów. GKT służy
MHWiU swoimi opiniami i
radami, tak żeby zrobić dla
turystów to, co maksymalnie
w danej sytuacji jest możli­
we.

— A co z najmłodszymi tu­
rystami? Zimowych kolonii i
obozów było mniej w tym ro­
ku. Jakie więc będzie lato?

Czy np. obozów wędrownych
będzie mniej z powodu braku

żywności?
— Nie powinno być mniej.

Oczywiście, jeżeli ich organi­
zatorzy już dzisiaj zatroszczą
się o zaopatrzenie. General­
nie rzecz ujmując — zaplano­
wane są możliwości nakar­
mienia wszystkich zorganizo­
wanych grup turystów, ale .

pamiętajmy o nawykach o-

pieszałego działania naszej
biurokracji. Toteż trzeba jak
najwcześniej zgłaszać chęć
zorganizowania turystycznej
wędrówki. Natomiast liczymy
się z tym, że zmniejszy się
nieco indywidualny ruch .tu­
rystyczny, choć nie jest to

sprawa przesądzona.
Zaradność Polaków może

zmienić nasze rachuby.
Rozmawiała:

MAŁGORZATA MALEWSKA

miały dodatkowe
towarów?

nas zapewniło
Oczywiście, mogą

:h tradycji
i piękniejsze, gdy żywe
Starsze od

Wielkanocny
stół w domu

moich dziadków ozdabiały
girlandy z widłaku, kre­

śląc delikatny wzór na białym
obrusie. Ja zaś sama nie wiem,
czy w większy popłoch wpra­
wiłaby mnie konieczność zasta­
wienia tradycyjnego świąteczne­
go stołu (z 40 dkg „przydziało­
wej” szynki, królującej na środ­
ku), czy myśl o zrywaniu wid­
łakowych pędów skoro od dzie­
ciństwa wpajano mi, że to gi­
nąca, ściśle chroniona roślina. W

ciągu kilkudziesięciu lat, dzielą­
cych tamte Wielkanoce z po­
czątków wieku od współczes­
nych nam zmieniły się diame­
tralnie obyczaje i choć cenię ro­
dzime tradycje w tym wypadku
nie czuję żalu, że zanikły.

Ofiarą nie tylko Świąt Wielka­
nocnych, ale różnych innych u-

roczystości padał najczęściej
piękny widłak goździsty, inaczej
babimorem zwany, o długicn,
rozwidlonych, trzech metrów

nieraz sięgających pędach, z

których splatano wieńce, robio­
no festony i girlandy; Miał on

zresztą i inne zastosowania: w

postaci sproszkowanej używano
go do wyrobu sztucznych ogni,
wysypywania form odlewni­
czych, w medycynie ludowej był
znanym środkiem wymiotnym i
lekarstwem w chorobach dróg
moczowych. Wobec tak szero­
kiego i różnorodnego wykorzy­
stywania nie ma się co dziwić,
że znalazł się szybko w sytuacji
krytycznej i tylko całkowita o-

chrona uratowała jego istnienie,
podobnie zresztą jak pokrew­
nych gatunków — widłaka spła­
szczonego i cyprysowego.

Dzisiejsze widłaki — dalekie

wspomnienie z odległych cza­
sów w dziejach Ziemi, kiedy w

mrocznych, dusznych puszczach
królowali ich potężni krewniacy
razem z drzewiastymi paprocia­
mi, — to rośliny- runa leśnego,
przystosowane do wszystkich
niemal typów siedliska. Mamy

zaledwie 7 gatun-
■gożdziśty upodobał
sosnowe bory
widłak wronięc —

podgórskie, jałow-

ich w kraju
ków. Widłak
sobie suche.,
wrzosowiska,
cieniste lasy
cowaty — wilgotne podłoże tor­
fowisk, których obszar kurczy
się coraz bardziej w efekcie

przeprowadzanych melioracji'.
Przedstawiciele wszystkich ga­
tunków występują już bardzo
nielicznie. Ścisła ochroną ratuje
je przed rabunkową eksploata.-
cją i bezmyślnym niszczeniem,
ąlę .nie może zapobiec szkodom

wynikającym z całokształtu goss

podarczej działalności człowieka.
Siedliska widłaków kurczą się
coraz bardziej. W dodatku roś­
liny te nie mają zdolności szyb­
kiego odtwarzania naturalnych
ubytków. Ich cykl rozwojowy

.jest bardzo powolny: widłak

potrzebuje około 20 lat,, by z

zarodnika przekształcić się w

dojrzały okaz.

Przy odrobinie szczęścia pod­
czas wiosennych wycieczek moż­
na w naszych lasach:zobaczyć w

całej ozdobie jeszcze jedną pię­
kną roślinę, z grupy tzw. gatun­
ków przeżytkowych. Jej historia

sięga ciepłej epoki trzeciorzędu.
To wawrzynek główkowy —

niska krzewina, dochodząca za­
ledwie do 40 cm wysokości. Cie-

mnoróżowe kwiaty na szczytach

pędów wydzielają delikatny za­
pach goździków. Ten reliktowy
gatunek przetrwał na nielicz­
nych stanowiskach leśnych, głó­
wnie w okolicach Sandomierza
i Roztocza. Łatwiej, choć też nie­
często, natknąć się można w

mieszanych lasach z domieszką
buków, a w górach na skrajach
gąszczu kosodrzewiny na jego
krewniaka — wawrzynek wil-

czełyko. Tworzy on nieco wyższe
krzewy, a kwiaty ma jaśniejsze,

silnie pachnące,
piękne, ale pja-

że oprócz praw-
którą są objęte,

też własną i to bardzo

choć równie

Wawrzynki są

rnięta.ć należy,
nej . ochrony,
mają t.ż

skuteczną broń. Są to rośliny
silnie trujące. Podziwiać je le­
piej z daleka, ale podziwiać
warto, . . . (hs)

Ostrzeżenie

tego była narkoma-

watnej fabryce, żądając od
nich słabo lub w ogóle nie

opłacanych usług, że będą

Słynna ze swej urody królowa

starożytnego Egiptu Nefretete

stała się natchnieniem dla fran­
cuskiego projektanta mody —

Louisa Ferauda. Oto dwie suk­
nie wieczorowe z jego kolekcji,
zaprezentowane niedawno w Mo­
nachium. CAF — Keysto-n®
----------- --------------------- -------------- ---- V

b. premiera Pińkowskiego.
Otóż w tej petycji czytamy
m. in.:

„Rezygnacja z ludzi zdol­
nych do twórczego działania,
z ludzi zaangażowanych bez

reszty iv realizację wytyczo­
nych celów w toarunkach

najtrudniejszych jest mało

korzystną społecznie formą
egzekwowania odpowiedzial­
ności za popełnione błędy,
tym bardziej, że były one po­
pełnione w warunkach u-

sprawiedliwiających ich ist­
nienie (...) Któż zresztą u-

wierzy dzisiaj w człowieka

„czystego” i nieposzlakowa­
nego, pozostającego na stano-

wislcu kierowniczym w ad-
■ministracji państwowej”.

Tak więc, przekładając ii<l

język mniej skomplikowany-,
warunki '

usprawiedliwiały
wszystko: i pozorny rozwód
dla. przeprowadzenia, podzia-.

łu majątku, i różne siuchty
z działkami, i kombinacje
mieszkaniowe, i willę roarto-.

ści 6,5 min zł, i świadczenia
na rzecz swoich prywatnych
inwestycji przez zakłady po­
dległe zjednoczeniu itp. itd.
Nie ma co wdawać się w po­
szczególne zarzuty i stwier­
dzenia NIK-u w tej konkret­
nej sprawie. Ważniejsze wy­
doje się określenie pozycji z

jakich owych 19 dyrektorów
broniło swego przełożonego —

podobno zresztą „doskonałego
fachowca”.

Władza dawała u nas nie­
ograniczone możliwości, z

których skwapliwie korzysta­
li — na szczęście nie wszys­
cy ci, którym ową władzę
powierzono. Nie mogę się
ZŁ/odrlć gę stanowiskiem o-

wycli dyrektorów, że. cucę

„błędy” powstawały w rva-

runkach usprawiedliwiają-

cych ich istnienie. Oczywiś­
cie — stare przysłowie mówi,
że to okazja czyni złodzieja.
Nie każdy jednak, nawet w kraść różne surowce i mate-

najbadrżiej sprzyjających o-

kolicznościach, gdy okazja sa­
ma pcha się do ręki, ukrad-

nie, wykorzysta możliwości.

Pozostały całe zastępy łudzi,
czystych i nieposzlakowanych
choć byli na kierowniczych
stanowiskach w administracji
państwowej.

Jak się to jednak stało, .że
ludzie skądinąd, przyzw oići,
których nikt nie posądziłby
o to, że mogą być złodzieja­
mi, że zdolni są do popełnia­
nia nadużyć, ludzie świetnie

sytuowani i doskonale urzą­
dzeni, będą nadal garnąć do
siebie co się da, -ze śpofcęj-

'

Siłfnlćnićpi 'i i-nięjóśch
majestacie prawa. Zebędą.jącaż
podlegle sobie załogi ‘trakto­
wać jak robotników w pry-.

riały i dalej w tym stylu, pe­
wni bezkarności, bo inni też

. tak robią i tych innych rów­
nież można kupić za dobro­
dziejstwa im świadczone.

Czy można temu na przy­
szłość zaradzić? Jest jeden
mechanizm, który pozwoli to

uczynić: szeroko pojęta kon­
trola społeczna, niezależnie od

tego nad kim sprawowana —

nad dyrektorem czy kimś
całkiem małym w hierarchii

służbowej. Idzie o to, aby nie

tylko nie zamykać oczu na

owe „błędy", lecz także mieć

odwagę publicznie je wy­
tknąć i starać się o wyciąg­
nięcie wniosków, nie cieku-

wybuchnie „afera".

Carter ma 28 lat i
sobie książkę. Ópisa-
clokładnie swoje ży-

nabawiła się

MARIA KWIATKOWSKA

Piękna blondynka, Nina Car­
ter z Londynu, należała w la­
tach siedemdziesiątych do naj­
bardziej wziętych fotomodelek

świata, zarabiała miliony. Jej
kariera zakończyła się nagle i
nawet nikt się nie domyślał, że

przyczyną
nia.

Obecnie

napisała o

la w niej
cie. Narkomanii'

podczas wytwornych przyjęć w

tak zwanych dobrych domach,
gdzie podawano kokainę jako
jedno z dań.

Modelka, zdemaskowała wie­
le szanowanych osobistości, a

wszystko uczyniła po to, aby
przestrzec inne młode dziewczę­
ta przed „urokami życia”,
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Przez okrągły rok, w Ośrodku

Wypoczynkowym RSW Prasa —

Książka — Ruch „Patria” w

Rabce słychać gwar dziecięcych
głosów. To maluchy z rodzicami,
pracownikami RSW, spędzają
tułaj swoje wakacje w klimacie
tak znakomicie służącym dzie­
ciom. I obecnie, w kolejnym
turnusie trwającym od dziś

(24. 4) do 8 maja, tradycjom sta­
nie się zadość i na dwa tygo­
dnie maluchy zawładną Ośrod­
kiem. Tyle, że po raz pierwszy
będą to dzieci kalekie, po scho­
rzeniach takich jak choroba

Heinego-Mediny, zapalenie opo-n
mózgowych, a także, dzieci o-

późnone w rozwoju. Organiza-

ctawi dziedmn
— Na pewno — mówi kiero­

wniczka — nie będzie to łatwy
turnus. Trzeba m. in. przestrze­
gać określonej diety, a więc
przestawić kuchnię, co przy bra­
kach rynkowych jest szczególnie
trudne. Pomoc obiecał — za co

szczerze jestem wdzięczna —

naczelnik Rabki, Zdzisław Ka­
bat, który obiecał zwiększyć
wyjątkowo pulę mięsa i wędlin,
a WSS — słodyczy. Przygoto­
waliśmy też zabawki, szukamy
natomiast pianina, aby umożli­
wić dzieciom gry i ćwiczenia
ruchowe. Zrobimy wszystko co

w naszej mocy, aby malcom,
rekrutującym się z rodzin mniej
zamożnych, a przy tym tak cięż-

torem wczasów jest TPD, które i ko upośledzonych umilić waka-

jc także finansuje. RSW, po po­
rozumieniu się z kierowniczką
rabc-sńśkiegc- Ośrodka, p. Hali­
ną Kasprzysiakową, wyraziła
zgodę na .przyjęcie dzieci i
chwała za to RSW i p. Kasprzy-
siakowej, bo wiele podobnych
Ośrodków obawiając się kłopo­
tów po prostu TPD odmówiło.

Zaproszenie na koncert
W niedzielę, 26 . kwietnia br.

o godz. 19.30 w auli Akademii

Muzycznej przy ul. Basztowej 8

odbędzie się recital fortepiano­
wy Vłandy Ornatowskiej. W

programie: D. Scarlatti — Sona­
ty, C. Debussy — Preludia.

Wstęp wolny.

cje. Nie mają ich zbyt wiele.

Mój stosunek do sprawy jest
bardzo osobisty — starszy syn,
maja.c rok, przeszedł chorobę
Heinego-Mediny, i 10 lat wy­
siłków kosztowało mnie dopro­
wadzenie go do pełnej sprawno­
ści... .

Dodajmy, że z województw
południowych, stałe wczasy dl?,
dzieci niepełnosprawnycn or­
ganizuje Bielsko-Biała w Wa-

picnnicy. Kraków stałego ośrod­
ka nie ma, korzysta więc oka­
zyjnie z czyjejś dobrej woli. A
z tym różnie bywa. Dobrze się
więc złożyło, że grupa ludzi wy­
czulonych na nieszczęście pomo­
gła TPD w dobrej sprawie. P

miętajmy, że rok 1981 ogłoszo-
ludzi niępełnospra-
(maij

Osiem

lat
roiiwdzali

zainte­
resowanie

ochroną

środo­
wiska

Kraków w kulturze
XIX i XX wieku

glJfSRH
młrrrtw

Rola Krako­
wa w kulturze

polskiej XIX i
XX w. była te­
matem odczytu
doc. dr
Wiesława

kowskiego
zebraniu

kowym
rzyśtwa
śników

Krakowa,i

hab.
Bied­

na

nau-

Towa-
Miło-

Historii
w któ-

no rokiem

wnych...

Przeszło 8 lat temu — w sty­
czniu 1973 r. — ukazał się pier­
wszy numer pierwszego w kra­
ju miesięcznika całkowicie po­
święconego problematyce ochro­
ny przyrody. Była . i . jest nim

„Aura”. W najbliższych dniach

Jubileusz
W najbliższych dniach1,

dwie imprezy muzyce- •

ne powinny szczególnie
zainteresować

i muzyka polska

DZIŚ O GODZINIE:

.•*.'18
_ KDK, , s. drewniana

— Doc. dr hab. J . Pawlica i dr
H. DomagSiła — „Kontrowersje
światopoglądowe”.

-¥■1S — SOK, ul. Mikołajska
2 — O. Terlecki mówić będzie o

generale, Wl. Sikorskim.
19 '— Klub Literatów, ul.

Krupnicza 22 — Wieczór Alek­
sandra Rybczyńskiego.

19 — Klub Młodych, os.

Młodości 1 — Spektakl „Spra­
wiedliwość” wg Wł. S. Rey­
monta w wyk. studentów PWST
Kraków.

-¥■19 — KMPiK, Mały Rynek
4 — Galeria „Mały Rynek” —

Otwarcie wystawy Tadeusza
Wiktora — „Tranśrealiżm”.

■¥• 19 — dr W. Waśriie.wski —

„Polityka a gospodarka”.
21 — „ROTUNDA” — JAZZ

CLUB — Koncert Jacka Kasza
i „SUPPORT”.
IV SOBOTĘ:

■■¥■16 — Sukiennice, Kram pod
Ptaszkami — Koncert „WA-
GANTOW”.

■¥■ 22 — KDK, s. marmurowa

— Recital piosenkarski Leszka

Długosza; o 23 — Kabaret Piw­
nica pod . Baranami — program
pt, „Powiem wszystko, nie mam

nic do ukrycia”.
W NIEDZIELĘ:

■¥■10 — Sala kina WIEDZA,
KDK, Rynek Gł. 27 — Walne

Zgromadzenie Sprawozdawczo-
Wyborcze Towarzystwa Muzy­
cznego w Krakowie.

* 15 — „POD JASZCZURA­
MI” — spotkanie z Romanem

Polańskim, pokaz filmu „Dwaj
ludzie z szafą”.
A POZA TYM:

-V- Woj. Stacja Krwiodawstwa
w Krakowie-Ńowej Hucie za­
wiadamia, że od 27 IV br. do
odwołania — pobieranie krwi od
dawców płatnych odbywać się
będzie jedynie metodą plaźma-
ferezy.

Na scenie- Opery (sala Teatru
im. Słowackiego), po niedziel­
nych „Poławiaczach pereł’’

godz. 14; dyr.
w poniedziałek
19.15 odbędzie

jubileuszowe
„Strasznego

Moniuszki: setny spek-

„Poławiaczach
melomanów.i Bizeta (26 IV

! Ewa Michnik)
(27 bm.) godz.
się uroczyste
przedstawienie
dworu”
taki — podczas którego ob­
chodzone będzie 30-lecie pracy
artystycznej . znanego i zasłu­
żonego śpiewaka krakowskie­
go, basa Tadeusza Podsiadło,
(na zdjęciu pierwszy z lewej
w „Don Carlosie”).

Miłośnicy muzyki operowej
postać Tadeusza Podsiadło
dobrze znają: stworzył on już
na naszej scenie wiele wyso­
ko cenionych kreacji, jak np.
znakomitą rolę tytułową w

operze „Don Kichot” Masse­
neta pod dyrekcją Kazimierza
Korda (1962). Mefista w „Fau­
ście”, Don Basilia w „Cyruliku
sewilskim”. Rajmunda w „Łu­
cji z Łammermoor” — i sze­
reg innych. Dyryguje jubileu­
szowym „Strasznym dworem”
Roman Mackiewicz.

Wieczór Święta 1 Maja me­
lomani
zem w

cert w

będzie
skiej. Usłyszymy
Symfonię w bym mutuąu,
autorstwa wybitnego naszego

spędzić mogą tym ra-

sali Filharmonii... Kon-
dniu tym poświęcony

wyłącznie muzyce pol-
nowtiść —

w stylu Mozarta

s

a
3

W dniu 8 kwietnia br. około

godz.-7 .20 w Krakowie przy skrzy­
żowaniu »1. Rewolucji Kubańskiej
i ul. Klasztornej, na przejściu dla

pieszych samochód „star” potrą­
cił śmiertelnie starszą kobietę.

Świadkowie proszeni są o skon­
taktowanie się z Wydziałem Ru­
chu Drogowego KM* MO w Krako­
wie. ul. Mogilska 109. pawilon C.

pokój nr 3. teł. 384-56 lub 23S-22
wewn. 586

kompozytora młodego pokole­
nia, Krzysztofa Meyera, po­
tem —- Koncert e-moll Chopi­
na z solowym udziałem piani­
sty francuskiego Erica Ber-
chota — i na zakończenie
„Odwieczne pieśni” Karłowi­
cza, dzieło powstałe w latach
1904—06, inspirowane podob­
no tatrzańską przyrodą i wę­
drówkami Karłowicza: tu

miały rodzić się w zamysłach
twórcy trzy te jego pieśni: „o

wiekuistej tęsknocie”, „o mi­
łości i śmierci”, „o wszechby­
cie”. Dyryguje pierwszomajo­
wym koncertem Renard Czaj­
kowski. . (i. par.)

do rąk czytelnika dotrze z koiei
numer oznaczony liczbą 100.

Sto numerów to cała epoka w

dziejach miesięcznika. Przez ten

czas „Aura” zdobyła sobie licz­
nych sympatyków. Adresowana

początkowo do środowiska inży­
nierów i techników „aby w

dziele rozwoju kraju nie kiero­
wali się tylko wąskimi intere­
sami, ale uwzględniali wszys­
tkie aspekty swej działalności”
— jak apelowała redakcja w

przedmowie określającej chara­
kter pisma —■jest teraz czytana
systematycznie przez studentów,
młodzież szkolną, wszystkich
ludzi, którym dobro naszej przy­
rody i zdrowie społeczeństwa
leżą na sercu.

Czy „Aura” spełniła pokłada­
ne w niej nadzieje i zrealizo­
wała zamierzenia, dla których ją
powołano? W ciągu ostatnich o-

śmiu lat trudno było komukol­
wiek mieć rzeczywisty wpływ
na decyzje obchodzące nas

wszystkich i choć autorami za­
mieszczanych w „Aurze” publi­
kacji o narastającym zagroże­
niu środowiska byli wybitni
specjaliści głos ich przechodził
bez echa. (hs)

Fot. J. Rubiś

Zabytków
rym ukazano dziejowe prze­
miany kultury od okresu roz­
biorów po dzień dzisiejszy. W
latach okupacji austriackiej
rola Krakowa ograniczyła się
jedynie do walki o utrzymanie
i przetrwanie w nim polskości,
a w czasach Księstwa Warsza­
wskiego Kraków odgrywał dru­
gorzędną rolę wobec Warszawy
i Wilna.

Dopiero okres Wolnego Mia­
sta (1815—46) był pierwszym
znaczącym dla omawianego pro­
blemu, a począwszy od lat 70.
XIX w. pełnił już Kraków

przodującą rolę w życiu kultu­
ralnym narodu zyskując miano

„polskich Aten” przede wszys­
tkim dzięki instytucjom nauko­
wym, produkcji wydawniczej,
a także dzięki rozwojowi szkol­
nictwa, ruchu oświatowego oraz

sztuce. Od schyłku XIX w.

obok roli „Aten pólskieh” Kra­
ków pełnił równolegle rolę „pol­
skiego Piemontu”. W okresie

międzywojennym pomimo dą­
żeń do unowocześnienia i euro-

jaką pełnił Kraków w dziejach
i kulturze narodu. Prelegent u-

kazał różnorakie formy konspi­
racyjnego życia umysłowego i

artystycznego.
Aktualna' pozycja kulturalna

Krakowa zachowała wszystko
co cenne z przeszłości tworząc
także nowe wartości, spotyka­
jące się — jak dawniej — z

powszechnym uznaniem. Pod

względem ilości i jakości zabyt­
ków zajmuje pierwsze miejsce
w Polsce. Odczyt wywołał du­
że zainteresowanie i ożywioną
dyskusję, w której podkreślono
poetycki wyraz „genius loci”
Krakowa w twórczości Iwasz­
kiewicza i Miłosza, rolę miasta
w ruchu niepodległościowym i

jego zabytków (sakralnych czy
świeckich) w budzeniu świado­
mości narodowej, jako ośrodka,
studiów teologii i językoznaw­
stwa, znaczenia twórczości Ma­
tejki oraz udział Krakowa w

kształtowaniu szkoły konserwa­
cji zabytków. (W. B.)

Przed 80 laty
24 IV 1901 r.

peizacji pozostał sobą utrzymu­
jąc rolę dominującą w niektó­
rych dziedzinach w skali ogól­
nopolskiej, bądź partnerską wo­
bec stolicy państwa.

Ponura noc okupacji hitlerow­
skiej nad miastem miała za

główny cel walkę z pozycją

rozmowy przyherbacie
Przyszło

do naszej redak­
cji dwóch panów: MIE­
CZYSŁAW KUZMA i

JÓZEF SERUGA, jak się o-

kazalo wiceprezesi Stowa­
rzyszenia „Samopomoc Do­
raźna” w Krakowie. Wytłu­
maczyli, że nie ma Z nimi

prezesa — ALOJZEGO BIE-

RONIA, bo jest chory, a

chcieli razem prosić o wy­
drukowanie informacji, iż w

niedzielę, 26 kwietnia o go*
idzinie 10. w Domu Turysty
przy ul. Bitwy pod Lenino

odbędzie się walne zgroma­
dzenie Stowarzyszenia.

Informację ogłosiliśmy, ale

przy okazji postanowiliśmy
dowiedzieć się i przekazać
Czytelnikom, jak powstało
i czym się zajmuje Stowarzy­
szenie o niezbyt nowoczesnej
nazwie.

— Stowarzyszenie powsta­
ło w 1.907 roku w Krako-

Dni otwarte

w uczelniach
W DNIACH 27—28 kwietnia

w godzinach 9—15 trwać będą
dni otwarte Akademi Wycho­
wania Fizycznego w Krakowie.

Przyszli studenci tej uczelni
będą mogli .uzyskać informacje
na temat studiów, zwiedzie u-

ezelnię, zapoznać się z jej struk­
turą. Wszelkich informacji u-

dzielać będzie Rada Uczelniana
SZSP. >

NATOMIAST jeden dzień o-

twarty organizuje Komisja Na­
uki Rady Uczelnianej SZSP A-
kademii Medycznej. Będzie to
w poniedziałek 27 kwietnia o

godz. 10 w sali wykładowej In­
stytutu Biochemii- Lekarskiej
przy ul. Kopernika 7. Wszyscy
kandydaci na lekarzy otrzyma­
ją tam wyczerpujące informa­
cje na temat egzaminów wstęp­
nych, toku studiów i działalno­
ści organizacji studenckich.

Pierwszy „prawdziwy wykład”
wygłosi prof. dr hab. Janina

Sokołówska-Pituchowa, odbędzie
się projekcja filmu „Serce” zre­
alizowanego przez doc. Wincen­
tego Wcisłę. W programie prze­
widziane jest również zwiedza­
nie Muzeum Anatomii Opisowej,
Muzeum Medycyny Sądowej o-

raz Zakładu Histologii i Bioche­
mii Lekarskiej. (jb)

RS*

Uskładać na własną śmierć
wie i tutaj działa. Jednym
z jego założycieli był Leon

Schiller, krakowski społecz­
nik, stryj słynnego reżysera
i teatrologa. Dlaczego pow­
stało? Była to odpowiedź'na
sytuację społeczną biedniej­
szych warstw miejskich.
Najczęściej ludzi lesz stałej i

pewnej pracy (było wśród
nich też wielu rzemieślni­
ków), ludzi nigdzie nie ubez­
pieczonych,
tylko za co

rżeć.

Nie mieli

żyć ale i...

Zapisywali się więc do

Stowarzyszenia, płacili nie­
wielką miesięczną składkę,
by po śmierci rodzina lub
inni bliscy mogli ich za wy­
płaconą sumę, pochować.

— A jak to wygląda teraz?

— Stowarzyszenie ma 3409

członków, z tego 2600 syste­
matycznie płacących składki.

— Kto zapisuje się do Sto­
warzyszenia?

— Tak jak i wtedy — naj­
biedniejsi. Osoby nigdzie nie

pracujące, tzw. gospodynie
domowe, renciści ze starego
portfela. Ci, którzy nie mo­
gą liczyć na pomoc PZU,
związków zawodowych, za-

- kładów pracy.
— Oczywiście

są to ludzie
•— Średni

sujących się
lat. Średni
70 lat, osób
też 70. Kilkunastu członków
ma 90 lat.

— Jak w praktyce wyglą-

wskazana otrzymuje
Nie jest to wiele,

tak Stowarzyszenie
finan-

wszyscy
starsi...

wiek osób wpi-
wynosi około 50
wiek członków

. umierających —

da działalność Stowarzysze­
nia?

— Każdy płaci miesięczną
składkę 20 złotych.. Pieniądze
idą do banku i w wypadku
śmierci rodzina lub inna o-

soba
5 000 zł.
ale i

zaczyna mieć kłopoty
sowę.

W ubiegłym roku wpływy
ze składek wynosiły 600 tys.
zl a wypłaty 855 tys. Sytua­
cję finansową mogłoby po­
prawić oprocentowanie na­
szych wkładów ale na razie
Ministerstwo Finansów nie

.wyraziło na to zgody.
— Jeżeli macie takie kło­

poty. dlaczego nic przekaże-
cie swej działalności PZU?

— Istniejemy siłą tradycji,

9 Wczoraj w Warszawie
wystrzałem z rewolweru
odebrał sobie życie jeden z

najwybitniejszych młodych
poetów — STANISŁAW
BRZOZOWSKI, syn Karo­
la, poety-tułacza. Tego sub­
telnego, nadzwyczaj czułe­
go na piękno estetę pamię­
tamy w Krakowie z. okre­
su redagowania „Życia”
przez Stanisława Przyby­
szewskiego, kiedy to Brzo­
zowski w każdym numerze

tego pisma publikował
swoje; wspaniałe. liczne
przekłady wieęszy Baude-
laire’a, Haracourta, Rodęn-
bnchą i Verlains’a. a takr
że własne, nieliczną,
wprawdzie, ale niezwykle
piękne poezje. Powołany
przed niedawnym czasem

przez Miriama-Przesrtiy-
ckiego do Warszawy do
ostatka pełnił funkcję se­
kretarza redakcji „Chime­
ry”. „Czas”

IX zwyczajna
sesja

RN m. Krakowa

IV dniu 2" kwietnia 1981 r.

w sali obrad przy placu
Wiosny Ludów 3 4 odbędzie
się IX zwyczajna sesja Rady
Narodowej Miasta Krakowa.

Zasadniczym tematem obrad

będzie analiza wykonania
pięcioletniego planu społecz­
no-gospodarczego w latach
1976—1980 oraz planu społecz­
no-gospodarczego i budżetu
w' roku 1989. Początek obrad
« godz. 1.1.
____

.
_ -__ J

byliśmy pierwsi. A poza tym
PZU przyjmuje raczej ubez­
pieczenia zbiorowe, a indy­
widualne o wyższej składce.

My załatwiamy potrzeby lu­
dzi najbiedniejszych, tym
bardziej że opiekujemy się
też ludźmi starszymi i sa­
motnymi, organizujemy dla
nich opiekę lekarską, dzia­
łalność kulturalną, pomoc
żywnościową.

— Nie jest to praca ani

łatwa, ani przyjemna...
— Momentami — drama­

tyczna, gdy zgłaszają się lu­
dzie starzy i chorzy,- o któ­
rych wiadomo, że nie zdążą
sobie uskładać... Ale jak im

pomóc?
— Ten temat zasługuje na

szersze potraktowanie. Na­
sze miejsce już się kończy.
Przypomnijmy na zakończe­
nie, że biuro Stowarzyszenia
mieści się przy ul. Lor>-ań-

skiej 6. Tam wszelkie infor­
macje. Zc swej strony ży­
czymy Stowarzyszeniu wy­
trwałości. Jest mu bardzo

potrzebna.
MARIAN NOWY
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H TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pl. św. Ducha 2)
19.30 Oskarżyciel publiczny. Mo­
drzejewskiej 19.15 Lot nad kukuł­
czym gniazdem, 22.30 Powrot pa­
na Cogito. Kameralny 19.15 Wiś­
niowy sad (przedst. zamku.). Ba­
gatela 19.15. Wesele raz jeszcze
(prem. pras.). Ludowy 19.15 Kra­
kowiacy i górale. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Ptasznik z Tyrolu.
Jama Michalika 22.15 Kabaret —4

Diabli nadali...

Sobota
Słowackiego 19.15 Sto rąk. sto

sztyletów. Miniaturą 19.30 Czwart­
kowe damy (przedst. dla doro­
słych). Modrzejewskiej 19.15 Lot
nad kukułczym gniazdem, 22.30
Powrót pana Cogito. Kameralny
19.15 Wiśniowy sad. Bagatela 19.15
Wesele raz jeszcze. Ludowy 19.15

Krakowiacy i górale. Muzyczny
19.15 Ptasznik z Tyrolu. Groteska
1.1 Księżniczka Turandot. Koleja­
rza (ul. Bocheńska 5) 19 Wicek *

Wacek. Jama Michalika 22.15 Ka­
baret — Diabli nadali.u Kawiarnia
Literacka 22 Kabaret literacki.

Niedzielo

Słowackiego 14 Poławiacze pe­
reł, 19.15 Sto rąk. sto sztyletów.
Miniatura 19.30 Czwartkowe da­
my. • Modrzę; ewskiej 19.15 Lot nad

kukułczym gniazdem. Scena Fo­
rum 22. -30 Powrót pana Cogito.
Kameralny 19.15 Wiśniowy sad.

Bagatela 19.15 wesele raz jeszcze.
Ludowy 19.15 Krakowiacy i gó­
ral*4. Groteska 16 Tajemnicza szu­
flada. Kolejarza 15, 19 Wicek i

Wacek.

Piątek
Kijów 15.30, 18. 2Ó.15 Cena stra­

chu.,(USA 1. 13). Uciecha 15.45, 18,
20.1-5 Gangsterzy szos (kanad. 1 . 15).
Warszaw?. 16. 18 Superpotwór
(jap. b.o .). 20.15 Nieme kino (USA
1. 15). Wolność 16, 19.15 Zamach
stanu (poi. 1. 15). Wanda 15.30, 20
Samolot w płomieniach (radź. 1.

15), 18 Ojciec Święty Jan Paweł

I[ w Polsce (poi. b.o .). Mł. Gwar­
dia — Iluzjon 16. 18, 20 Kid Gala-
had (USA), wrzos (Zamojskiego
51) 16. 18. 20 Dziewczyna z rekla­
my (USA-wł. 1. 18). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15.45, 18. 20 Superpo­
twór (jap. b .o .). Mała sala 15, 17

Policja przygląda się (wł. 1. 15),
19 Zbrodnia w klubie tenisowym
(wł.-jug. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18. 20.15 Coma

(USA 1. 18). Mała sala 15, 17, 19.15

Mroczny przedmiot pożądania
(fr. 1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27)
14 Kaszebe (poi. 1. 15), 16 Gorączka
sobotniej nocy (USA 1. 15), 18 Czar­
ny korsarz (w!. 1 . 15), 20 O jeden
most za daleko (ang. 1. 15). Wie­
dza (Rynek Gł. 27) 16.15 Mandingo
(USA 1. 18). Mikro (Dzierżyńskie­
go 5) 15.45, 18, 20.15 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12). Dom Żołnierza
(ul. Lubicz 48) — niecz. Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 16, 18.30,
21 Kabaret TEY Z. Laskowika.
Rotunda (Oleandry 1) —

. niecz.
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.15

Werdykt (fr. 1. 18). 17.15. 19.30
Chiński syndrom (USA 1. 15). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 14. 16, 18, 20

Wciąż o miłości (fr. 1. 15). Ugorek
(os. Ugorek) 15 Brunet wieczoro­
wą porą (poi. 1. 12), 17. 19 Nosle-

raturwąmpir (RFN 1. 18). Sfinks

(Majakowskiego 2) 15. 17 Z prze­
wiązanymi oczami (hiszp. 1. 18).

Sobota
Ki.'6w 15.JO, 18. 20.15 Cena stra­

chu. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Gangsterzy szos. Warszawa
10, 12.13, 15. 18 Superpotwór. 20.15
Nieme kino, wolność 10, 13, 16.
19.15 Zamach stanu. Wanda 10,
12.M, 15.30, 20 Samolot w płomie­
niach, 18 Ojciec Święty Jan Pa­
weł II w Polsce. Mł. Gwardia —

Iluzjon 10. 12.15. 16, 20 Kid Ga-

lahad, 18 Nędznicy cz. II (fr.).
Wrzos 16. 18. 20 Dziewczyna z

reklamy. Świt 15.45. 18 . 20 Super­
potwór. Mała sala 15. 17. 19 Poli­
cja przygląda się. Światowid
15.45. 18. 20.15 Coma. Mała sala 15.

17, 19.15 Mroczny przedmiot po:
żądania. Kultura 8. 12.' 16 Gorącz­
ka sobotniej nocy. 10. 18 Czarny
korsarz,' 14 Na cichej stacyjce
(węg. 1. 15), 20 O jeden most za

daleko (ang. 1. 15). Wiedza 16.15

Mandingo. Mikro 15.45. 18. 20.15
Gwiezdne wojny. Dom , Żołnierza
— niecz. Związkowiec 16. 18.30, 21
Kabaret TEY Z.'Laskowika. Ro­
tunda. — niecz. Maskotka 15 Wer­
dykt. 17, 19.15 Chiński syndrom.
Pasaż 10. 11 Bajki, 12. 14. 16, 18. 20

Wciąż o miłości. Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16, 18 Przyby­
wa jeździec (USA 1. 15). Tęcza 17,
19 Idealna para (USA 1. 15). Ugo-
rek 14 Krzyżacy (poi. b .o.), 17, 19

Nosferatu-wampir. Sfinks 16, 18,
20 Z przewiązanymi oczami.

Niedziela
barona

b.o .), 15.39,
strachu. , U-

15.45, 18 , 20.15
Warszawa 10,

12.15,
szos.

18 Superpotwór, 20.15

Kijów 12 Przygody
Miinchhansena (fr.
18, 20.15 Cena
ciecha 10,
Gangsterzy
12.15, 16,
Lęk wysokości (USA 1. 15). Wol­
ność 10, 13, 16, 19.15 Zamach sta­
nu. Wanda 10, 12 Powrót bessie

(USA b.o.), 15.30, 20 Samolot . w

płomieniach, 18 Ojciec Święty Jan

Paweł II w Polsce. Mł. Gwardia
10, 12.15, 15.30, 17.45 Rój (USA 1.

12). 18 Fabiana spotkanie z Bo­
giem (węg. 1. 18). Wrzos 11, 12 Baj­
ki, 13 Uizana wódz Apaczów
(NRD b.o .), 16, 18, 20 Dziewczyna
z reklamy. Świt 13 Błękitna płet­
wa (austral. b.o .), 15.45, 18, 20 Su­
perpotwór. Mała sala 15,
19.30 Fałszywy król
Światowid 13 Dzieci
tów (jap. b .o .), 15.45.
ma. Mała sala 15, 17.

17.15,
(ang. 1. 15).
wśród pira-
18, 20.15 Co-
19.15 Mrocz-

ny przedmiot pożądania. Kultura
14 Hotel klasy lux (poi. 1 . 15), 16

Gorączka sobotniej nocy, 18 Czar­
ny korsarz, 20 C) jeden most za

daleko. Wiedza 16.15 Mandingo.
Mikro 15.45, <18, 20.15 Gwiezdne

wojny. Dom Żołnierza 10 Bunto­
wniczy Orion (radź. 1 12), 12. 14,
Powrót Mecliagodzilli (jap. 1 . 12),
Związkowiec 16, 18.30, 21 Kabaret
TEY Z. Laskowika. Rotunda —

nieczynne. Maskotka 11, 12

Bajki, 15 werdykt, 17, 19.15
Chiński syndrom. Pasaż 10,
11, 12, 13, 14, 15 Bajki, 16,
18, 20 Wciąż o miłości. Podwa­
welskie 11, 12 Bajki, 14 Colargol
i cudowna walizeczka (poi. b .o.),
16, 18 Przybywa jeździec. Tęcza
17, 19 Idealna para. Ugorek 12, 13

Bajki, 14 Krzyżacy, 17, 19 Nosfe-

,r a tu-wampir. 'Sfinks 11, 12, 13 Baj­
ki, 16, 18, 20 Z przewiązanymi o-

czami.

Niedziela
Wawel — komnaty • (piąt. 12—18,

sob. niedz. 10—15), Wawel zagi­
niony (piat. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. soo . niedz. 10—15.30).
Muzeum Lenina, To-polpwa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin'— idea —

czyn (piąt. 9—18. sob. 10—17, niedz.
10— 15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), .Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(piąt. sob. niedz. 9-15),- Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krak. (piąt. sob. niedz. 9

—15), ul. Szeroka 24: Z dziejów i

kultury Żydów w Krak. (piąt. 11 —

18, sob. niedz. 9—15), Franciszkań­
ska 4: Kraków mało znany (piąt.
sob. niedz. 9—15), Mikołajska 2:

Pejzaż A. Rajewskiego (piąt. sob.
11— 18, niedz. niecz.), Dom Matej­
ki. Floriańska 41: Nowe nabytki
Domu Matejki z lat 1971—80 (piąt.
12— 18 wst. wol., sob. 10—16, niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. 12—18 wst. wol.. sob. 10—16,
niedz. 9—15), Nowy Ginach, al. 3

Maja 1: Wyst. obrazu: Mała Pa­
norama Racławicka (piąt. sob.
niedz. 10—16). Archeologiczne, Po­
selska 3: Pradzieje N. Huty, Mumie

egipskie w świetle promieni ,,X”,
Starozytn. i średn. Małopolski. Cy­
wilizacja Geto-Daków, Cmenta­
rzysko starómadziarskie w Prze­
myślu (piąt. niedz. 10—14. sob. 14
— 18), Pryzmat, Łobzowska 3: Na­
groda roku sekcji architektury
wnętrz (piat. sob. 10—18, niedz.

niecz.). ZPAF, ul. św. Anny 3:

Odkrywanie rzeczywistości (piąt.
sob. 10—18, niedz. 10—14), Pałac

Sztuki, pl. Centralny 4: J. Mu-
szanka-Łako-mska — Mai., rys.,
rzeźba (piąt. sob. niedz.. 10—17);
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 5 (piąt.
sob. niedz. 10—17), al. Róż 3: Mai.
R. Golińskiego — Mój czas (piąt.
sob. niedz. 10—17), Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, uL Boh. Stalingradu
; 13: Wyst. fot. J. Bułhaka - War­
szawa po .wyroku śmierci (piąt.
sob. niedz. 9—21), Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 8—16), Muzeum

Zup Krak., Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 9—16), KMF-iK, pl. Central­

ECHO KRAKOWA

ny: Ludzie Tatr i Podhala i ich

kontakty z Leninem (piąt. sob. 10

—20, niedz. 11 —15), Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Po­
stawy twórcze poznańs. środow;
plastycznego (piąt. sob, niedz. 11

—18), Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Wyst. Teatru Cricot
2 1955—1981 (piąt. sob. 11 —17, niedz.

11—15), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: J. Blake — wyst.
prac (piąt. sob. niedz. 12—18). Ga­
leria Desy, św. Jana 3: J. Schoen
— Suknie (piąt. sob. 12—19, niedz.

niecz.), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: B. Perzyński —Pro­
jekcja 2,3 (piąt. sob. 10—18, niędz.
niecz.), Galeria ASP Schody, Smo­
leńsk 9: Plakaty W. Pluty (piąt.
sob. 10—18, niedz. niecz.), Galeria

38, Rynek Gł. 7: Strajki studenc­
kie w latach 1968 i 1981 (ni,at. sob.
niedz. 11 —15 i 16—18), KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Galeria: Wyst. T.
Wiktora — Transrealizm (piąt.
otw. 19, sob. 11 —18, niedz. 11 —15).

■ DYŻURY
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Tel. Ochrony Środow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarża 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-5'0, 657-57, os. Prokocim Nowy
611-55 (całą dobę), Nowa Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35, Chir.
dziec. Prokocim, Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Kopernika 23a.
Okulist. Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela
Chir., Chir. dziec., Okulist. NH,

os. Na Skarpie 65, Urolog. Wroc­
ławska i, Laryng, Kopernika 23a,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg . rejonizacji.

inf. Służby Zdrowia: tel. 20-5 -11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15,. niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26 tel. 199-99, Lek. Spóldz. Pracy
— wizyty’domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—

23, niedz. niecz.). tel. 295-78, 225-66,
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tęl*
278-08 (9—18, sob. 8—14, niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o usługach: Nowa Hu­
ta, os. Zgody 7, tel. 447-31 (8—18.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 755-75 i
718-92 (7—22), al. Pla^nu 6-letniego
154,_ tel. 417-60 i 416-32 (piąt. 7—22 .

sob. niedz. 10—18).

Piątek — Sobota —

Niedziela

Rynek Gł. 42, Krakowska 1, NH,
Centrum A bl. 4, Pstrowskiego 94,
Kozłówek — Pawilon, Kazimierza

Wielkiego 117.

Zoo (Lasek Wolski) 9—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—17.

Piątek I

Wiadomości: 15, 17, 19, 24), 21, 22,
23,0.01,1,2,3,4,5.

16 Muz. i aktualności. 16.30

Spotk. z A. Jastrzębiec-Kozlow-
skim. 17 .10Ra‘d. spotkania. 17.30

Radiokurier. 19.25 Warsz. ork. rad.
19.40 Mag. międzynarod. 20.05 Kon­
cert życzeń. 20.30 Muz. starego
Wiednia. 21.05 Kron. sport. 21.15
Kom. Tot. Sport. 21 .18 Muz. K.

Szymanowskiego. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22 .23 Wybitni soliści

polscy — W. Małcużyński. 23.15
Wita Was Polska.

Piątek II
Wiadomości: 18.30, 21.30, 23.30.
16 Koncert dla miłośników mu­

zyki. 16.40 Program pośw. prob­
lematyce reformy struktury za­
trudnienia. 18.25 Plebiscyt St. Ga­
ma. 18.30 Echa dnia. 18.40 O zdro­
wiu dla zdrowia. 19 Wieczór lit.-
muz. 19.05 Poezja i nauka — Daw­
na poezja franc. 19.30 XIV Polski
Fest. Skrzypcowy im. G. Bace­
wicz — rep. 20 Najciekawsze
moim zdaniem. 20.20 Laureaci

chopinowscy na płytach. -21 .35 Inf.

sport. 21 .40 Natura — fragm. kiąź-
ki Marii Kuncewiczowej. 22 Ave
Maria — słuch. Z . Posmysz. 23
Granice jazzu. 23.35 Muz.

Piątek Ili
Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
H. Mniszkówna — Gehenna. 19.35

Opera tyg. 19.50 Czas nietoperza
— ode. pow. R., Strattona. 20 In­
terradio. 20.40 Katalog nagrań.
21.20 Żywot Adama de la Halle.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. 22.13

Trzy kwadranse jazzu. 23 Nowe

przekłady z poezji radź. 23.05 Jam

session w Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.45 Feniks — mag. pośw. odno­

wie zabytków (Kr). 17.05 Gwiazdy
i gwiazdki estrady (Stereo — Kr).
17.25 Dom Kultury w Dworku

Białoprądnickirn (Kr). 17.40 W ryt­
mie sport. (Kr). 17 .55 Muz. rozr.

(Stereo — Kr). 18.09 Lecą wiórka

lecą (Kr). 18.25 W kolejce po te­
lefon. 19.15 Lekc. jęz. ang. 19.30
Koncert Chóru i Ork. Symf. Ra­
dia Duńskiego (Stereo). 21.20 v

Dni Muz. K. Szymanowskiego.
22.15 Wersje i kontrowersje. 22 .50
D. Scarlatti — Sonata klawesyn.
A-du*r.

Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10, 11, 12.05,
14, 13, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01, 1, 2, 3,
4, 5.

6 Sygnały dnia. 9 Cztery pory
roku. 11.40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Radzinne muzykowanie. 12.45
Roln. kwadrans. 13.05 St. Gama.
14.05 Engagement — słuch. F. Ba­
jona. 15.05 Supełek. 15.30 St. Re­
laks. 15.35 Kącik melomana. 15.55

Pięć minut o kult. 16 Muz. i ak­
tualności. 16.30 Nowości z rad. stu­
diów. 17.10 Mag. Związk. 17 .36
Radiokurier. 19.25 Gra H. Miśkie-
wicz. 19.30 Wesoły autobus. 20.30

Przeboje 81. 21 .05 Gwiazdy jazzu.
21.35 Przy muz. o sporcie. 21 .58
Kom. Tot. Sport. 2-2 .20 Tu Radio
Kierowców’. 22 .23 Gdańsk na muz.

antenie.

Sobota II

Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,
15.30, 18.30, 21.30, 23.30.

7.55 Koncert poranny. 8.35 St.

Młodych. 8.55 Poranek w St. Ga­
ma. 9.40 Moto-sprawy. 9.50 J.

Haydn — Divertimento G-dur.
10 Muz. 10.30 ODMA. 11.35 Co sły­
chać w świecie. 11 .40 Muz. inspi­
rowane folklorem. 12 .10 Tańce z

oper i baletów. 12 .25 Mój dom.

moje osiedle. 12.45 Film, tematy
J. Matuszkiewicza. 13 Koncert

chopinowski. 13.36 Ze wsi i o wsi.
13.51 Przekrój muz. tyg. 14.25 Mag.
dla działkowiczów. 14.45 Muz.1
Brahmsa. 15.10 Czata — mag. 15.35

Popołudnie dziewcząt i chłopców.
16.15 Nowiny i nowinki muz. 16.40
Czas i ludzie. 17 Z archiwum jaz­
zu. 17.30 Szersze spojrzenie. 17 .50

Opera dla młodzieży — rep. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.45 Śpiewa T. Woźniak. 1S
Wieczór lit.-muz. 19.03 Matysiako­
wie. 19.33 Festiwal w Helsinkach
1980 r. 20.20 Notatnik kult. 20.35
D.c . Festiwalu. 21 .10 Rep. lit. 21.35
Inf. sport. 21.40 Natura — fragm.
książki M. Kuncewiczowej. 22 Ra-
diovariete. 23 Gitara Segovii. 23.35
Muz. kącik wspomnień.

Sobota III

Wiadomości: 8, 10.30, 15, 17,
19.30, 22.

8.05 Wariacje na temat. 9 Czas

nietoperza — ode. pow. R . Strat­
tona. 9.10 Recital E. Ameling. 10

Wszystkie spektakle zarezerwo­
wane. 10.35 Co kto lubi. 11 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: H. Mnisz­
kówna — Gehenna. 11 .30 Gitaro­
we nastroje R. Townera. 12 .05 W

tonacji Trójki. 13 Powtórka z

rozr. 13.50 Utracona cześć Kata­
rzyny Blum — ode. pow. H . Ból-
la. 14 Twórcy sonafy romantycz­
nej — P . Czajkowski. 15.05 Słu­
chaj razem z nami. 16 Rozr. na

Trójkę — mag. 17 .05 3 minuty
dla kierowców. 17.10 Słuchaj ra­
zem z nami. 19 Klub Światowid
— nie tylko o polit. 19.20 Gra

zesp. Zb. Namysłowskiego. 19.35

Opera tyg. 19.50 Czas nietoperza
— ode. pow. R. Strattona. 20 Baw

się razem z nami. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Teatrzyk Zie­
lone Oko — Chciałbym, żebyś tu

był — słuch. 22 .45 Dawnych
wspomnień czar. 23 Nowe prze­
kłady z poezji radź. 23.05 Mała
nocna muz. 23.30 O. Wilde — Kry­
tyk jako artysta. 23.40 Słuchaj
razem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 16.40, 22.55.
8 Uwertury Mozarta (Ste­

reo). 8 .10 RTSŚ dla Pracu­
jących — Historia. 8.25 W

aranżacji P. Figla. 8 .30 Szkoła

współcz. 9 W kręgu spraw ro­
dzinnych. 9 .20 Recital pieśni A.

Malewicz-Madey (Stereo). 10 Rad.

portrety Polaków — prof. J. Bu­
kowski. 10.20 Estrada przyjaźni.
11 Zwierzęta znane i nieznane —

Wielbłąd. 11.20 G. verdi — fragm.
z oper (Stereo). 12.05 SOS dla
środow. (Kr). 12 .15 Melodie lud.

(Kr). 12 .40 Rozm. o książkach.
12.25 Giełda płyt (Stereo). 13 .Sport
— nauka — techn. 13.25 Sławne
dzieła — sławni wykonawcy (Ste­
reo). 15 St. Gama w Stereo. 16.05
Lekc. jęz. ang. 16.20 Lekc. jęz.
łac. 16.45 Na rad. antenie wasze

troski nasze wnioski (Kr). 17.05
Teatr PR w Krakowie — Ludwik!

Sempoliński. 17 .50 Spacerkiem po
muz. Krak. (Kr). 18.25 Twórcy
pięknego słowa — J. U. Niemce­
wicz. 18.50 Śpiewa E. Bem. 18.55
Ziemia, człowiek, wszechświat.
19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30 Stu­
dio Dwóch — mag. Stereo (Kr).
21.15 Koncert Krak. Oddziału Zw.

Kompozytorów Polskich (Stereo
— Kr). 22.1.1 Wersje i kontrower­
sje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.
8 Od ósmej do ósmej — 12 godz.

pr. public. pod hasłem: Jaki pro­
gram potrzebny Polsce. 9.05 Rad.

Mag. Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.30
Rad. Teatr- dla dzieci — Świeżo
malowane. 12.58 Inf. dla kierow­
ców. 14 .30 y/ Jezioranach. 15 Kon­
cert życzeń. 16.05 Teatr PR —

Czwartki ubogich — słuch. wg
pow. R. Bratnego. 18 Kom. Tot.

Sport. 18.05 Inf. dla kierowców.
19.15 Przy muz. o sporcie. 20 Kon­
cert życzeń. 21,05 ODMA. 22 Z

dziejów jazzu pols. 22 .20 Moja
aud. muz. 23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia pi os. 23.45 Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 8.30, 14.30, 18.30.

23.30.
7.45 Koncert poranny. 8.20 Zaw­

sze w niedzielę. 8.35 F. Liszt —»

Legendy o świętych. 9 Transm.

mszy św. z kość. św. Krzyża w

Warsz. 10 Niedz. spotk. — pr.
pośw. twórcz. Zb. Herberta. 12 .05
Poranek muz. symf. 13 Teatr PR
— Epizod — słuch, wg pow. H.
Drews. 14.36 Rytmy lud. Afryki.
15 Rad. Teatr Młodych — Ko-*
cham Cię, kiedy jesz jabłko —

słuch. M . Oklobdzica. 15.32 Nagr.
rad. mieś. 16 Rad. nagr. uczestni­
ków X Konk. Chopinowskiego.
16.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 18 Poznajemy płyty Pols. Na­
grań. 18.35 Fel. T . Zimeckiego.
18.45 Muz. 18.55 PKO Twój Bank,
Twój Doradca. 19 Stara "i nowa

muz. wójs. 19.20 St. Młodych —

Rozgł. Harc. 20 W’ielcy artyści e-

strady i kabaretu. 20.30 Jazz, spot­
kania. 21 Wojsko, strategia, o-

bronność. 2L15 Recital Ch. Azna-
voura. 21.30 Z dziejów muz, stą-r
ropolskiej. 22 Najwyższe z' rze­
miosł — o sztuce przekładu mó­
wi A. Ważyk. 22 .30 Mag. studen­
cki. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Śpiewane strofy.

Piątek I
15.10 Pr. dnią.4 15.15 Red. szkol­

na zapowiada. 15.30 J^URT — Pra­
ca — technika. 16- Dziennik. 16.15

Obiektyw. 16,30 Dla dzieci: Kółko

graniaste. 17 Mag. motoryzacyjny.
17.15 Świadkowie. 17.40 „Hrabia
Gaston — rycerz z Pirenejów”
(4). 18.35 Lekarz radzi — Gruźli­
ca. 18.50 Dobranoc. 19 Monitor

rządowy. 19.30 Dziennik TV. 20.15'
Filmoteka arcydzieł — „Pociągi
pod specjalnym nadzorem” —4
czech. film fab. 21 .50 Roln. roz-.

mowy. 22 Listy o gospodarce. 22 .45
Dziennik.

Piątek II
16.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz. franc,

17 Jęz. ros. 17 .30 Jęz. ang. — kurs
dla zaawansowanych. 18 Kino
TDC „Sekrety kina”. 18.30 Mło­
dzieżowy Mag. Techn. — Lidar.
19 Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik
TV. 20 Uśmiech spod parasola.
20.30 Taaka ryba. 21 24 godziny.
21.25 ME w zapasach. 21 .55 Wojs.
film dok.: „Narodowa Armia Lu­
dowa NRD”. 22.25 „Nieznani bo­
haterowie” (5) — film sensac.

Sobota I
6 TTR — Uprawa. 6.30 TTR —

Mech. 13.30 TTR — Uprawa. 14

TTR — Mech. 15.55 Pr. dnia. 16
Dziennik. 16.15 Obiektyw. 16.30
Sezam. 17 Gwiazdozbiór — M.
Komorowska. 17.45 Studio Sport —

ME w zapasach. 18.50 Dobranoc.
19 C.D.N. 19.30 Dziennik TV. 2<?

„Sam na sam” — poi. film fab.
21.20 Jeden dzień w Polsce — pr.
reporterów. 22 Dziennik. 22.15 Fe­
stiwal Eurowizji.

Sobota II
16.25 Pr. dnia. 16.30 Militaria, o-

bronność, nowoczesność — w

pracowniach WAT. 17 Studio —2.
Konf. prasowa z ministrem zdro­
wia T. Szęlachowskim. 17 .30 „Zie­
mia ojców” (4) — „Tonek” — film
TV CSRS. 19 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV. Studio-2. 20 Posłowie
— dziennikarze dla Studia-2. 20.15
Gram dla... — teleturniej krymin.
21.05 video magie (cz. 2) — gra
grupa „Polica”. 21 .35 „Gorsza po­
goda dla pijaków” — pr. z cyklu
„Raport w sprawie alkoholizmu”.
22.10 „Niebezpieczny pościg” (4)
..Nieświeża ryba” — film TV NRD
22.55 24 godziny. . 23:20 MS w teni­
sie stołowym — Nowy Sad. 23.45

Ballady Jazzowe J. Śmietany.
Niedziela I

6 TTR — Uprawa. 6.30 TTR —

Mech. 7 TTR. RTSS — Wiedza

naszą szansą. 7 .30 Alarm przeciw­
pożarowy trwa. 7.40 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie. 8 .10 E-

merytury dla rolników. 8 .20 Od
słowa do działania. 8.35 Telewi-

2jada, 8.55 Pr. dnia. 9 Teleranek:
oraz „Tylko Kaśka’' (6). 10.30 An­
tena. 11 „Miasta świata” — Rzym
12 Dziennik. 12.25 PGR bez mi­
tów. 12.45 Myśli oświecone — Pań­
stwo a społeczeństwo w XVI w.

Nr 81.(10916.

Niedzielo III
Wiadomości: 8.30 . 14. 19.30. S2.
8.35 Komu pios. 9 Czas nietope­

rza — ode. pow. R. Strattona. 9 .10

Pory roku — P . Czajkowskiego.
9.30 Interpelacje Trójki. 9.40 E-

tiudy — obrazy S. Rachmanino­
wa. 10 60 minut na godz, 11 Prze­
boje z nowych płyt. 11.30 Odbicia
w dźwięku. 12 Ragtimy S. Jop-
lina. 12 .30 Życie w getcie warsz.

— refleksje hist. W. Bartoszew­
skiego — 1 cz. aud. dok. 13 Muz.
z sal koncert. 14.05 Złote przebo­
je F. Sinatry. 14 .30 Z muz. archi­
wum Pr. III. 15 Anna, Robert, . Ry­
szard — rep. 15.20 Muzykant —*

nowa płyta W. Jenmngsa. 15 Z

kolekcji M. Baranowskiej. r6.15

Śpiewa F. Sinatra. 17 .05 3 minuty
dla kierowców. 17 .10 Gra i śpie­
wa zesp. SBB. 17.30 Modiglianl i
Bateau Lavoir. 18 Jak za daw­
nych lat... grają ork. ery swinga.
19 Na bezludnej wyspie Manhat­
tanie — słuch, poet. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Czas nietoperza — ode.

pow. R. Strattona. 20 Jazz piano
forte. 20.40 Tomik poezji śpiewa­
nej. 21 Muz. poważna. 22 .08 Gwia­
zda siedmiu wiecz.- 22.15 Dookoła
musicali. 23 Nowe przekłady Z

poezji radź. 23.05 Mała nocna muz.

23.30 P. Va-lery — Degas zakocha­
ny w rys. 23.40 Między dniem a

snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.
8.05 Co słychać (Kr). 8 .30 Cz,y

Kraików może być Nowym Jor­
kiem — fel. (Kr). 8.40 Recital E.
Osiana (STEREO — Kr). 9 Gospo­
da świąteczna (Kr). 9.40 Z cyklu
Amators. zesp. przed mikrofo­
nem (Kr). 10 Klub Młod. Miłośni­
ków Muz. (STEREO). 11 Wierze­
nia i obrzędy różnych narodów:
11.25 Kapela Bednarzy z Nowej
Wsi. 11.35 Zgadnij, sprawdź, odp.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodz. —*

Wojna i pokój — słuch, wg pow.
L. Tołstoja. 13.10 Klub Olimpij­
czyków. 13.30 St. Stereo zaprasza.
14.10 Wersje i kontrowersje. 14.40
R. waschko i jego płyty (STE­
REO). 15 Teatr PR — Studio Ste­
reofoniczne — Most Alberta —•

słuch. T. Stopparda. 16.05 St. Wa­
wel (STEREO — Kr). 17 .10 Felie­
ton W. Molika (Kr). 17.20 Koncert

życzeń (Kr). 18 Radio-latarnia.
18.30 Między fantazją a nauką.
19 K. Goldmark — Królowa Saba

(STEREO). 22 .45 Krak. aktuałn.

sport. (Kr).
’

13.25 Tylko w niedzielę. Wiersz
dla ciebie. 13..30 „Przygody Sind-
bada” — jap. film dla dzieci'. 13.55
Paleta — młodz. teleturniej piast.
14.20 Losowanie Dużego Lotka.
14.30 Filmy Ch. Chaplina. 16.30

„Rezerwaty bez granic” (3) —

„Święto Dziękczynienia”. 17.15

„Wołanie z nocy”. 17.30 J. J. A-
leksiun — rektor — rep. 18 ,.O-
gród ziemskich rozkoszy”. 18.10
Godzina z M. Piwowskim. 19.05

Wieczorynka. 19.30 Dziennik TV.
20 Wiersz dla ciebie. 20.05 „Bud-
denbrookowie” (1) — ser. TV
RFN. 21 .10 Magia, teatru muzycz­
nego. 22 .10. Sport. Niedziela. 22 .

- 5
Nasz teatr musi być świętem. 23
Wiersz dla ciebie.

Niedziela II

9.25 Pr. dnja. 9.30 Dzieci Zamni­
szczymy oskarżają — pr. wojs.
10 „Misja” (6) film TP. 11 .20 Prze­
boje tyg. 12.15 Godzina reportażu.
13.15 wielka gra. 14 Teatr TV
W. Bogusławski „Henryk VI ha
łowach”. 15.20 Panorama jazzu
pols. — Kwartet J. Ptaszyna-Wró-
blewskiego. 16 Popołudnie fauny
i flory. 16.45 Sprawozdawczy mag.
sport. 18 Wspomnienie o prof.
Drzewieckim. 19 ..Jak dawniej w

Islandii domy budowano” — film
dok. TV duńsk. 19.30 Dziennik TV.
20 '.Telewizyjny' music-hall — pr.
TV NRD. 21 Filmoteka naród. —

Filmy J.f Kawalerowicza „Po­
ciąg”.
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Stanisławska — redaktor naczel­
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naczelnego, Krzysztof W. Ka­
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kowa”. ul/ Wiślna 2, 31-007 Kra­
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pocztowa 64 30—960 Kraków). Te­
lefony: centr. 275-88, redaktor na­
czelny: 246-78. zastępca redaktora

naczelnego: 294-99, sekretarz od­
powiedzialny: 239-23, dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy:
292-32, Biuro Ogłoszeń: 270-89 .
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Poniedziałek I

13.30 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.
14 TTR, RTSŚ — Matematyka.
15.25 Pr. dnia. 15.30 NURT —

pedagogika. 18 Dziennik. 16.15

Obiektyw. 16.30 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17 . .Czterej pan­
cerni i pies” (14)

'

„Czerwona
jeria”. 18 „Guernika” —

rep, film. 18.15 Impulsy. 18.50
Dobranoc. 19 Echa stadionów.
19.30 Dziennik TV. 20 Teatr TV
— L. Fuks — „Srebrne wesele”.
20.55 Roln. rozmowy. 21 .05 Progr.
publ. 21.35 XYZ (1). 22.05
Kto? Gdzie? Kiedy? — progr.
publ. 22.35 XYZ (2). 23.05 Dzien­
nik.

Poniedziałek II

16.30 Pr. dnia. 16.35 Jęz. niem.
17 Jęz. franc. 17.30 Jęz. ros. 18
Studio BIS. 19 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20 Studio
BIS (c.d .). 21 .50 24 godziny. 22

„Biała gorączka” — film społ. -

obycz. TP.

Wtorek I

6 TTR, RTSŚ — Jęz. pols. 6.30

TTR, RTSŚ — Matematyka.
9 Jęz." pols., kl. 5. S.55 Pr. dla

najmłodszych — Czerwone, żół­
te, zielone. 12.50 Pr. dla szkół
średnich: Rodzina współcz. 13.30
TTR, RTSŚ — Jęz. pols. 14 TTR,

PRACA

KWALIFIKOWANEGO stolarza
zatrudni pracownia stolarska,
Anna Fic, Kraków. Batorego' 20.

Zgłoszenia w godz. 15—18.

PRACOWNIA dziewiarska przyj­
mie krawcową do szycia mę­
skich koszul. Marek Sroka, tel.
335-45, godz. 18-20. g-S5292

PRACOWNICE solidne do zmy­
wania naczyń i obierania zie­
mniaków zatrudni zaraz bar ajen­
cyjny „Pod Lipami”, Kraków, os.

Ugorek 10. g-65214

FRYZJERKĘ damską
' zatrudni

zaraz zakład — Tadeusz Krzywda,
Łobzowska 26. g-65363

SPAWACZA i tokarza przyjmie
zakład kotlarski — Stefan Kmie­
cik, Kraków, ul. Niwy 6.

2 KOBIETY powyżej 18 lat do
nauki zawodu oraz 2 rencistki lub
emerytki — zatrudni pralnia
chemiczna ,.Barwa” — Jan Wali­
cki, Kraków, ul. Grzegórzecka 27.

CUKIERNIKA przyjmie cukier­
nia — Rogala, Wysockiego 1

(Azory). g-65147

DWÓCH młodych kelnerów za­
trudni ajencyjny zakład gastro­
nomiczny. Zgłoszenia: Henryk
Kostecki, Kraków’, tel. 731-14 .
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UWAGA!

teotaci ktas osiach

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI SANITARNYCH

w Krakowie, ul. Lubicz 27

ogłasza wpisv
DO KLASY PIERWSZEJ

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

dla PRACUJĄCYCH o specjalności
MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI

BUDOWLANYCH

Nauka trwa 2 lata.

Warunki przyjęcia:
® ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
© złożenie:

— podania wraz z życiorysem
— zaświadczenia lekarskiego

o przydatności do zawodu
— trzech fotografii.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom zamiejsco­
wym miejsca w internacie i kwaterach ucz­

niowskich.

Skorzystajcie z szansy zdobycia w

krótkim terminie, bo 2-letnim okre­
sie nauki, atrakcyjnego, poszukiwa­
nego, dobrze wynagradzanego za­

wodu!
Ukończenie Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej uprawnia do dalszego
kształcenia się w Technikum Budo­

wlanym dla Pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Spraw Pracowniczych Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych —

Kraków, ul. Lubicz 27, I piętro, pokój nr 9,
telefon 110-99, wewn. 9. K-517

RTSS — Matematyka. 14 .30 TV
w sprawie miliardów. 15.25 Pr.
dnia. 15.30 Telewizyjny Klub Se­
niora. 16 Dziennik. 16.15 Obiek­
tyw. 16.30 Dzień dobry, w krę­
gu rodziny. 17 „Między nami

jaskiniowcami”. 17.20 Klini­
ka zdrowego człowieka. 17.50
PKF. 18 TV Młodych przedst.
18.50 Dobranoc. 19 Camerata.
19.30 Dziennik TV. 20.15 „Sól
ziemi” (5) — ser. TV radź. 21.25
Forum ekonomistów. >22.10 Le­
karz radzi — Choroby nowotwo­
rowe. 22 .20 Zacz-nijmy od Mony
Lizy. 23 Dziennik. 23.15 TV w

sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Sól ziemi” (5) — ser. 11 .10
Klinika zdrowego człowieka.
11.40 „Zrodzone w płomieniach”
film dok. 16.30 Pr. dnia. 16.35
Jęz. ang. 17 .05 Jęz. niem. 17 .30

Jęz. franc. 18 Kino TN. 18.30
Słowa za słowa. 19 Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20
„Zrodzone w płomieniach” film
dok. 20.25 Wtorek melomana.
21.25 24 godziny. 21.35 Wieczór
film.

Środa I

6 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.'
6.30 TTR, RTSŚ — Matęmaty-

STOLARZA i ucznia zatrudni
pracownia stolarska — Teodor
Hałuszka, Kraków’, ul. Różana 15,
telefon 656-38 ._______________g-650.98

UCZENNICĘ, lat 18, do nauki
zawodu przyjmie zakład fryzjer-
stwa damskiego, Zygmunt Fila,
plac Szczepański 7,/ telefon 276-48. -

NAUKA

NIEMIECKI — lekcje — Bulsza,
Krakowska 7/16._______ g-65248
KOREPETYCJE z matematyki —

Iwona Kornoń, Młyńska 11/51 (Ol­
sz a II). ___________________ g-64551
ABSOLWENTKA matematyki
przygotowuje do matury. Cosma.
tel.' 750-24 .

'

g-64860

KUPNO

SKODĘ, Zastavę, Fiata — zdecy­
dowanie kupię. Telefon 713-33
wewŁ_2’22- _________ -____ gl64?J-
,7fREUNDIN’’, „petra”, „Ftir Sie”
— kupię. Telefon 177-55, wew._265.
zKeCYDOWANIE kupię samo­
chód pó wypadku. Lesław Nowak,
Szarów 212. g-65186

SPRZEDAŻ

PIĘKNE ubranko do I komunii
sprzedam. Tel. 740-49. g-64779
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ka. 8 .10 Chemia, kl. 8 . 9.55 Fiz.,
kl. 7. 11 Historia, kl. 7 . 13.30
TtR, RTSS — Chemia. 14 TTR,
RTSŚ — Biol. 14.30 TV w spra­
wie miliardów. 15.25 Pr. dnia.
15.30 NURT — Jęz. pols. 16
Dziennik. 16.15 Obiektyw. 16.30
Dla dzieci: Michałki. 17 .00 Lo­
sowanie Małego Lotka i Ex-

press Lotka. 17.10 Dom i my.
17.30 Dwie strony, medalu —

publ. sport. 18.15 Domki dla

wszystkich — pr. publ. 18.50
Dobranoc. 19 „W świecie dzi­
kich zwierząt” — film przyrod­
niczy. 19.30 Dziennik TV. 20
Teatr TV — B. Łapkin: „Klau­
dia”. 21 .20 Pamięć — film dok.
21.45 Mieszkaniowe progi — pr.
publ. 22.10 Ulica, .którą idę —

śpiewa E. Wojnowska. 22.45
Dziennik. 23 TV W sprawie mi­
liardów.

środa II

Dwójka dla drugiej zmiany:
10 Świat na małym ekranie.
11.30 Dwie strony medalu —

publ. sport. 16.30 Pr. dnia., 16.35
Jęz. ang. dla zaawansowanych.

ZASTAVA 1100P, maj 1979 —

sprzedam. Dzwonić: telefon 35.1 -65,
W godz. 18—20.____________ g-64463
PRALKĘ automatyczną z gwaran­
cją _ sprzedam. Kraków, ul. Ko­
ściuszki 27/11._____________ g-64737
TARPANA, silnik gór noz aworo­
wy, o małym przebiegu i zwię­
kszonej ładowności. — sprzedam.
A. .Sozański, Katowice, Graniczna
53 B/46.

____________;_______

HYDROFOR, termę, wannę. —

sprzedam. Ul. Trybuny Ludów
48/31._______________________ g-64942
PEUGEOT 305 SR, rok produkcji
1978 — sprzedam. Telefon 617-60.
wew. 364.

_________________ g-64921
ŁA~DĘ~1500 S, rok produkcji 1973,
w bardzo dobrym stanie, zamie­
nię na działkę budowlaną lub roz­
poczętą budowę, w okolicy Kra­
kowa lub w Bochni. Warunki do
uzgodnienia. Telefon 859-51.

______

FLIZY, dywan — sprzedam. Tele-
fon_837-23.__________________ g-64834

FORTEPIAN krótki, mechanika
angielska — sprzedam. Kraków’,
ul. Armii Ludowej 6/14.

____ g-64773
WOŁGA M-21, taksometr Poltax
—- sprzedam. Mogiła 19L___ g-65029
PŁASZ C ZJE 'skótzan e d amski e,

tureckie — sprzedam. T .ęl. 246-$3,
po godz. 17 . g-65028

FIAT 125p, sierpień 1979, sprze­
dam. Tel. 1W8-66. g-64963

KOŻUCH damski, męski, radio —

kasetofon samochodowy, futrza­
ki — sprzedam. Telefon 411-36, od
16-tej. g-65013

MAGNETOFON panelowy MSH-
101 — sprzedam. Telefon 492-48.

OWCZARKI niemieckie ośmioty-
godniowe, po championie — pil­
nie sprzedam. Ul. Jesionowa 19.

SKODA S 100, rok 1973, po bla-
charce — sprzedam. Telefon 395-26

MERCEDES 250S — sprzedam.
Kraków, telefon 628-34. g-64976

SYRENĘ 105 L Sprzedam. Boha­
terów Września 24/27. g-65336

LADA 1500 S, rok 1979 — sprze­
dam. Tel. 149-23, Od godz. 17.

W .RSZTAT tkacki sprzedam. Tel.
281-13. g-65311

KAROSERIĘ Fiata 125 MR —

część uzbrojona, zawieszenie, Fiat
126, 1978 — sprzedam. Tel. 351-81.

FLIZY zagraniczne różnokoloro­
we — sprzedam. Nowa Huta, os.

Hutnicze 8/41. g-65302

FIAT 125p 1500, rok 1970, karoseria
MRa — sprzedam. Myślenice, ul.
Słoneczna 1. g-65273

126p,1977, sprzedam. Piastowska
57/8. g-65274

FIAT 126p, koralowy, rok 1979 —

sprzedam. Tel. 701-82. g-65270

7.000 ukorzenionych sadzonek goź­
dzików sprzedam. Worytkiewicz,
Kraków, Radzikowskiego 92.

FIAT 126p, roczny — sprzedam.
Tel. 422-68. g-65224

ŻAGLÓWKĘ małą Oraz wózek ho­
lowniczy tanio sprzedam. Kraków,
Turniejowa 37. g-65393

DREWNO dębowe sprzedam. Sta­
nisław Wojtałów, Kraków, os. In­
terwencyjne, ul. Promienistych
4/11. g-65267

OKAZJA! Instrument muzyczny
String — ,,Elka” sprzedam. Kra­
ków, ul. Topolowa 17/1. g-65262

POLONEZA nowego sprzedam.
Tel. 477 -34. g-65257

126p, 6Ó0, 1977, wersją eksportowa
— sprzedam. Oferty 64993 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

WARTBURG 353 z taksometrem
sprzedam. Powstańców 34a/87,
godz. 15—17 . g-65059

TELEWIZOR turystyczny „Sport-
251”, nowy, magnetofon kasetowy
M-532 SD Stereo — sprzedam. Tel.
394-64. g-6S2l2

UKŁAD <r'y telewizyjAej sprze­
dam. Tel. »&-0S. <-65217

l23
17.05 Jęz. ang. 17.35 Jęz. niem.
18.00 Teatr wspomnień 1971. —

F. Dostojewski: „Marmiela-
dow”. 19 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20 Świat na ma­
łym ekranie. .21 .30 24 godziny,
21.40 Poradnia „Zaufanie”. 22 .10
Publ. między.narod.

Czwartek I

6 TTR, RTSŚ — Chemia.. 6.30
TTR, RTSŚ — Biol. 9 Jęz. pols.
kl. 1 lic. 9 .55 Jęz. pols., kl. 2
lic. 11 Jęz. pols., kl. 8. 11.55
Nauka o człowieku, kl. 8. 14.30
TV w sprawne miliardów. 15.25
Pr. dnia. 15.30 Dla młodych wi­
dzów: Decyzje piętnastolatków.
16 Dziennik, 16.15 Obiektyw.
16.30 Czwartek TDC oraz film
z serii „Był sobie człowiek”.
17.30 Informator, taryst. 17 .45

Mag. lotniczy. 18.15 TV Mło­
dych przedst. 18.50 Dobranoc.
19 Sonda — Zielone na białe.

19.30 Dziennik TV. 20.15 Teatr

sensacji — M. Doyle — „Azyl”.
21.35 Fegaz. 22 .25 Postawy —

Współpraca. 22.55 Dziennik. 23.10
TV w sprawie miliardów.

DYWAN „Kowary” brązowo-be-
żowy, 2><2,5 m, wirówkę prod.
NRD, rower dziecięcy — sprze­
dam. Tel. 159-98, wieczorem.

FIAT-I26p 600, rok 1979, sprzedam.
Kraków, ul. Kurczaba 13/25, po
godz. 18.___________ ________ g -65378

FIAT 126p 600 sprzedam. Nowa
Huta, os/ Spółdzielcze 8/50.

_____

TAKSOMETR nowy „Poltax-2” —

sprzedam. Wiadomość: tel. 818-71,
godz. 17-20.

_________________ g-65327

„MALUCHA” sprzedam. rei.
199-09 .

_______________________g-65386
PŁASZCZ skórzany męski, roz­
miar 50, mało używany — sprze­
dam. Tel. 299-42, po godzinie 20.

SKODĘ, fabrycznie nowy —

sprzedam. Podać cenę. Oferty
64827 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.
VOLKSWAGEN~K 70 ~L 1600, rok

produkcji 1975 lub nową Zastayę
1100 — sprzedam. Tel. 831-00 .

__

FIAT 126p. 1977 — sprzedam. Krze­
szowice, tel. 202-41, od godz.__

18.
___

.^DANIEL’’, WS-30Ś, TSH-113,” ko-

lumny —

. sprzedam. Tel. 107-85.
__

KOMUNIJNE ubranko chłopięce
sprzedam. Telefon 233-65.

SKODĘ 1000 MB sprzedam. Nowa
Huta> os. Boh. Września 23/61.__
FIATA 125p pilnie sprzedam. Pia-
ski Wielkie, ul._Ukośna 17.______

WARTBURGA 353, rok 1977, prze­
bieg 43.000 km pilnie sprzedam.
Oferty 65136 ,,Prasa”, Kraków.
Wiślna 2.

_________________________ _

NOWY, zagraniczny, bardzo duży
zestaw kolejki „TT” oraz dwa fo­
tele i ławę — spized.am. Teł. 747-33.

SZAFĘ czterodrzwiową oraz bie-
liżniarkę ,,czeczota” — sprzedam.
Kraków, Boh. Stalingradu 38/5, w

godz. 16—20.
________________ g-65185

FIAT 126p, kolor do wyboru —

sprzedam. Telefon 288-68.

TRABANT, 1978 oraz namiot „Ska-
wa”-4, nieużywany — sprzedam.
Tel, 753-30 ._________________ g-65196
FLIZY zagraniczne sprzedam.
Wiadomość: tel. 846-89. g-65116
FIAT 125p sprzedam. Tel. 738-87,
po godz. 16.________________g-651 i0

FIAT 125p, rok produkcji 1971 —

sprzedam. Ul. Łokietka 286.

FIAT 125p 1500, rok 1978 — sprze­
dam. Kraków, al. Pokóju 10/46.

LOKALE

SPRZEDAM trzypokojowe miesz­
kanie własnościowe w centrum.
Wolne natychmiasL_Tel.__ 281-13.__
WYNAJMĘ mieszkanie superkom-
fortowe, 52 mi, telefon, Śródmie­
ście, 1—2 lata. Czynsz z góry.
Oferty 65265 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

KATOWICE-Szopienice! Dwupoko-
jowe, komfortowe, 47 m2, zamie­
nię na podobne w Krakowie. Kra­
ków, telefon 637-20, wew. 356 lub

oferty 64543 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

POKÓJ z kuchnią lub garsonierę,
własnościowe — kupię. Oferty
64926 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

DUŻE 2-pokojowe, superkomfor-
towe. wysoki standard, 52 m.2, w

rejonie ul. Prądnickiej — zamie­
nię na 2-pokojowe w rejonie ul.
Mazowieckiej. Oferty 65321 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

WAŁBRZYCH — Szczawno Zdrój
— M-3 zamienię na mniejsze w

Krakowie lub okolicy. Oferty 65329
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję garsoniery na

okres 2—4 lat. Czynsz do uzgod­
nienia. Telefon 702-43. g-64912

MIESZKANIE własnościowe M-4
w dzielnicy śródmieście — sprze­
dam. Telefon 620-70. g-64766

GARSONIERĘ (łazienka bez wan­
ny) zamienię na dużą garsonieię
lub wieksze. Warunki korzystne.
Os. Górali 5/57. g-64984

MIESZKANIE w Rabce — pokój
z kuchnią, kwaterunkowe — za­
mienię na równorzędne w Krako­
wie. - Oferty 65120 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENTKA Akademii Medycz­
nej cudzoziemka, poszukuje samo­
dzielnego umeblowanego, super-
kótnfórtówęgó mieszkania ż tele­
fonem. Oferty 65067 „Prasa”, Kra-
kó v, Wiślna X.

Czwartek H

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Sonda — Zielone na białe.
10.30 Informator turyst. 10.45

Mag. lotniczy. 11.15 Człowiek i
środow. 16.25 Pr. d®ia. 16.30 Jęz.
ros. 17 Jęz. ang. dla zaawanso­
wanych 17.30 Jęz. ang. 18 Pr.
morski. 18.30 Człowiek i środo­
wisko — Czerwone złoto —

skarb czy trucizna. 19 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20
NURT — Praca — techn. 20.30
NURT — Jęz. pols. 21 NURT —

Praca — techn. 21 .30 24 godziny.
21.40 Pr. muz. 22 .10 Bez recept.
22.40 Obrońcy — film krym.

Piątek I

7.50 Pr. dnia. 7.55 Transmisja
uroczystości 1-majowych z Mo­
skwy.” 10.00 1 Maja 1981. 12.00

Koncert jubil. Orkiestry PRiTV
w Warszawie. 12.50 Wielkie mia­
sta świata — „Opowieść o zwy­
czajnym mieście”. 13.50 Teatr

Młodego Widza — E . Nowacka
_ „Małgosia contra Małgosia”
(I). 14.50 „Berlińska yiktoria”
— wojsk, pr. hist. 15.25 Dzien­
nik. 15.40 „Hrabia Gaston —

rycerz z Pirenejów” (5). 16.40
Teatr TV — A. Fredro — „Dwie
blizny”. 18.00 Studio Sport. 19.00

Wieczorynka. 19.30 Dziennik
TV. 20.00 „Jest tyle sił w naro-

SPRZEDAM zdecydowanie wła­
snościowe 3-pokojowe, 52 m2. osie­
dla Parkowe (Prokocim), wykoń-
czeniówka zachodnia. Oferty 65011
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ z altanką w Śródmie­
ściu odstąpię. Tel. 130-33 (dzwo­
nić w dniu 26 kwietnia)..

DOM z ziemią w okolicach Kra­
kowa kupię. Do ewentualnej za­
miany 3 pokoje, 70 m2, superkom-
fortowe, garaż, w Nowej Hucie.
Posiadam uprawnienia. Tel. 463-11.

PILNIE kupię parcelę budowlaną
na Woli Justowskiej. Oferty 65300
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię mały do-
mek letniskowy. Okolica podgór­
ska. Oferty 65113 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

DNIA 19 kwietnia znaleziono su­
czkę' średniej ■wielkości, beżowo-
czarńą, końce łapek białe, obroża.
Wiadomość: tel. 171-34, wieczorem.

g-65344

NAGRODA za wskazanie miej­
sca zagubionej czarnej suczki.
Krawatka i koniuszek ogona bia­
ły. lewa stopa szarobiała, wabi się
„Bila”. Dominikańska 3/2a.

RÓŻNE

POSZUKUJĘ garażu w śródmie­
ściu. Oferty 65000 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

I
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

ENERGETYKI CIEPLNEJ W KRAKOWIE,
al. PLANU 6-LETNIEGO 146

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

MONTERÓW urządzeń i instalacji
ogrzewczych
SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
z uprawnieniami RDT

< PALACZY kotłowych
MECHANIKÓW precyzyjnych aparatury
kontrolno-pomiarowej

& ELEKTROMONTERÓW
SLLSARZY warsztatowych
MONTERÓW izolacji termicznych

& MALARZY
> MURARZY kotłów przemysłowych
+ BETONIARZY

ZBROJARZY
CIEŚLI — STOLARZY

& KOPACZY
MASZYNISTÓW koparek ispycharek

♦ KIEROWCÓW — mechaników samocho­
dowych
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom wa­
runki dla dokształcania i doskonalenia kwalifi­

kacji zawodowych, zakwaterowanie w hotelach
pracowniczych, opiekę lekarską, wczasy rodzin­
ne, kolonie izimowiska dla dzieci, możliwość
korzystania z obiadów w stołówce zakładowej.

Zgłoszenia przyjmuje iinformacji udziela:
Dział Spraw Pracowniczych MPEC,Kraków,
al.Planu 6-Ietniego 14fi,parter, pokoje 112-113,
telefon 455-33 wewn. 170 i 172 — w godzinach
7.15-15.15. K-2354

drie..." — pr. poetyćkl. 20.25

„Malowanki pólakie” — wił.
muz. 21 .00 „Droga” — poi. film

społ. -ob. 22.10 Studio Sport. 22 .40
Kino nocne: „Różowy telefon”
franc. dramat obyez.

Piątek II

10.30 Dzień w Irrterstudśo. 1S
Kronika (Kr.) . 19.30 Dziennik.
TV. 30 „Nieznani bohaterowie”
(5) — „Informacje pani Cslton”
serial sensac. 20.50 Dzień w In-
terstudio (c.d.).

C. Harris
w „Odrze"

Wrocławski miesięcznik społe­
czno-kulturalny „ODRA” rozpo­
czął od kwietniowego numeru

druk obszernej opowieści nasze­
go kolegi redakcyjnego Krzysz­
tofa W. Kasprzyka o osobie i
działalności CLIVE’A HARRISA.
Tekst ten miał się przed dwoma

laty ukazać nakładem Krajo­
wej Agencji Wydawniczej, nie­
stety nie przypadł do gustu ów­
czesnym dysponentom środków

masowego przekazu.
Miesięcznik „ODRA” przycho­

dzi również do krakowskich
kiosków. (x)

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, amerykanki — pole­
ca sklep meblowy — Alfreda Ga-
joch, Kraków — Czyżyny, al. Pla­
nu 6-letniego 128. g-5322Ś

BETONIARKI, piece centralnego
ogrzewania, grzejniki stalowe,
spawarki, bojlery, siatki ogrodze­
niowe. hodowlane, techniczne —

poleca Łodziński, Kraków, Pstrow­
skiego 36.

PRZYSTĄPIĘ do spółki w przed­
siębiorstwie handlowym lub usłu­
gowym. Posiadam samochód Nysa
t-owos. Oferty 65381 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYMIANY śrub okien-ych na za­
czepy, montaż karnisz.y . szafek,
kompletów łazienkowych Ifp. —

wykonuje Ledwoń, tel. 614-23.

I.AKIERNICTWO pojazdowe —

nowo otwarty zakład oferuje u-

sługi. Józef Tutak. Giebułtów 16-
telefon Kraków 105-32, po 17-ej.

POSZUKUJĘ garażu z kanałem,
na okres 3 miesięcy. Oferty 64974
„Prasa”. Kraków, Wiślna 2.

SZYJĘ spodnie. Sylwestrowiez.
tel. 233-65 . g-8512J

RZEMIEŚLNICZY zakład prze­
twórstwa tworzyw sztucznych w

Krakowie przyjmie' zlecenia n*

wtryskarki do 120 g, z materia­
łów własnych lub powierzonych.
Tel. 314-17 po godz. 18 lub oferty
65137 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIA obuwia prowadzi
wyrób i sprzedaż pantofli ze

sztruksu — Franciszek Gugula,
Krzeszowice, ul. Krakowska 5.

SPRZEDAM grobowiec 6-osobowy
w Batowicach. Oferty 65328 „Pra­

sa” Kraków, Wiślna 2.



Pierwszoligowcy pauzują

meczu ze Stalą
PIŁKARZE ekstraklasy liiają przerwę w rozgrywkach gdyż

nasza kadra narodowa przygotowuje się do meczu z NR.D, na

.plan pierwszy zainteresowań kibiców wysuwają się więc dru-
goligowe pojedynki, W Krakowe dobrze spisująca się ostatnio

drużyną „pasiaków” podejmować będzie jutro Stal ze Stalowej
Woli i winna mecz wygrać!
Co prawda obydwą zespoły I gowa bytomian zdają się wska-

sąsiadują w tabeli, Cracovia jest
dziewiąta, Stal jedenasta, dzieli

je. różnica zaledwie ł punktu,
niemniej patrząc . na rezultaty
uzyskiwane, przez te. drużyny,
w wiosennej rundzie można sta­
wiać na gospodarzy, Grają oni
z dużą ochotą, walczą zacięcie
w. każdym-, meczu, a ostatni re­
mis w Tychach z . tamtejszym
GKS-em, jednym z grona naj­
poważniejszych kandydatów do
awansu do ekstraklasy, zdaje się
potwierdzać wciąż rosnącą for­
mę krakowian i tym samym
właśnie w nich upatrywać
triumfatora sobotniego pojedyn­
ku. na, stadionie przy ul. Kałuży,
Będzie to dla „pasiaków” oka­
zja do rewanżu za jesienną po­
rażkę w Stalowej Woli 1:3.

Dużo trudniejsze zadanie cze­
ka piłkarzy Hutnika, którzy
zmierzą się w Bytomiu z tam­
tejszą Polonią. Mała skuteczność

poczynań .'napastników krakow-.
skich, jaką obserwowaliśmy w

czasie ostatniego ich meczu ze

słabiutkim zespołem Ursusa a z

drugiej strony spora rutyna 1:-

Na krakowskich

boiskccli piłkarskich
PIŁKARZE klasy okręgowej

rozegrali w minioną środę' ko­
lejną serię spotkań. Oto komplet
wyników:

BOREK — PR OKOCIM 1:2
(0:1) M. Piwowarczyk — Setko-
wićz ?.

CLEPARDIA — WAWEL 0:0
■GARBARNIA II — CRACÓ-

VIA II 2:0 (1:0) Waśniowśki,
Pulchny.

GOŚCIBIA Sułkowice —

CZARNOCHOWICE 1:0 (0:0) Bie­
la.

HUTNIK TT — SKAWIN K A
3:2 (2:0) Słoński, Wiatrowski.

Rączka— Nowak, Niemasek.
KABUL — WANDA 3:1 (2'0)

. Zgłobik, Kisiel, Czyżowski —

Długosz.
WISŁA II — GÓRNIK Wieli­

czka 3:0 (2:0) Dzięgiel 2, Suder.
'ZWIERZYNIECKI — SŁOM-

NIGZANKA 3:2 (0:0) Ostachów-

o nie wolno zapomnieć

krakowskie „waiw koszule"
iłka nożna w trudnym e-

kresie okupacji hitlerow­
skiej rozwijała się w- Kra­

kowie, przyczyniając się w ja­
kiś sposób do ożywienia ducha

polskości.
Jednym z klubów sportowych

który powstał na wiosnę 1940
roku były Groble, skupiające w

swych szeregach młodzież za­
mieszkującą plac Na’ Groblach

i przyległe do niego uliće.

Współzałożycielami byli: Teofil
Guzik (pierwszy prezes). Jan
Znamirowski, Wojciech Miko­
łajczyk. Leon Bandura, Broni­
sław Kaleta oraz

Jerzy i Zbigniew
Zdzisław Dychtóń,
przycki, Tadeusz i

janowie. Inicjatorem
klubu ■był zasłużony, dla tego

PONIŻSZY tekst jest fragmentem pracy doktorskiej Sta­
nisława Chemicza, pisanej w krakowskiej Akademii Wycho­
wania Fizycznego, a której tematem jest • historia sportu w

okupowanym Krakowie. Autor — były Piłkarz Cracovii. n-

becnie trener Wisły — znany jest zapewne wielu sympaty­
kom sportu w Krakowie, Dziś debiutuje na naszych łamach

(red.) .

i zywać właśnie na piłkarzy Po­
lonii jako faworytów meczu

Lecz bardzo nierówny, poziom
grj’ naszych zespołów, ligowych,
może sprawić, iż te prognozy
ókażą się chybione, Oby tak by­
ło, oby hutnicy wrócili do do­
mu ze zdobyczą, co najmniej je­
dnego punktu, Życzymy im tego
serdecznie. (I).
smnmiinimsnmnnmłtninmH*Mn«srKHi**ssł«Haw*Hnnnłmi
W ekstraklasie szczypiornistów

piłkarskie w latach

piłkarze Grobli roz-

boisku w parku Ju-

następnych latach z

1942 r. na boiskach

zawodnicy:
Kalatowie,

Józef K:is-
Stefan Tro-

-■nazwy

I

.na iocnyc
TYLKO .po sześć spotkań po­

zostało'do rozegrania' w tym se­
zonie- zespołom 1 ligi szczypior-
nistów. Nadal jednak sprawa
tytułu mistrzowskiego pozostaje
otwartą. Na..czele tabeli z taką
samą, ilością punktów '— 45 —

znajdują się krakowski Hutnik
i gdańskie Wybrzeże, tuż za ni­
mi na trzeciej pozycji ze stratą
4 punktów usadowił się wro­
cławski Śląsk — mający juz

szansę wy-

cenne' trofeum rywalizować bę­
dą zespoły: CRACOYII, Ruchu
Chorzów, AKS-u Chorzów i
AZS-u Katowice. Choć krako­
wianki- nie są faworytkami za­
wodów liczymy na ich ambitną
walkę i oczekujemy miłych
wieści ze Śląska, (js)

ski, Erazmus, Koczela — Kaczor,
Zagrodzki.

TABELA
li Wawel 21 31 45—18

2. Gościbia 20 30 37—16
3. Wisła II 21 23 33-17
4. Kabel 21. ??■35—20
5. Cracos ia II 21 Ź6 .29—19
6. Prokocim 21. 26 25-17
7. Hutnik II '21 2-1 24—19
8. 'Zwierzyniecki 21 19 21-32
9. Garbarnia II 21 18 20—18

10. Górnik 21 13 26—10
11. Skawmka 21 17 33—38
12. Clepardia 21 16 12-26
13. Wanda. 21 15 16—27
14. Słomniczanka 20 1'4 23--S6
15. Borek 21 13 19-39
16. Czarnochowice 21 11 12—34

tylko teoretycznie
przędzenia, rywali.

Zanosi się na to.

ej a- I-Iutnika i Wybrzeża trwać
będzie do ostatniej serii gier,
trudno się bowiem : spodziewać,
aby najbliższe mecze miały co­
kolwiek wyjaśnić. .Hutnik po­
dejmuje we własnej hali na Su­
chych Stawach Pogoń Zabrze —

zespół na pewno groźny posia­
dający -w-swoim składzie kilku
dobrych graczy (Wojezak, Ko­
kot, Grygiel, Dyhol) lecz do.,
pokonania: Wybrzeże gra nato­
miast w Gdańsku z mielecką
Stalą i nie należy się raczej spo­
dziewać sensacji .w tych poje­
dynkach.

W pozostałych meczach 'zmie­
rzą się: Anilana ze Śląskiem,
Korona z Grunwaldem oraz

Spójnia z Pogonią.
DZIŚ rozpoczyna się w Cho­

rzowie. finałowy turniej Pucha­
ru Polski ‘szczypiorńistek. O to

że ry waliza-

DUZT-LOTĘK płaci: I loso­
wanie — szóstka — 993.093 zł,
piątka prem. — 496.546 zł, piąt­
ki — po ok. 7.500 zł, czwórki —

188 zł, trójki — 11 zł, II loso­
wanie: szóstki — 941.504
piątki — po ok. , 26.500
czwórki — 633 zł, trójki — 54
zł.

zł,
zł.

Płynąc rozważał możliwość jazdy skradzionym. .sa­
mochodem czy też prawdopodobieństwo złapania po­
ciągu. 'Samochód .byłby, szybszy, niemniej lego znik­
nięcie zostałoby dość szybko zauważone bez wzglę­
du na to, czy kradzież skojarzono by z zagubio­
nym patrolem I-Iome Guard. Odnalezienie stacji kole­
jowej wymagało wicie czasu, ale było bezpieczniej­
sze gdyby zachował ostrożność, uniknąłby jakichkol­
wiek podejrzeń przez większość: dnia.

Zastanawiał się co powinien zrobić z łodzią. Najle­
piej byłoby ją zatopić,' ale ktoś mógłby to zauważyć.
Jeśli natomiast porzuci ją w jakimś porcie, lub po
prostu przycumuje przy brzegu kanału, policja sko­
jarzy opuszczoną żaglówkę z morderstwami znacznie'
szybciej i domyśli się,’ w którym kierunku ućiękł. Od­
łożył na później decyzję w tej sprawie

Zupełnie też stracił orientację co do miejsca, w któ­
rym się znalazł. Mapa angielskich dróg wodnych,
którą miał przy sobie uwzględniała każdy most, port

i śluzę; niestety nie pokazywała sieci kolejowej. Wy­
liczył, że znajdował się w odległości około dwóch go­
dzin marszu od Co najmniej sześciu
dział, że; nie we wszystkich wsiach

kolejowe. ,

W końcu szczęście uśmiechnęło .się
niosło rozwiązanie dwóch problemów;1 okazało się,
kanał biegł pod mostem kolejowym. Zapakował do
chlebaka kompas, film, portfel z pieniędzmi i sztylet.
Pozostałe rzeczy postanowił zatopić razem z łodzią.

Zwinął żagle, rozmontował. podstawę masztu i po- ..

łożył drzewce na pokładzie. Potem wyjął zątyezkę dywało się-w-Anglii przejechał powoli kierując się na

miecza i wyskoczył na brzeg z cumą w ręku. północny zachód. Wypuszczał wielkie kłęby pary i
Powoli łódź zaczęła wypełniać się wodą i zdryfo- . ciągnął za sobą wagony załadowane węglem. Faber

wała pod most. Faber ciągnął linę w taki sposób, aby zdecydował, że jeśli któryś z wagonów zbliży się wy.
łódż w chwili tonięcia znalazła się dokładnie pod.ee- śtarczająco blisko, spróbuje wskoczyć. Zaoszczędzi mu

glanym sklepieniem. Najpierw zniknęła rufa, za nią to długiego spaceru! Z drugiej jednak strony leżąe

ŁÓDŹ, W rozpoczętych tu

zapaśniczych m istrzóstwach

Europy w stylu wolnym do­
brze spisują się Polacy, Sie­
dmiu naszych • reprezentan­
tów przeszło zwycięsko przez
pierwszą rundę walk.

MOSKWA. Szachowy tur-r

niej arcymistrzów zakończył
się zwycięstwem mistrza
ś" iata Anatolija Karpowa,

NAUWIAD. Prolog mię­
dzynarodowego' wyścigu ko­
larskiego wygTał Czechosło-
wak Michel Klasa.

i . SKROGit ;

GOETEBORG. Międzyna­
rodowa Fecler-ćja Hokeja na

Lodzie podjęła decyzję, że
mistrzostwa świata 1983 r.

odbędą się w RFN (Mona­
chium i Duesseldorfie). W

przyszłym roku mistrzostwa

rozegrane, zostaną w .Helsin­
kach i Tampęre. V7 tego­
rocznych rozgrywkach Ho­
landia po porażce z USA 3:7
została . zdegradowana do
grupy B,

PUCK. T ■iumfatorką ogól-'
nopolśkich zawodów w cho­
dzie sportowy m w

k-awszęj konkurencji
dzie juniorek na 5
stała Katarzyna
ska. (MKS Gdańsk) —.28.20,4
min.

«>•

ńajeie-
— cho-
km zo-

Figurow-

klubu zawodnik — Tadeusz Tro­
jan. Mecze
1940 i .1941

grywali na

venia, a w

wyjątkiem
w. Borku, Łobzowie, Wieczystej,
Łagiewnikach, Bieńczycach, Lu-

dwinowie, Bieżanowie, niejedno­
krotnie też na zwykłych bło­
niach f pastwiskach. W roku
1940 Groble uczestniczyły w

„Turnieju piłki nożnej o mi­
strzostwo parku Jurenia", któ­
ry był odpowiednikiem pier­
wszych w dziejach piłkarstwa
krakowskiego konspiracyjnych
mistrzostw Krakowa. Na osiem
uczestniczących drużyn KS Gro­
ble zajął 6 miejsce. Tego sa­
mego roku w „Błyskawicznym
turnieju polskim” piłkarze Gro­
bli.' zajęli 11 miejsce na 16 wy­
stępujących zespołówu

W rok-u 1941, w rozgrywkach
mistrzowskich, zespół Grobli zaj­
muje przedostatnie 12 miejsce.
Oprócz meczów mistrzowskich

drużyna braSó udział w ćzwór-
meeżu. z' udziałem KS Bloki, KS
Juvęnią i KS Wawel zdobywa­
jąc pierwsze miejsce.

Lala 1943 i 1944 wzmocniły
klub na tyle, że zajmuje on

miejsca w ścisłej czołówce Kra­
kowa, W roku 1943 zdobywa mi­
strzostw I grupy eliminacyjnej
nie ponosząc porażki, kwalifi­
kuje się wraz z Wisłą do roz­
grywek finałowych o mistrzo­
stwo Krakowa. Groble w elimi­
nacjach pokonały rn. in.: Ła-

giewiankę 3—2, Borek 4—1, Nad-
wiślan- 3—1, Grófikę 7—1, Pod­
górze 3—2, a w meczu ze Zwie­
rzynieckim uzyskali wynik re­
misowy 2-
5 miejsce
Krakowianką
3-2. W roku
w; czwartych
mistrzostwach
startujących
miejsce z dorobkiem 12 pkt.

Dysponująca niespożytymi Si­
łami drużyna Grobli rozegrała
12 listopada 1944 roku na boi­
sku Olszy mecz towarzyski z

Wisłą remisując. 3—3. Zespół
wystąpił w składzie: Gołębiow­
ski w bramce, Sucharski i So­
chacki w obronie. Piszczek, Gli-
xelli i Jerzy Kaleta w pomocy
oraz Tadeusz Trojan, Iżele, Zbi­
gniew Kaleta, Cisowski i Kozło­
wski w ataku. Ani mróz, ani

śnieg nie ostudziły zapału za­
wodników i ponownie 17 grud­
nia 1944 roku Wisła . zmobili­
zowała do spotkania z Groblami

następujących zawodników: Ju-
rowieza — Władysława Filka,
Serafina — Michała Filka. Le-

gutkę, Ropę — Mordarskiego,
Gracza, Kohuta, Giergiela i Bo-
bulę, wygrywając ostatnie spot­
kanie piłkarskie w okupowa­
nym Krakowie 12—1 . Na uwagę
w tym meczu zasługuje fakt

zdobycia 8 bramek przez Józefa
Kohuta h. zawodnika Nadwi-
ślanu, który zadebiutował w

zespole „Białej gwiazdy”.

-2, Zajęli ostatecznie

wygrywając tylko z

4—1 i DąbsKim
1944 uczestnicząc
konspiracyjnych
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Wybitne zasługi dla Grobli w

latach 1943—1944 położyli Kazi­
mierz Wolny (restaurator w Ma­
łym Rynku), Ryszard Chudoba
i Leon Bandura. Do czołowych
zawodników klubu w latach
1940—1944 należeli: Cz. Bartolik:
M. Gołębiowski, bracia J. Z . Ka-
letowia, bracia T. i S. Trojano­
wie, K. i E. Wandasowie, J.

Kasprzycki, S. Iżele, S. Suchar­
ski, J. Juszczyk.

Po koszmarze okupacji skoń­
czyła się praca w konspiracji.
Na walnym zebraniu klubu, w

dniu 6 kwietnia 1945 r., został

wybrany zarząd w składzie:

prezes honorowy Kazimierz

■Wolny, wiceprezesi: W. Stuss, T.
Guzik, J. Kosek, sekretarz R.
Chudoba, przewodniczący sądu
honorowego — dr W. Wnęk, kie­
rownik sekcji piłki nożnej prof.
Marian Sycz, trener Henryk Kę­
piński (b. zawodnik Cracovii).
Klub nie posiadał żadnych środ­
ków finansowych, znikomą ilość

sprzętu sportowego, a ponadto
trzeba było kompletować nową
drużynę piłkarską, ponieważ na

zarządzenie władz sportowych,
zawodnicy grający, po 1939 roku
w innych drużynach musięli
wracać do macierzystych klu­
bów.

Bilans piłkarski 1945 roku

przyniósł drużynie „Czarnych
koszul” (w takich strojach klub

występował) wicemistrzostwo III

grupy Krakowskiego Okręgowe­
go Związku Piłki Nożnej przy
jednym przegranym meczu 0—1
z Garbarnią, która awansowała
do klasy „A”. Drużyna Grobli
w 10 rozegranych spotkaniach
o wejście do klasy „A” uzyskała
imponujący stosunek bramek
49—3. W 1945 roku Groble ro­
zegrały 32 spotkania m. in. z

Wisłą 0—6, Cracovią 3—3, Kro­
wodrzą 4—1, Polonią Warszawa
0—3, Yolan.ią 10—2 . Chełmkiem
3—3, Przegorzalanką 8—0, Pro­
kocimiem 4—1, Rakowiczanka
3—1 .

Wielkie zasługi dla sekcji pił­
karskiej liczącej w 1945 r. ponad
IDO zawodników . położyli: pruf.
Marian Sycz, Henryk Kępiński
i kapitan pierwszej jedenastki
Stanisław Sucharski. Do wyróż­
niających się zawodników nale­
żeli: Kazimierz Waridas, Ta­
deusz Trojan, Józef Kasprzyc­
ki, Jerzy Kaleta, Mieczy­
sław Gołębiowski, Antoni O-

grodziński, Romuald Nasta-

borski, Tadeusz Miksa, Wojciech
Sochacki, Zbigniew Kaleta, Ka­
zimierz Cygan, a wśród .junio­
rów brylował Karol Węgrzyn.
■Sekcji bokserska, która pow­

stała z początkiem 1945 roku
działała w bardzo trudnych wa­
runkach. Brakowało sprzętu i

odpowiedniej sali do ćwiczeń.
Po wielu zabiegach bokserzy

'

znaleźli oparcie w sali gimna­
stycznej I Gimnazjum im,
wodworskiego przy placu
Groblach. Pod kierunkiem
nera Władysława Wnęka
byli w mistrzostwach Krakowa

. No-
Na

tre-
zdo-

4 tytuły mistrzowskie i jeden
wicemistrzowski. W później­
szych miesiącach sekcja stała'się
jedną z najsilniejszych w okrę­
gu krakowskim, odnosząc wiele

znaczących sukcesów.

Sekcja tenisa stołowego zosta­
ła zorganizowaną w październi­
ku 1945 roku dzięki inicjatywie
Stanisława Wagi. Drużyna nie
zawiodła pokładanych w niej
nadziei i mimo dużej konku­
rencji uzyskała awans do klasy
..A” zajmując w niej drugie
miejsce i tym safriyrn zakwali­
fikowała się do rozgrywek dru­
żynowych o mistrzostwo Polski.

Sekcję reprezentowali zawodni­
cy: Jan Bezwiński, Antoni Ślu­
sarczyk. Kazimierz Kahl i Ka­
zimierz Kościółek.

Założona przy KS Groble

sekcja pań miał za zadanie je­
dynie współpracę z zarządem.
Przewodniczącą sekcji była
Aniela Wolakiewicz, która przy
pomocy Jadwigi Stuss i Antoni­
ny Zimnowicz, organizowała
wieczorki towarzyskie, loterie
fantowe. Wydatna pomoc tej
sekcji wielce się przyczyniła do

rozwoju klubu. Groble posiada­
ły własny lokal klubowy przy
ul. . Wiślnej 10, gdzie odbywały
się spotkania kulturalno-towa-

rzyskie, ponadto klub udzielił
„schronienia” bezdomnemu RKS
„Związkowiec” posiadającemu
tylko sekcję motocyklową.

ak z powyższego wynika, w

okresie okupacji hitlerowskiej
i w pierwszych latach powo­

jennych Groble zapisały chlub­
ną kartę w ks’ędze sportu kra­
kowskiego. Żałować więc nale­
ży, iż zniknęły (fuzja z KS Ńąd-
wiślanem) z mapy klubów spor­
towych miasta.

STANISŁAW CHEMICZ

J

PiltaNRO

na mecz z Polska
WCZORAJ opublikowano

skład kadry piłkarzy. NRD
na eliminacyjny rnebż' pił­
karskich MS. z Polską w

Chorzowie:
BRAMKARZE: Grapen-

thin, Croy, Rudwaleit. O -

BRONCY: Brauer, Stróżniak.

Doarner, Schmuck, Trieloff,
Baum, Kurbjuweit, tJlłrich.

ROZGRYWAJĄCY: Sehna-

uphause, Lindemann, Stein-
hach, Haefner, Liebera. NA­
PASTNICY: Riediger, Bie­
lan, Strcich, Ileun, Netz,
Hoffmann.

Dokąd pójdziemy?
Sobota

Godz.

Godz,

PIŁKA RĘCZNA
18 Hala Hutnika:

Hutnik — Pogoń
(I liga mężczyzn)

16.30 Hala AGH:
AZS — Wisła Płock

(II liga mężczyzn)

Niedziela
PIŁKA NOŻNA

17■ Boisko Cracorii:
Cracovia — Stal

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

10.30
AZS — Wisła

(II liga mężczyzn) ■
11 Hala Hutnika:

Hutnik — Pogoń'
(I liga mężczyzn)

wśród w.ęgla stanie się podejrzanie brudny i będzie
musiał bardzo uważać, aby nikt go nie zauważył przy
■Wysiadaniu.'. Postanowił, że bezpieczniej będzie jeśli
pójdzie dalej i zrezygnuje na razie z pociągu.

Tory kolejowe biegły prosto jak strzała przez płaski
teren. Faber minął farmera, który orał pole trakto­
rem. Nie było rady na to, aby pozostać zupełnie nie

zauważonym. Farmer pomachał do niego ręką nie

przerywając pracy. Faber pocieszał się, że mężczyzna
znajdował się zbyt daleko, aby mógł dobrze zapamię­
tać jego twarz.

Przeszedł około dziesięciu mil, kiedy zobaczył przed
sobą stację. Znajdowała się w odległości jakiejś pól
mili i udało mu się nawet zobaczyć platformy pero­
nów oraz kilka semaforów. Spróbował iść na skróty
przez pola z dala od torów kolejowych, przemykając
się między drzewami.

Parę minut później wszedł do wioski. Nie miał po­
jęcia, co to była za miejscowość gdyż nie zauważył
po drodze żadnego drogowskazu. Groźba niemieckiej

.. że
mieszkańcy tej wioski nie poustawiali znaków drogo­
wych jak gdyby ciągle obawiali się niebezpieczeństw*

Minął urząd pocztowy, sklep z nasionami i stary pub
z wywieszonym nad drzwiami szyldem „Pod Bykiem”
Kiedy przechodził obok pomnika bohaterów ostatniej
wojny, jakaś kobieta pchająca wózek dziecinny poz­
drowiła go przyjacielskim „dzień dobry”.

Mała stacyjka tonęła w promieniach wiosennego
słońca. Faber wszedł do środka i zaczął szukać roz­
kładu jazdy. Zauważył, że przytwierdzono go na ta­
blicy ogłoszeń więc zabrał się do studiowania godzin
przyjazdu pociągów.

<Ciąg dalszy nastąpi)

Godz.

Godz.

Hala AGH:

dziób, a w końcu woda kanału przykryła dach kabi­
ny. Jeszcze parę pęcherzyków i powierzchnia wygła­
dziła się. Przypadkowy przechodzień nie mógł zau­
ważyć-łodzi na dnie kanału gdyż padał na nią cień
mostu. Faber wrzucił cumę do wody.

Tory kolejowe biegły z północnego wschodu ną po­
łudniowy zachód. Faber wspiął się na wał przybrzeż­
ny i zaczął iść w kierunku południowo-zachodnim
.gdyż tam właśnie leżał Londyn. Była . to prawdopo­
dobnie lokalna sieć kolejowa, z małą ilością pociągów
zatrzymujących się na każdej stacji

Słońce zaczęło grzać coraz mocniej i Faber spocił inwazji minęła już dawno i Faber dziwił się,
się od szybkiego, ruchu. Pobrudzone krwią ubranie

zakopał razem z ciałami i włożył na siebie dwurzę-
do niego i przy- dową bluzę oraz, grube flanelowe

że bardzo gorąco, zdjął więc bluzę i

ramię.
Po upływie czterdziestu minut

panie lokomotywy i schował się
cych wzdłuż- torów. Parowóz, jakich coraz raniej wi-

w.iosek, ale wie-
budowano stacje

sppdr.ie- Zrobiło, się.
przewiesił. ją przez

usłyszał dalekie sa-

w krzakach rosną-

62)

sportowca
ł OLSZA przyjmuję do koń-
j ca bm. zapisy do. pierwszo-
I majowego turnieju tenisowe-

} go na swoich kortach Zgło-
| szenia w sekretariacie

? przy ul. Siedleckiego
176-09.

klubu
7, tel.

PRĄDNICZANKA
muje zapisy ci* eekc/

skiej chłopców uroćzonych
w latach 1966—68. ^głosze­
ni*: wr«rki, czwartki o godz.

i 16. środy. pfcątld o godz. 17 w

siedzibie klubu przy ul. Eo-
boli 5.

przyj.
k«Zar.

JWE-NIA urządza wświe- ]
tlicy Zjednoczenia Gospodar­
ki Komunalnej w najbliższą
niedzielę — 26 bm. — tur­
niej szachowy dla pracowni­
ków swoich zakładów patro­
nackich. Początek • godz. 10.

«


